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Premier M. Rakowski

udaje się do Paryża
PARYt (PAP). W Pary-

tu ogłoszony zoitał pro­
gram roboczej wizyty, któ­
rą premier Mieczysław Ra­
kowski złoży we francu­
skiej stoicy sd 14 do 16
lutego. Program ten prze­
widuje spotkania i rozmo­
wy szefa polskiego rządu z

prezydentem Francoisem
Mitterrandem, premierem
Michelem Rocardem, mini­
strem spraw zagranicznych
Rolandem Dumasem, jak
również z przywódcami
głównych partii politycz-
(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Inauguracyjne posiedzenie podzespołu ds. reformy prawa i sądów

Prawo musi służyć
wspólnemu dobru

WARSZAWA (PAP). 11 bm.

zainaugurował pracę podzes­
pół ds. reformy prawa i są­
dów. Współprzewodniczącymi
tego 22-osobowego zespołu
są: Łukasz Balcer i Adam
Strzembosz.

W jego skład wchodzą: Łu­
kasz Balcer, Kazimierz Bu­
chała, Zbigniew Bujak, Jerzy
Ciemniewski, Lucjan Czubiń-
ski, Ryszard Grodzicki, Zenon

Jankowski, Marcin Jełowicki,
Jarosław Kaczyński, Andrzej
Milczanowski, Jan Olszewski,
Emilia Pogonowska-Jucha,
Zbigniew Romaszewski, Jad­
wiga Skórzewska, Hipolit
Starszak, Adam Strzembosz,
Jerzy Swiątkiewicz, Jacek

Taylor, Janusz Trzciński, Zo­
fia Wasilkowska, Janina Za­
krzewska, Tadeusz Zieliński.

O przebiegu posiedzenia po­

informował dziennikarza PAP
doradca rzecznika przedstawi­
cieli władz państwowych przy
„okrągłym stole” Paweł Byra,

Jako -pierwszy głos zabrał
Łukasz Balcer, który stwier­
dził, że poważne zmiany jakie
zaszły w kilku ostatnich la­
tach w dziedzinie prawa i są­
downictwa zmierzają w

kierunku umocnienia i posze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szef dyplomacji
Szwecji zakończył

wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). Do­

biegła końea oficjalna wizyta
w naszym kraju ministra
spraw zagranicznych Króle­
stwa Szwecji Stena Andersso­
na, którą składał on na za­
proszenie polskiego ministra
spraw zagranicznych Tadeu­
sza Olechowskiego. Była ona

przejawem poszukiwania pra­
ktycznych możliwości rozwoju
polsko-szwedzkich stosunków
w różnych dziedzinach.

W sobotę, 11 bm. Sten An­
dersson spotkał się z pryma­
sem Polski kardynałem Józe­
fem Glempem.

Czterdziestolecie „Gazety Krakowskiej"

uroczystości w Pałacu Prasy przy ulicy Wielopole t

Narzędziem naszym jest słowo,
słowem wspieramy czyn Polaków
Wręczenie Nagród im. Tadeusza Holują „Drzewo i owoc” i medali

„Za mądrość i dobrą robotę przyznanych przez kolegium „Gazety
Krakowskiej” H Listy gratulacyjne od Mieczysława F. Rakowskie­
go, Stanisława Cioska oraz władz Krakowa, Nowego Sącza i Tar­
nowa, Czytelników i

)

Alfred Miodowicz w Nowosqdeckiem

sympatyków H Odznaczenia i medale dla

pracowników „Gazety”

Dajmy sobie szansę

nie tylko przez sześć tygodni
(Inf.‘ wł.) W ubiegłą sobótc

w Nowym Sączu przebywał
członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodnicząc:/
OPZZ Alfred Miodowicz.

Po krótkim spotkaniu z I
sekretarzem KW PZPR Jó­
zefem Brożkiem dyskutował- z

członkami Komitetu
nawczego WPZZ. Mówiono
„okrągłym stole”,
przyszłości ruchu
go, o warunkach
cią wreszcie. A
ciężkie. Kierowcy
wego Targu, żeby zarobić 75
tys. zł, muszą' pracować po
300 godzin miesięcznie. Jest
niezrozumiałe, że hydraulik
rnoże zarabiać dwukrotnie

Wyko­
ił

ale także o

związkowe -

pracy i ży-
warunki są
PKS z No-

więcej od ordynatora szpita­
la.

Przy „okrągłym stole” nie
sprawy związkowe powinny
być najważniejsze, ale gospo­
darcze i społeczno-polityczne.

Z kolei gość zwiedził Są­
deckie Zakłady
glowe, a jego zainteresowanie
wzbudziły sprawy warunków
pracy i ochrony środowiska.
Rozmawiał z członkami bry­
gady Jana Tokarza pracującej
na innych niż pozostała część :

załogi warunkach. Produkują
więcej, oszczędniej i co waż­
ne, dobrze zarabiają. SZEW
jest w przededniu poważnej
modernizacji, wspieranej, kre­
dytami austriackiej firmy .

„Vest-Alpine” i konsorcjum
banków zachodnich.

Gość znalazł chwilę czasu

na rozmowę z dziennikarzami.
Powiedział: „Przeczytałem
dzisiaj w gazetach, że Lech
Wałęsa na Uniwersytecie Ja-

Elektro-Wę-'giellońskim apelował, by dać
szanse

’

okrągłemu stołowi
przez sześć tygodni bez akcji
protestacyjnych. Jak to rozu­
mieć? Dlaczego sześć tygodni,
skoro mamy uzgodnienia z

rządem, a różnimy się tylko
w kwestii podejścia do niek­
tórych zagadnień. To róbmy, a

umówmy się, iż dajemy szan­
se sobie, krajowi, na dwa la­
ta”.

(k-b)

KRÓTKO
(a) NA SPOTKANIU z

reprezentacją niemal całej
polskiej wsi prezes NK
ZSL Roman Malinowski
powiedział, że wśród spraw
poruszanych podczas ..o-

krągłego stołu” szczególne
miejsce powinny zajmować
sprawy wsi i rolnictwa o-

raz wyżywienia narodu, a

także związane z rolą chło­
pów w ludowym państwie.

ROLA Kościoła katolic­
kiego w odzyskaniu niepod­
ległości była tematem sym­
pozjum naukowego, które
zostało zorganizowane przez
Towarzystwo „Odpowie­
dzialność i Czyn”. Do ucze­
stników obrad list z życze­
niami skierował prymas
Józef Glemp.

AGENCJA MENA poda­
ła, że minister spraw za­
granicznych ZSRR Eduard
Szcwardnadze złoży 21 lu­
tego br. oficjalną wizytę w

Egipcie. Minister Szeward-
nadze odwiedzi następnie
Jordanię, Syrię, a te­
matami , rozmów z przy­
wódcami tych bliskowscho­
dnich państw będą pers­
pektywy rozwiązania 'kon­
fliktu na Bliskim Wscho­
dzie oraz stosunki dwu­
stronne.

12 LUTEGO o godzinie
7.15 czasu moskiewskiego
na poligonie w rejonie Se-
mipałatyńska Związek Ra-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Powołano Komisję ds. Upamiętnienia
Ofiar Represji Okresu Stalinowskiego
WARSZAWA (PAP). 11 bm.

przewodniczący Rady Pań­
stwa przyjął .gen. dyw. pilota
Romana Paszkowskiego, który
przedstawił problemy, jakimi
zajmuje się obecnie Rada O-

chrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa.

Wychodząc naprzeciw licz­
nym postulatom społeczeń­
stwa omawianym w ostatnim
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowskie spotkania kierownika Wydziału

Propagandy KC PZPR

Sławomira J. Tabkowskiego

Cd wyników ekonomicznych
będzie zależało zaufanie do partii

(Inf. wł.) Jednym z gości
jubileuszu
kierownik
gandy KC
Tabkowski — nasz były
daktor naczelny. W ciągu ro-

40-lecia „GK” był
Wydziału Propa-
PZPR Sławomir J.

re-

ku, który upłynął od jego o-

dejścia do KC spotykaliśmy
się z nim niejednokrotnie;
odwiedzał redakcję jako czło
nek naszej organizacji partyj-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Mistrz Jan Matejko znów w swoim domu!
(Inf. wł.) Przedłużający się przełomie

ponad miarę remont najpięk- XVIII.
mejszego (i pierwszegol) mu­
zeum biograficznego — Domu
Jana Matejki w Krakowie
znalazł przedwczoraj, w sobo­
tę 11 lutego swój finał. Od­
było sie otwarcie stałej ekspo­
zycji w tym pięknym obiek­
cie, do którego tęsknili wszy­
scy. i krakowianie i przyjezd-' Floriańskiej ,41. Razem z To­
ni. Kraków bez Domu Matej- maszern Brylińskim w roku
ki — to bezdomność Matejki. 1872 Matejko
Mistrz wrócił w sobotę do nową
swojej siedziby. Jest to stara,' Mistrz swoją pracownię
pochodząca z XVI wieku ka- górze, tutaj też dość
mienica, którą nieco przebu- mieszkał i umarł w roku 1893.
dowano i nadbudowano na W roku następnym Towarzy-

wieku XVII i
W roku insurekcji

kościuszkowskiej czyli 1794,
siodlarz Rossberg kupuje ten

dom; matka Matejki. Kata­
rzyna z Roissbergów tutaj po­
wiła swego genialnego syna i
mistrz zabiegał przez spłaty
rodzeństwa o wejście w pra­
wo własności domu przy ul.

zaprojektował
fasadę. Tutaj miał

ina
długo

stwo im. Jana Matejki dom
zakupiło dla potrzeb muzeal­
nych, urządzając tu ekspozy­
cję 1 równocześnie zachowu­
jąc układ wystawienniczy,
Który najmniej naruszałby po­
rządek przedmiotów, jakimi
posługiwał się Matejko i jego
rodzina. Jest to — po uzupeł­
nieniu wystawy zabytkowych
zbiorów, które kompletował
Mistrz, oryginałami i repro­
dukcjami dyplomów i nadań
godności honorowych — bar­
dzo piękne miejsce polskie
Pokazuje zarówno przeszłość.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Strajki
KATOWICE (PAP). 11 i 12

bm. kontynuowali strajk na

tle płacowym hutnicy „Ła
zisk”. Wyłączone były ,4 pie-

'

eownie; nie pracowały także
wydziały pomocnicze.

*

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI (PAP). W woj. piotrkow­
skim nadal trwa strajk ko­
munikacji miejskiej. Dotych­
czasowe rozmowy komitetu
strajkowego z dyrekcją i or­
ganem założycielskim nie
przyniosły rozwiązania sporu.
Ze względu , na brak możliwo­
ści — w związku z obowiązu­
jącymi przepisami finanso-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polska misja gospodarcza
i „UNIVERSALEM-KRAKTRADE" przebywała w Izraelu

Wspólna promocja polskiej sztuki B Konkretne

osiągnięcia FKP

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę
odbyło się w siedzibie filii
krakowskiej Fundacji Kultu
ry Polskiej podpisanie umowy
między tą fundacją i Akade­
mią Sztuk Pięknych a Przed­
siębiorstwem Handlu Zagrani­
cznego „UNIVERSAL-KRAK-
TRADE”. Dokonali tego prze­
wodniczący filii, minister kul
tury i sztuki Aleksander
Krawczuk, rektor Akadem!’
Sztuk Pięknych w Krakowie

Jan Szancenbach, w obecności
prorektora Antoniego Hajdec-
kiego i członka założyciela
FKP, artysty grafika An­
drzeja Pietscha oraz dyrektor
przedsiębiorstwa „T
SAL-KRAKTRADE”
Strutyński.

„KRAKTRADE”
spizedawał dzieła polskich ar­
tystów plastyków w czasie
ekspozycji handlowych, róż
(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

,UNIVER-
Marek

będzie

WARSZAWA (PAP). W
Izraelu przebywała polska
misja gospodarcza. O zakresie
przeprowadzonych w tym
kraju rozmów i ich rezulta­
tach a także o perspektywach
rozwoju polsko-izraelskiej
współpracy ekonomicznej
dziennikarz PAP rozmawiał z

podsekretarzem stanu, peł­
nomocnikiem rządu ds. orga­
nizacji rolno-przemysłowych . i
kształtowania warunków ży­
cia na wsi, a jednocześnie
dyr. generalnym Kombinatu
Rolno-Przemysłowego „Igloo-
pol” Edwardem Brzostowskim.

E. Brzostowski stwierdził,
że udał się do Tel-Awiwu na

zaproszenie Biura Radcy
Handlowego i Misji Interesów
Polski w Izraelu. I choć pro­
wadzone rozmowy dotyczyły
nawiązania kontaktów „Igloo-
poju” z izraelskimi organiza­
cjami gospodarczymi, nasi
partnerzy nadali tej wizycie
wysoką rangę, o czym świad­
czą spotkania z kierownika­
mi resortów rolnictwa oraz

przemysłu i handlu. Odbyliś­
my też wiele rozmów z przed­
stawicielami kół gospodar-
(DOKOŃCZEN1E NA STR 3)

Katastrofy, terroryzm, kataklizmy 40 polis i kolorowy telewizor

W Leningradzie zawalił się dom mieszkalny
B (a) W ostatni piątek o

godzinie 1.30 w nocy w Le­
ningradzie zawaliła się część
bloku mieszkalnego. Na szczę
ście mieszkańcy domu zdążyli
wyskoczyć na ulicę, niemniej,
podobnie jak ofiary trzęsienia
ziemi, zostali bez dachu nad
głową i bez mienia.

Przez wiele lat dom ten

znajdował się w stanie grożą­
cym zawaleniem, jednakże nie
dokonywano jego remontu, a

mieszkańców nie przesiedlano
W konsekwencji — pisze a-

gencja TASS — skutki bez­
czynności władz miejskich
można porównać .jedynie ze

skutkami trzęsienia ziemi.

B 20 osób padło w Indiach
ofiarą zamachu bombo.wego
grupy separatystów. W piątek
w stanie Asam, położonym w

północnowschodniej części In­
dii w pełnym pasażerów au­
tobusie na liniach podmiej­
skich wybuchła bomba. Na
miejscu zginęły dwie osoby, a

w ciągu następnej doby zmar-

ło aż 18 spośród kilkudziesię­
ciu rannych. Sprawcami za­
machu — według władz in
dyjskich — są ekstremiści z

ludu Bodo, żyjącego u pod­
nóża Himalajów, nie opodal
granicy z Bhutanem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

na czterdziestolecie „GK”
Przebiśniegi
w Beskidach

wielki

W NRD wracają
mini-spóthiczki

Już wkrótce
konkurs jubileuszowy!

(Inf. wł.) Z okazji 40. urodzin „Gazety Krakowskiej” nie­
co radości będą także mieć nasi najwierniejsi Czytelnicy.
Wspólnie z krakowską delegaturą Spółdzielczego Zakładu
Ubezpieczeń „Westa” przygotowaliśmy dla nich wielki kon­
kurs jubileuszowy. Jego zasady są dziecinnie proste, nie
wymagają wiedzy z jakiejkolwiek dziedziny, ani specjalnego
wysiłku umysłowego — wymagają tylko regularnego kupo­
wania „Gazety” przez kilka kolejnych dni.

Wśród nagród już dzisiaj czeka ufundowany przez
„Waste” 22-calowy telewizor kolorowy „Neptun M-515”
(pal/secam) oraz 40 rocznych polis na ubezpieczenie od
następstw nieszczęśliwych wypadków.

Nie zmarnuj okazji, nie przegąp szansy! Już jutro kup
„Gazetę”. , (jb)

BIELSKO-BIAŁA (PAP).
Wiosenna aura zapanowała w

Beskidach. Temperatura w

Wiśle i Szczyrku wyniosła w

niedzielę plus 4 stopnie C, by­
ło słonecznie. Na południo­
wych stokach Klimczoka, Be-
skidka i w rezerwacie kwia­
towym na górze Tuł w Beski­
dzie Śląskim zakwitły nierw-
sze w tym roku przebiśniegi

Do beskidzkich miejscowoś­
ci wypoczynkowych zjechał
liczni amatorzy rekreacji na

świeżym powietrzu. Najwięk­
szy ruch panował w Szczyrku
Zwardoniu, Wiśle, Zawoi i w

Korbielowie, gdzie w górach
kursowały wszystkie wyciągi
narciarskie.

(Obsługa własna),
przedzając o cztery
właściwą, 40. rocznicę
zania się pierwszego nume­
ru „Gazety Krakowskiej”
— święciliśmy wespół z

naszymi Czytelnikami w u~

biegłą sobotę, dnia 11 lute­
go, nasz jubileusz. Nie­
skromnie można powiedzieć,
że za przyczyną

'

naszej
głównie redakcji uroczy-

. stość ta mogła odbyć się w

przyzwoicie odnowionym
„Krążowniku Wielopole”
(nieskromnie również mu­
szę się przyznać do autor­
stwa tej nazwy). Jest nas

jeszcze garść pamiętają­
cych dawny obiekt IKC.
Odświeżone lub nowe

„świeczniki”, palma, sygna­
turka, zegar, portret Ma­
riana Dąbrowskiego, po raz

drugi odnowiony świetli­
kowy dach, mogą stanowić
przedmiot dumy.

Na parterze holu głów­
nego gmachu przy ul. Wie­
lopole 1 zgromadzili się za­
proszeni goście z laureata­
mi Nagrody im. Tadeusza
Hołuja i wyróżnionymi Me­
dalem „Gazety Krakow­
skiej” „Za mądrość i do­
brą robotę”. Od wysokości
IV piętra z lewej i prawej
strony spływały flagi —

biało-czerwona i czerwona,
ze stopni przed kominkiem
przemawiali do nas i arty­
ści, i dziennikarze, j działa­
cze.

Wszystkich nas wzruszy­
ła niezmiernie chwila po­
czątkowa uroczystości. —

najpierw bił zegar z ko­
ścioła Mariackiego, sygnali­
sta — a jakże — zagrał
hejnał mariacki, na stopnie
wszedł zastęp aktorów, roz­
poczęło się ciekawe wido­
wisko, poświęcone dziejom
ojczystym i dziejom „Ga­
zety Krakowskiej”, według
scenariusza Henryka Cy­
ganika, w reżyserii Ryszar­
da Smożewskiego, z muzy­
ką w opracowaniu Henry­
ka Mosny, z udziałem „An-
drusów” Aleksandra Koby­
lińskiego, kapeli „Skalni”,
Zespołu Ziemi Niepołomic-
kiej z Podgrabia, Harcer­
skiego Zespołu Artystycz­
nego „Krak”. Wystąpili
przed nami w części dra-
matyczno-historycznej ar­
tyści Teatru Ludowego:
Ewa Czajkowska, Zdzisła­
wa Wilkówna, Anna Wie­
trzna, Józefa Zając, Rafał
Dziwisz, Andrzej Franczyk,
Henryk Giżycki, Marian
Jaskólski. Rzecz całą pro­
wadził Henryk Cyganik.,
Impreza nasza stanowiła
dość zręczne połączenie pu­
blicystycznych dziejów
„GK” z akademią, uroczy­
stością oficjalną.

Wszystkich serdecznie
powitał redaktor naczelny
„Gazety Krakowskiej” Hen­
ryk Szydłowski. Warto
przypomnieć za mówcą, że
40 lat „Gazety Krakow­
skiej” t<, 20.444 jej nume­
rów, to dzieje grupy zawo­
dowych publicystów ściśle
związanych z rzeczywisto- ■
ścią, z niełatwymi .dziejami
Polski współczesnej, ludo-

Wy.
dni

uka-

«

Towarzyszu Redaktorze

, Towarzysz Henryk SZYDŁOWSKI

Redaktor Naczelny
"Gazety Krakowskiej

Serdecznie dziękuję m przekazane mi zaproszenie na Jubtten-

azowe apotkanie z okazji 40-lecia powstania "Gazety Krakowskiej".

Ponieważ nie będę mógł z Waszego zaproszenia skorzystaj -

pragnę tę drogę przekazać na ręce Towarzysze Redaktora słowa

uznania oraz azczere gratulacje wszystkim byłym i ektualnym Współ­
pracownikom. ,

"(Azetę Krakowska" odzwierciedla bogate życie legionu, ale

problematyka, którę podejmuje - nie ogranicza jej do zasięgu jedynie

lokalnego. Wasza Gazeta uczestniczy aktywnie w procesie przyspie-
. sieni* przemian społecznych i gospodarczych, od lat dobrze służy

edukacji i aktywizacji politycznej,

Życzęo Wam, Towarzyszu Redaktorze oraz wszystkim Pracowni­
kom i Współpracownikom "Gazety Krakowskiej” kontynuacji osiągnięć
zawodowych, życzę równocześnie wiele szczęścia i pomyślności
w życiu osobistym. Serdeczne pozdrowienia kieruję także do Waszych

Czytelników.

V

Zespół ledskcyjny
*Gaz«ty Krakowskiey

Z okazji 40-leci« *Gazety Krakowskiej” dziennika

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej składam gratulacje
i tyczenia całeau zespołowi redakcyjnemu.

Kontynuując ntjlepeza tradycje prasy lewicowej
towarzyszycie partii przez te dziesięciolecie w upowszechnianiu
jej teoretycznej •yill i praktycznych dokenafł.

Od pierwszych numerów gazeta prezentuje codzienne

•prawy Polski i Polaków, służy swemu regionowi 1 jego mieszkartcom,
popularyzuje i wspiera obywatelskie inicjatywy, występuje
z własnymi propozycja*!, wnosząc trwałe wartości w dzieło odnowy
socjalistycznej.

Oute zaangażowanie ‘'Gazę,ty Krakowskiej" w propagowanie
polityki.partii, zdecydowane stanowisko w obronie idei eocjalizmu,
• zarazem wysoka kultura i pozioe publikacji oraz stała troska
• tywe i bezpośrednie więzi z czytelnikami zyskuję Wam wiebi

sympatyków z różnych Środowisk społecznych i zawodowym
i x różnych pokoleń.

Odnosząc się z szacunkiem do dokonań gazety, . akei^i

jej jubileuszu tyczę zespołowi redakcyjnemu, wydawcom urokerter

i kolporterom satysfakcji z pracy, zdrowia i pomyślnudcl w tyciu.

tyczę również i tekich możliwości organizacyjnych
1 technicznych by każdy, kto pragnie po "Gazetę Krakowskę*
sięgnąć mógł to skutecznie uczynić.

/■
Waiszawa,198?-ei- 4

wej, ojczyzny wszystkich
ludzi pracy.

Szczęśliwym wydał się
nam pąmysł dramatyczno-
-reźyserski połączenia sce­
nicznych dziejów „Gazety
Krakowskiej”, (również
Kościuszkowskiej) z histo­
rią walki o niepodległość
narodu polskiego. Byłoby
to może nawet nieco pate-

(/

CZV
»

tyozne, gdyby nje muzycz­
ne przerywniki, dziarskie
krakowiaki, zbójnickie, pio­
senki ulicy krakowskiej w .

rodzaju „Jeżeli Kraków —

to z Krakowską”. W ostat­
niej części widowisko na-

brało znacznego tempa i po­
jawienie się kobiety-sym-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

BERLIN (PAP). Utrzymująca się tej zimy w całej NRD

prawdziwie wiosenna pogoda wpłynęła na upowszechnienie
się lansowanej tu od kilku miesięcy mody mini. Widać to
nie tylko w stolicy kraju — Berlinie, ale także na ulicach
wszystkich większych miast republiki, takich jak: Drezno,
Lipsk czy Rostock. Bardzo wiele młodych kobiet, zwłaszcza
nastolatek, chodzi tu w niezwykle krótkich i obcisłych spó­
dniczkach. Przezornie wciąga się je na czarne, nieco cieplej­
sze rajstopy. Krępuje t> trochę ruchy, ale wygląda bardzo
ładnie.

Nie będzie zimy?
WARSZAWA (PAP). Od

grudnia występują anomalia
ciepła Szczególnie ciepły był
koniec stycznia i początek lu­
tego. Średnie temperatury do­
bowe utrzymują się powyżej

zera i są o kilka stopni wyż­
sze od normalnych. Prawdo­
podobnie ciepła, wręcz wio­
senna pogoda utrzyma się

(DOKOŃCZENIE NA STR. X)
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Premier M. Rakowski

udaje się do Paryża
(CIĄG DALSZY ZE STR. O

nych. Mieczysław Rakow­
ski będzie też uczestniczył
w Inauguracyjnym posie­
dzeniu Rady Administra­
cyjnej Polsko-Francuskiej
Izby Przemysłowo-Handlo­
wej.

W Paryżu zwraca się u-

wagę, że wizyta Mieczysła­
wa Rakowskiego zbiega się
z obradami „okrągłego sto­
łu" w Warszawie. Do obrad
tych przywiązuje się we

Francji duże znaczenie, a

ich przebieg, podobnie jak
wystąpienie przedstawicieli
obu stron, jest szczegółowo
relacjonowany przez prasę,
radio i telewizję. W obra­
dach „okrągłego stołu”
francuscy obserwatorzy
znajdują potwierdzenie
tych przemian politycz­
nych, o których mówił w

swym wywiadzie dla „Le
Monde” polski premier .

W sobotę w głównym
dzienniku wieczornym pią­
tego programu francuskiej
telewizji nadany został wy­
wiad, jakiego premier Mie­
czysław Rakowski udzielił
korespondentowi tego pro­
gramu w Warszawie Ber­
nardowi Margueritte.

To, co obecnie dzieje się
w Polsce '— powiedział
premier — oznacza, że róż­
ne siły społeczne przyzwy­
czajają się do siebie, uczą
się koegzystencji. Wymaga
to oczywiście czasu. Obra­
dy „okrągłego stołu” speł­
niają ważną rolę właśnie w

tym okresie, kiedy to Pol­

Ogłoszenia Qkspresowe
ROBUR, Avia, opony, felgi — ku­
pię. Teł. 22-99-37. g-5742

PIEC gazowy c.o. nowy, polski
oraz roczny węglowy (3 m) —

sprzedam. Brzesko, tel. (0-192)
321-59 wewn. 94. g-5186
ZAKŁAD budowlany — zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach
— murarzy. Telefon 11-25-54.

SPRZEDAM — nową skrzynią ła­
dunkową do Żuka A 11. Nowy
Targ, tel. 20-45. g-6200

DO wynajęcia — na ciche rzemio­
sło — lokal. Nowy Targ, tel. 47-07.

SPRZEDAM — VW Passat combi
turbo-dlesel, model 1987. Kłaj tel.
221 g-6177

ZAMIENIĘ — mieszkanie dwupo-
kojowe, 40 mi, w Oświęcimiu —

na podobne, w Nowym Sączu.
Oświęcim, tel. 230-30. g-6165

WOŁGĘ Gaz 24, z silnikiem Mer­
cedesa — sprzedam. Niepołomice,
tel. 335. g-6618

PF 12GFL, czerwony. nowy —

sprzedam. Tel. 33-98-32. g-8192

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze­
miosło. Nowy Sącz, tel. 210-59.

, S-1148

BHZ Interster SA

Skład Konsygnacyjny nr 11 w Krakowie, ul. Opolska
12, telefon 37-03-22 wew 51 lub 31

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za waluty wymienialne i bony Banku PKO SA po

cenach konkurencyjnych:
— wykładzinę PCV
— jeans
— kasety audio i rideo firmy SCENA oraz

SAMMSUNG
— zegarki elektroniczne
— baterie do zegarków
— kalkulator^

— zestawy upominkowe

. -. . ..... .. ... . --..... .. ... ....... .. ... .. -. ....... .. .n,
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
MM
£ poszukuje pilnie kandydata

na stanowisko:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
»r zastępcę dyrektora da. ekonomiczno-finansowych

M

Wymagane kwalifikacje:1
— wykształcenie wyższe ekonomiczne
— staż pracy 8 lat, w tym 5 na stanowiskach

kierowniczychi.-.-r
— znajomość rozliczeń ekonomiczno-finansowychfcau

działalności eksportowej budownictwa
3

— pożądane posiadanie dyplomu biegłego księ­
gowego

SS•Wl Oferty należy przesyłać na Nr K-1285 „Prasa”, Kra­
E ków, ul. Wiślna 2 w terminie do 3 tygodni od ukaza­ E

nia się ogłoszenia. 5
K-128S 5

Iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych
| » w Krakowie

zatrudni
— pracowników do pracy w Dziale Obrotu Towarowe­

go na stanowiska:

specjalisty d/s handlowych
inspektora d/s skupu
inspektora d/s handlowych
referenta — fakturzystkę

— księgową — kasjera w Zakładzie Produkcyjnym
Nr 2, ul. Radzikowskiego 37

— kierownika Działu Finansowego
— mechaników samochodowych i ślusarzy w Bryga­

dzie Remontowej, ul. Wodna Boczna lla
— pracowników niewykwalifikowanych do sortowania

surowców wtórnych oraz prac za- i wyładunkowych
w zakładach produkcyjnych przy ul. Wodnej Bocz­
nej lla i Radzikowskiego 37

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych. Kra­
ków. ul. Westerplatte 12, tel. 22-88-48.

K-1580

ska dochodzi do nowych
struktur w socjalizmie.
„Okrągły stół” to pierwszy
dowód, że konstruktywna
opozycja ma od tej pory
własne miejsce w tych
strukturach. Opozycja po­
winna stać się częścią tego
nowego systemu. Cały pro­
ces jest oczywiście trudny
i długi.

Bernard Margueritte na­
wiązał do satyrycznego ry­
sunku, jaki ukazał się w

jednym z ostatnich nume­
rów „Polityki”, a który jest
aluzją do Kanossy.

Nie sądzę, aby należało

tu mówić o Kanossie —

stwierdził Mieczysław Ra­
kowski. — Nasz wysiłek,
aby osiągnąć porozumienie,
trwa nie od dziś. Na scenę

wkroczyli nowi aktorzy.
Nauczyliśmy się dużo, Lech

Wałęsa i ja także. Nie
warto pytać „kto zwycię­
żył”. To Polska na tym
wygrywa.

Ważne jest to — konty­
nuował premier — że do­
biega końca epoka monopo­
lu władzy. Jutro i pojutrze
pozycja partii będzie zale­
żeć od jej zdolności do
konkurowania z innymi si­
łami politycznymi w kraju,
od jej dynamiki intelektu­
alnej. To bowiem będzie
przesądzać o realnym po­
parciu ze strony społeczeń­
stwa.

OBCOKRAJOWIEC — zatrudni
panią do opieki nad 5-letnim
dzieckiem. Referencje mńle widzia­
ne. Oferty 6245 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
„Eurostone” — pilnie zleci wyko­
nanie skrzyni samowyładowczej
do jelcza. Tel. 66-81-46 (8—15).

g-6223

ŁADĘ 1300, lipiec 1988 — sprze­
dam. Bochnia, telefon 24-900 (7—15),
24-123 (po 15). g-6226

KOSIARKĘ rotacyjną ŻO3* —

sprzedam. Andrzej Twardosz, Ko-
bielnlk 70, 32-412 Wiśniowa, woj.
krakowskie. g-6137

PARCELĘ budowlaną, w Krako­
wie — zdecydowanie kuplą. Tel.
43-77-77 (10—17). g-6048

OPONY 8.75 R 16,5 — nową lub
używane — kupi j.g.u. Nowy Sącz,
tel. 213-01. K-1344

MONTERÓW zewnętrznych 1 wew­
nętrznych sieci wodo wciągowych 1
kanalizacyjnych na korzystnych
warunkach zatrudni spółka, teł.
48-33-26. k-1469

SPAWACZY — monerów na ko­
rzystnych warunkach zatrudni
spółka, tel. 48-33-26. k-1471

Prawo musi służyć
wspólnemu dobru

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

rżenia swobód obywatelskich
oraz wolności. Przykładem
jest utworzenie NSA, powoła­
nie Trybunałów — Konstytu­
cyjnego i Stanu oraz utwo­
rzenie instytucji rzecznika
praw obywatelskich. Podkre­
ślił jednocześnie, że są to

zmiany częściowe, a przed na­
mi następne.

Wymieniając problemy wy­
magające omówienia przez u-

czestników podzespołu, Ł.
Balcer wskazał, że bardzo
ważną sprawą będzie rozwa­
żenie jak wprowadzić w ży­
cie w Polsce zasady trójpo­
działu władzy oraz związ­
ków występujących na linii
władza sądowa — przyszły
prezydent, gdyby takie stano­
wisko zostało utworzone. In­
ny kluczowy problem dotyczy
niezawisłości sądownictwa,
czyli np. usytuowania Sądu
Najwyższego i problematyki
samorządu sędziowskiego. Mie­
ści się w tym też kwestia płac
dla kadry sędziowskiej., Ł.
Balcer zaproponował rozsze­
rzenie zakresu spraw, rozpa­
trywanych przez sądy Jest
kwestią 2—3 najbliższych
miesięcy — powiedział — gdy
rząd przedstawi Sejmowi pro­
jekt ustawy, dotyczącej włą­
czenia sądownictwa gospodar­
czego do sądownictwa powsze­
chnego. Zaawansowane są
prace w zakresie sądownictwa
administracyjnego idące w

tym kierunku, aby każda de­
cyzja administracyjna, z ma­
łymi wyjątkami, podlegała
zaskarżeniu do sądu. Jeśli
chodzi o. prawo karne, to
zmierza się. by prawo wymie­
rzania kary pozbawienia wol­
ności przysługiwało tylko są­
dom a nie kolegiom ds. wy­
kroczeń. Kolejna grupa spraw
dotyczy organizacji sadown’c-
twa i problematyki polityki
penitencjarnej.

Oświadczenia rzeczników prasowych
WARSZAWA (PAP). W o-

świadczeniu przekazanym
PAP rzecznik prasowy ZSL
Janusz Tarniewski stwierdził,
że najlepszą gwarancją pra­
worządności jest dobre prawo,
niezawisłe sądy, niezawiśli sę­
dziowie. Dlatego ZSL opowie­
działo się na obradach za do­
skonaleniem prawa, a także
za formalnymi i materialnymi
gwarancjami pełnej niezawi­
słości sądów. Tylko bowiem
prawo może stanowić podsta­
wę wymiaru sprawiedliwości
Toteż nowa Konstytucja musi
uwzględniać reformę sądow­
nictwa, zapewnić mu autenty­
czną niezawisłość. Jednym zaś
z warunków tej niezawisłości
jest dokonanie rzeczywistego
podziału na władzę ustawo­
dawczą, wykonawczą i sądo
wniczą.

Zdaniem ZSL sąd musi stać
na straży praw jednostki w

państwie. Karę pozbawienia
wolności powinny stosować

WARSZAWA (PAP). W O-
świadczeniu przekazanym
przez rzecznika prasowego
Stronnictwa Demokratycznego
Adam Wysocki stwierdził, że

przedstawione przy „okrąg­
łym stole” przez Jana Ja­
nowskiego stanowisko SD o

potrzebie humanizacji i demo­
kratyzacji prawa jest w całej
rozciągłości podtrzymywane.
Podczas sobotnich obrad
przedstawione zostały z ra­
mienia SD, przeż wiceprezesa
Naczelnego Sądu Administra­
cyjnego Jerzego Swiątkiewi-
cza, konkretne propozycje do­
tyczące reformy systemu pra­
wnego. Wywołały one zainte­
resowanie wszystkich ucze­
stników prac' tego zespołu.

SD przedłożyło — oświad­
czył m. in. A. Wysocki — ca­

Strajki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wania tej komunikacji —

spełnienia żądań strajkują­
cych, obie strony przygoto­
wują wystąpienia do resortów
transportu, żeglugi 1 łącznoś­
ci oraz pracy 1 polityki spo­
łecznej a także finansów, na­
świetlające wszechstronnie
ten problem.

Tymczasem w poszczegól­
nych miastach woj. piotr­
kowskiego podejmowane są
działania zmierzające do
wprowadzenia w poniedziałek
13 bm. w godzinach szczytu
komunikacyjnego, osobowego
transportu zastępczego.

ŁODŻ (PAP). Spór na tle

płacowym załogi łódzkiego
„Centralu” z dyrekcją przed­
siębiorstwa, który spowodo­
wał zamkniecie w piątek 10
bm. tego największego w

mieście domu handlowego za­
kończył się porozumieniem.
Uzgodniono m. in. podwyżkę
miesięcznych płac, a dyrekcja
zobowiązała się również do o-

pracowania w ciągli trzech
miesięcy nowego systemu wy­
nagradzania w oparciu o no­
wy system prowizii. 11 bm.od
rana załoga podjęła pracę.

Ł. Balcer zaproponował u-

czestnikom spotkania przed­
stawienie dokumentów re­
sortowych zawierających za­
łożenia reformy prawa kar­
nego. W toku uzgodnień mię­
dzyresortowych znajdują się
też założenia reformy prawa
cywilnego. Na zakończenie
wystąpienia Ł. Balcer za­
strzegł się. że przedstawiona
przez niego Ijsta tematów do
omówienia nie jest wyczer­
pująca i może zostać posze­
rzona w toku dyskusji o inne
zagadnienia.

Adam Strzembosz stwier­
dził, że prawo musi odpo­
wiadać pewnym podstawo­
wym standardom słuszności,
służyć dobru wspólnemu.
Musimy dążyć do tego — po­
wiedział — aby prawo miało
wartość wewnętrznej słusz­
ności i nie było tylko instru­
mentem wymuszania na oby­
watelach zachowania pożąda­
nego dla organu władzy. Za­
uważył, że skoro dążymy do
reformy stosunków społecz­
nych, do pokoju społecznego,
który nam wszystkim jest
niezmiernie potrzebny, to po­
winno się w ramach tych dą­
żeń próbować wyeliminować
z prawa czynniki zbliżające
do prawa stanu wyjątkowego,
a z drugiej strony do takiego
podporządkowania wszystkich
instytucji prawnych, aby moż­
na było powiedzieć, że pod­
legają one prawu.

Nawiązując do założeń re­
formy prawa karnego, które
idą w wielu kwestiach bar­
dzo wyraźnie w kierunku o-

czekiwań społecznych, A.
Strzembosz wyraził niepokój
związany ze składem Komisji
Reformy Prawa Karnego zdo­
minowanej przez funkcjona­
riuszy państwowych oraz o-

bawy wynikające z faktu, że
to gremium zaakceptowało
przeniesienie do ustawodaw­

wyłącznie sądy powszechne —

i jako środek ostateczny.
Uważamy — oświadczył J

Tarniewski — że doskonale
nia wymagają również prze •

pisy dotyczące wsi 1 rolni­
ctwa. Biorąca udział w obra­
dach ze strony ZSL Emilia
Pogonowska-Jucha, sędzia SW
i członkini NK ZSL stwierdzi­
ła, iż stronnictwo — jako par­
tia polityczna uczestnicząca
aktywnie i suwerennie w ży­
ciu publicznym i wnosząca
swój wkład w jego przeobra
żenią — zalicza kwestie refor­
my sądu i prawa do najważ­
niejszych. Także wypowiedzi
pozostałych uczestników spot
kania były nacechowane tro­
ską o dogłębne i wnikliwe po­
traktowanie tych problemów.
Z racji wykonywanego zawo­
du i społecznej pracy w

stionnictwie — kontynuowała
Emilia Fogonowska-Jucha —

i związanej z tym znajomości
problemów wsi, temat ten był

ły katalog problemów, któ­
re wymagają pilnych roz­
strzygnięć. Stronnictwo opo­
wiada się za tym, aby działa­
nie wszystkich organów pań­
stwowych poddane zostało
prawu m. in. poprzez wyzna­
czenie im precyzyjnych za­
kresów kompetencji. Zdaniem
stronnictwa, skuteczniejsza o-

brona praw obywatelskich
wymaga dalszego umocnienia
niezawisłości sędziowskiej.
Wśród wielu postulatów do­
tyczących reform prawnych
mających zagwarantować peł­
ne przestrzeganie praw oby­
watelskich SD uważa za ko­
nieczna utworzenie niezawi­
słego sądownictwa gospodar­
czego w ramach sądownictwa
powszechnego. Z zadowole­
niem stwierdzamy — powie­

Powołano Komisjo ds. Upamiętnienia
Ofiar Represji Okresu Stalinowskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

okresie w Radzie Krajowej
PRON i Radzie Ochrany Pa­
mięci Walk i Męczeństwa po­
wołana została Komisja ds.
Upamiętnienia Ofiar Represji
Okresu Stalinowskiego.

Będzie ona działać przy Ra-

dęle Ochrony Pamięci Walk i

Męczeństwa w ramach jej
statutowych uprawnień.

Zamierza się — przy szero­
kiej współpracy a terenowymi
ogniwami rady, zaintereso­
wanymi instytucjami, organi­
zacjami, stowarzyszeniami i
osobami — zebrać 1 zweryfi­
kować Informacje o faktach,
miejscach i ofiarach okresu

stalinowskiego oraz dokonać
ich trwałego upamiętnienia.

Przewodnictwo komisji po­
wierzono Zenonowi Komende-
rowi. Do składu komisji zo

stali zaproszeni: Łukasz Bal­
cer: Lesław Bartelsk i Barba­
ra Bujalski; gen. Mieczysław
Cygan; Zbigniew Czajkowski;

stwa karnego pewnych roz­
wiązań powszechnie' krytyko­
wanych, a zawartych w usta­
wie z 10 maja 1985 r.

A, Strzembosz wyraził sa­
tysfakcję ze stwierdzeń wska­
zujących na zamiar zreformo­
wania orzecznictwa karno-
-administracyjnego. Powie­
dział, że potrzeba dostosowa­
nia orzecznictwa kolegiów do
wymogów paktów praw poli­
tycznych jest rzeczą niezwy­
kle pilną i zauważył, że nie­
które z wykroczeń, czy może
nawet spora ich część, mogła­
by znaleźć się w jurysdykcji
sądu grodzkiego, czy podob­
nych sądów.

A. Strzembosz mówił też o

potrzebie usunięcia tych prze­
pisów w kodeksie karnym 1
kodeksie wykroczeń, które re­
presjonują zachowania łączące
się przecież z przyrodzonymi
prawami człowieka. Na za­
kończenie swej wypowiedzi
wyraził satysfakcję z możli­
wości zapoznania się z do­
kumentami strony rządowej,
na podstawie których możliwe
będzie sprecyzowanie stano­
wisk w wielu ważnych kwe­
stiach dotyczących reformy
prawa 1 sądów,

W dyskusji głos zabrali:
Zofia Wasilkowska, Jerzy
Swiątkiewicz, Janusz Trzciń­
ski, Zbigniew Romaszewski,
Kazimierz Buchała, Jacek
Taylor, Jadwiga Skórzewska,
Lucjan Czubiński, Zenon Jan­
kowski, Hipolit Starszak, An­
drzej Milczanowski, Jarosław
Kaczyński, Emilia Pogonow-
ska-Jucha.

Obradom przysłuchiwał się
Tadeusz Mazowiecki — współ­
przewodniczący Zespołu ds.
Pluralizmu Związkowego.

Postanowiono, że następne
posiedzenie podzespołu ds. re­
formy prawa i sądów odbę­
dzie się 21 bm.

mi szczególnie bliski. Stabilne
i spójne prawo ma dla oby-
watel’, dla całego społeczeń­
stwa istotne znaczenie. Doty­
czy to w szczególnym stopniu
wsi; około 50 proc, wszyst­
kich spraw cywilnych w są­
dach — to sprawy mieszkań­
ców wsi.

W tym miejscu nie sposób
pominąć kwestii niedomogów
w funkcjonowaniu wymiaru
sprawiedliwości. Trzeba mieć
świadomość trudnej sytuacji
kadrowej w sądach i przy­
czyn, z których wynika.

Wybijającym się tematem
obrad była sprawa niezaw’-
słości sędziów i sądu. Jest o-

na fundamentem praworząd­
ności. Dążeniem ZSL jest —

podkreślił rzecznik — by ob­
rady „okrągłego stołu” dopro­
wadziły do wspólnego wypra­
cowania rozwiązań, które by
niezawisłość sędziów i sądów
trwale gwarantowały.

dział następnie rzecznik SD
— że postulat ten spotkał się
z życzliwym poparciem ucze­
stników sobotnich obrad.

Jako główny inicjator po­
wołania Trybunału Konstytu­
cyjnego, SD dążyć będzie do
dalszego umacniania jego po­
zycji. Dążyć również będzie
do dalszej humanizacji prawa
karnego. Stronnictwo Demo­
kratyczne zamierza — co pod­
kreślił A. Wysocki — na swym
XIV Kongresie domagać się
zniesienia kary śmierci; opo­
wiada się także za dopuszcze­
niem obrońców do wszystkich
faz postępowania karnego jak
również przyznania prezesowi
Naczelnej Rady Adwokackiej
prawa do składania rewizj’
nadzwyczajnych.

prof. Eugeniusz Duraczyński,
Józef Fajkowski; prof. Alek­
sander Gieysztor; gen. Fran­
ciszek Kamiński; gen. Józef
Kamiński; Stanisław Kania —

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol
sce — IPN; Stanisław Karol-
kiewlcz; Władysław Kata;
prof. Eugeniusz Kozłowski;
gen. Józef Kuropieska; Adam
Langer; Tadeusz Matusiak;
prof. Jarema Maciszewski;
Jan Mulak; Józef Musioł; Ja­
cek Nikysz; Andrzej Pieniak;
doc. Tadeusz Polak; prof. An­
na Przecławska; Ryszard
Reiff; gen. Edwin Rozłubirski;
doc. Bohdan Rymaszewski;
Jan Sałkowski; Władysław
Sił-.-Nowicki; gen, Stanisław
Skalski; gen. Franciszek Ski­
biński; Zygmunt Skrzydlew­
ski; gen. Sebastian Strzał­
kowski; gen. Włodzimierz So­
korski; Marek Smoleński; ks.
pxof. Jan Stępień; prof. Do­
nald Steyer; Krzysztof Szum­
ski; Anna Szydłowska; Mał
gorzata Szajnert; prof. Jan
Szczepański; Andrzej Wajda:
gen. Zygmunt Walter-Janke:
doc. Adam Zieliński.

Wywiad L. Wałęsy
dla tygodnika

„Nowoje Wremia"
MOSKWA (PAP). Tygodnik

..Nowoje Wriemia” opubliko­
wał wywiad z Lechem Wałę­
są zatytułowany „Elastyczny
człowiek z żelaza”, poprzedzo­
ny krótkim wstępem, w któ­
rym charakteryzuje się syl­
wetkę rozmówcy. Jednocześ­
nie tygodnik zwraca uwagę,
że jest to pierwszy wywiad L.
Wałęsy udzielony radzieckie­
mu .pismu.

Tematem rozmowy jest po­
trzeba znalezienia w Polsce
podstaw porozumienia naro

dowego, które przyczyni się
do pełniejszego udziału oby­
wateli w życiu kraju i po,
zwoli na wyprowadzenie go z

kryzysu. Mówił także o donio­
słości przemian zachodzących
w ZSRR, jak również o sym­
patiach Polaków dla naszych
radzieckich sąsiadów.

Wiec protestacyjny
w Stalowej Woli

TARNOBRZEG (PAP). Jak
informuje korespondent PAP
na wiecu zebrali się 12 bm.
w Stalowej Woli mieszkańcy
tego miasta i przedstawiciele
pobliskiej gminy Grębów pro­
testując przeciw decyzji o roz­
szerzeniu terenów górniczych
pod rozbudowę otworowej Ko­
palni Siarki „Jeziorko” — o

146 km kw. Obszar ten obej­
muje część Stalowej Woli
oraz sąsiednich gmin. Wspom­
niana decyzja nie była kon­
sultowana ani też uzgadniana
z Wojewódzką Radą Narodo­
wą w Tarnobrzegu.

Uczestnicy wiecu opowie­
dzieli się również przeciwko
rozbudowie elektrowni „Sta­
lowa Wola” dla potrzeb ener­
getycznych „Siarkopolu” i po­
większeniu składowiska py­
łów kominowych o dalsze 55
hektarów. Organizatorami
wiecu byli — Rada Miejska
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego i Komi­
tet Założycielski Klubu Poli­
tycznego „Wyzwanie”.

Mistrz Jan Matejko znów w swoim domu!
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
która kształtowała talenta
Matejki, jak i jego współczes­
ność.

Zmiana dokonana po re­
moncie Domu Matejki w Kra­
kowie polega na tym, że

zwiedzający przechodzą teraz
z bramy głównej do oficyny
w podwórcu, gdzie jest szat­
nia i dopiero stamtąd rozpo
czynają zwiedzanie muzeum.

Umowa Fundacji Kultury Polskiej z ASP
i „UNIVERSALEM-KRAKTRAOE"

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
t

nego rodzaju targów, przyczy­
niając się w ten sposób • za­
równo do wzbogacania zaso­
bów materialnych fundacj',
jak i nabywania materiałów i

narzędzi, których tak dotkliwy
brak odczuwają polscy artyści.

Dyrektor Marek Strutyński
powiedział, że już na Między­
narodowych Targach Wiedeń­
skich sprzedał pewną ilość
dzieł sztuki, niedługo w cza­
sie ekspozycji handlowej
„Kraktrade” w Grazu odbę
dzie się sprzedaż (również w

czasie wernisażu i ekspozycji)
obrazów i grafik. Przedsię­
biorstwo handluje przetwora­
mi owocowymi, wyrobami i
drewna.

Sekretarz filii krakowskiej
Fundacji Kultury Polskiej Jan
Broniek przedstawił konkret­
ne osiągnięcia FKP w ostat­

Katastrofy, terroryzm, kataklizmy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}

Do regionu wysiano wojsko
w związku ze strajkiem za­
powiedzianym na 16 lutego
przez ekstremistyczne organi
zacje ludu Bodo, walczące o

całkowitą autonomię.
■ Trzęsienie ziemi o zile 3

stopni w 12-stopniowej skali
Mercallego zanotowano w pią­
tek wieczorem w środkowych
Włoszech. Epicentrum wstrzą­
sów znajdowało się w rejonie
Peruggl, 200 km na północ od
Rzymu. Nie zanotowano żad­
nych ofiar wśród ludności,
ani strat materialnych.

■ Cyklon „Harry", którego
prędkość wiatru dochodzi do
160 km na godz. zbliżą się do
Nowej Kaledonii. Władze tego

Nie będzie zimy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR II
także w drugiej połowie lu­
tego.

Instytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej przewiduje
do 10 marca średnią miesię­
czną temperaturę nieco po­
wyżej normy, zaś opady nie­
co poniżej normy. W drugiej
dekadzie lutego będzie na o-

gól ciepło. Temperatura mak­
symalna od plus 1 do plus 9
st. a minimalna od minus 2
do plus i *L Niewielki* opa­

Afganistan

Mudżahedini nie planują
ofensywy przeciwko wojskom
rządowym po

oddziałów
KABUL (PAP). Prezydent.

Aafganistanu Nadżibullah o-

skarżył Pakistan o przygoto­
wywanie operacji wojskowej,
której celem jest zajęcie Dża-
lalabadu, miasta o strategicz­
nym znaczeniu na drodze z

Peszawaru do Kabulu.
Obserwatorzy w Kabulu od­

noszą wrażenie, ]ż mudżahedi-
ni pod maskowanym kierow­
nictwem oficerów pakistań­
skich zaatakują Dżalalabad w

celu zdobycia przyczółka. Mo­
że to nastąpić 16 bm. wraz z

jednoczesnym atakiem rakie­
towym na Kabul, w którym w

niedzielę rano zaczęła się śnie­
życa, co uniemożliwia starty i
lądowania samolotów.

KABUL (PAP). Konwój 600
samochodów ciężarowych z

radziecką pomocą żywnościo­
wą i paliwem dotarł w sobotę
do Kabulu.

Wojska rządowe kontynuo­
wały w sobotę natarcie na sta­
nowiska mudżahedinów w re­
jonie tunelu Salang.

Agencja UPI informuje, że
około 300 żołnierzy radziec­
kich strzeże jeszcze lotniska w

stolicy Afganistanu. Pozostałe
oddziały wycofują się w kie­
runku granicy z ZSRR. Żoł­
nierze radzieccy przekazują
oddziałom afgańskim poste-

Z dalekopisu
DAVID BOWIE ŻENI SIE

PO RAZ DRUGI

(a) David Bowie, 42-letni

supergwiazdor muzyki
rockowej (8 stycznia obcho­
dził urodziny) ożenił się po
raz drugi.

Jego wybranką została
24-letnia Amerykanka Me-
lissa Hurley. Ślub odbył się
w sobotę na Wyspie Koma­
rów na Karaibach, gdzie
Bowie posiada od kilku lat

W czasie otwarcia stałej ek­
spozycji Domu Matejki w

Krakowie obecny był mini­
ster kultury i sztuki Alek­
sander Krawczuk, wiceprezy -

dent m. Krakowa Marek Pa-
szucha. Przemawiał dyrektor
Muzeum Narodowego Kazi­
mierz Nowacki. Kustosz, kie­
rownik Domu Matejki Maria
Przemecka-Zielińska, która
dbała w czasie remontu o ra­

nich dwóch miesiącach. FKP,
Dom Książki i Drukarnia Na-
rodowa powołały spółkę „Ofi­
cyna Wydawnicza „CRACO-
VIA". Przekazano w ostatnim
czasie 6.200 książek polskich
ofiarowanych przez Drukarnię
Wydawnicza i Dom Książki —

dzieciom i młodzieży polskiej we

Lwowie. Dobiegają końca pra­
ce przygotowawcze wielkiej
aukcji książek (drukuje się
już katalog), które zasili kasę
fundacji. W kwietniu „Prze­
krój” przeprowadzi aukcję
wspaniałego obrazu podaro­
wanego Fundacji Kultury Pol­
skiej przez prof. Jerzego No­
wosielskiego „Akt z martwą
naturą”. Prof. Jan Szancen-
bach zgłosił również swój o-

braz jako dar aukcyjny. Roz
poczęto produkcję papeterii
wspólnie ze Spółdzielnią im.
Wyspiańskiego (spodziewane
są znaczne dochody). Artysta

francuskiego terytorium za­
morskiego ogłosiły najwyższy
stan pogotowia. 2 osoby zgi­
nęły, a kilkaset pozbawionych
zostało dachu nad głową kie­
dy cyklon „Harry” przeszedł
nad Fidżi.

■ Agencja MTI podała, że
w sobotę rano w płn.-zach.
Węgrzech zanotowano trzęsie­
nie ziemi o sile 3,2 stopnia w

skali Richtera. Nie zanotowa­
no żadnych ofiar wśród lud­
ności, ani strat materialnych.

Agencja CTK podała, że ró­
wnież w sobotę w rejonach
płd.-zach. Słowacji zanotowa­
no wstrząsy sejsmiczne, któ­
rych siła dochodziła do 3 stop
ni w skali Richtera. Epicen­
trum wstrząsów znajdowało
się w pobliżu Bratysławy.

dy deszczu. W pozostałym o-

kresie temperatura maksymal­
naodminus1doplus5st.
a minimalna od 0 do minus 6
st., niewielkie opady deszczu i
śniegu.

W ciągu najbliższych czte­
rech tygodni można spodzie­
wać się około 20 dni z tem­
peraturą maksymalną powyżej
0 st., około 8 dni z tempera­
turą minimalną poniżej minus
5 st. oraz około 12 dni z opa­
dem.

wycofaniu się
radzieckich

runki wzdłuż strategicznej
drogi do tunelu Salang.

Jeden z przywódców peszą-
warskiego „sojuszu siedmiu"
Gulbuddin Hekmatyar udzielił
w sobotę wywiadu korespon.
dentowi agencji Reutera. Hek­
matyar oświadczył <fh. ln., że
mudżahedini nie planują roz­
poczęcia ofensywy przeciwko
wojskom rządowym po wyco­
faniu z Afganistanu ostatnich
oddziałów radzieckich. Zapo­
wiedział natomiast, że mudża»
hedini zacieśnią blokadę miast
afgańskich, aby w ten sposób
zmusić rząd Nadżibullaha do
poddania się i ustąpienia. Za­
pytany, czy plan mudżahedi­
nów polega na zmuszeniu gło­
dem miast afgańskich do pod­
dania się, Hekmatyar odpo­
wiedział: „Odcięte zostaną
wszystkie drogi”. Wykluczył
możliwość wybuchu walk mię­
dzy poszczególnymi ugrupowa.
niami opozycji afgańskiej i za­
pewnił, że rząd Nadżibullaha
upadnie w ciągu najbliższych
kilku tygodni.

Prezydent USA George
Bush podjął decyzję o konty­
nuowaniu amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla zbrojnej
opozycji afgańskiej. Prezydent
uzależnił przerwanie dostaw
broni dla mudżahedinów od
wstrzymania pomocy radziec­
kiej dla afgańskiego rządu
prezydenta Nadżibullaha.

swój dom. Sąsiadem Bo-

wiego jest inna gwiazda
muzyki rockowej, Mick
Jagger.

Wśród gości weselnych
znaleźli się Mick Jagger ze

swoją śliczną przyjaciółką
Jerry Hall, Tina Turner,
Erie Clapton oraz brytyjska
księżniczka Małgorzata.

Jest to drugie małżeń­
stwo Davida Bowie (praw­
dziwe nazwisko — David
Jones). Z poprzedniego
związku z Angelą Bamett

pochodzi syn Bowiego —

17-letni Zowie Bowie.

chowanie autentyczności sta­
rej ekspozycji i która udo­
stępniała członkom Klubu

Problematyki Kulturalnej
Stowarzyszenia Dziennikarzy
FH.L te części zbiorów, które
można było udostępnić —

n’ech przyjmie nasze podzię­
kowanie.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

grafik Zbigniew Czop ofiaro­
wał swoje grafiki o wartości
270 . tys. zł. Wpłynęły dalsze
wpłaty na konkto FKP — od
Huty Szkła „Prądniczanka”,
„UNITRY-TELPODU” „CHE-
MADEXU”, „BUDOSTALU-8”
CPN, Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Wodno-Inżynieryj­
nego. Propozycja zgłoszona
przez wnuka znakomitego pol­
skiego artysty rzeźbiarza Kon­
stantego Laszczki — odpowie­
dniego wykorzystania projek­
tów dwóch medali poświęco­
nych Józefowi Piłsudskiemu 1

podziału zysków, może przy­
nieść wzbogacenie funduszów
fundacji o 5 min zł.

Korzystamy z okazji, by w

imieniu członków-rałożycieli
Fundacji Kultury Polskiej
podziękować pracownikom
PKZ „Wawel” Januszowi Ja­
kubowskiemu, Barbarze Ma­
dej, Antoniemu Kowalskiemu,
Janowi Kowalskiemu i Wła­
dysławowi Młyńczykowi za

społeczną pomoc przy urzą­
dzaniu siedziby fundacji i za

wykonanie wielu prac.

(Olg. Jędrz.)

Krajowe
ciekawostki

A (a) Ponad 1100 tys.
dzieci i młodzieży ma o-

becnie ubezpieczenia posa­
gowe w PZU. W samym
tylko ub. r. przybyło tych
polis 100 tys.

A Interesująco wygląda
plan wydawniczy oficyny
„Alfa”, zwłaszcza dotyczą­
cy historii najnowszej.
Będzie to np. „10 tamtych
lat” Aleksieja "Adżubeja
(znanego dziennikarza ra­
dzieckiego i zięcia Chru­
szczowa), „Na granicy
dwóch epok". Sprawa leka­
rzy z 1953 r.” Jakowa Ra-
poporta traktująca o tzw.
procesie lekarzy kremlow-
skich czy „Rozmowy ze
Stalinem" ■Miłowana Dżila-
sa, znanego jugosłowiań­
skiego działacza politycz­
nego.

▲ Spółdzielnie inwalidz­
kie zatrudniają obecnie po­
nad 250 tys. osób; ale —

jak się szacuje — 7 tys. osób
niepełnosprawnych czeka
na pracę.

A Jeden z rzemieślników
miejscowości Stobno (woj.
pilskie) buduje zakład, w

którym zamierza wytwa­
rzać zunifikowane elemen­
ty ścienne dla budownic­
twa jednorodzinnego po­
zwalające na zmontowanie
rocznie 600 domków.
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„Gazety Krakowskiej

Nagrody Im. Tadeusza Holują „Drzewo i owoc” kolegium redakcyjnego „Gazety Krakowskiej” otrzymali: Zbigniew Safjan,
Hieronim Kubiak i Edward Brzostowski.

(CIĄG DALSZY ZE 8TR. 1)

bólu, czyli czterdziestolatki
„Gazety Krakowskiej” było
okazją do gromkiego tpieA
wu „sto lat”.

Programowe wystąpienie
redaktora naczelnego Hen­
ryka Szydłowskiego, który
przedtem z miłą serdeczno­
ścią odniósł się do obecno­
ści przedstawicieli władz
Krakowa z I sekretarzem
KK PZPR Józefem Gaje-
wiczem i prezydentem Ta­
deuszem Salwą, Tarnowa z

sekretarzem KW Edwar­
dem Gajkiem, Nowego Są­
cza z sekretarzem KW Ja­
nem Tomalskim (obecni
byli również przewodniczą­
cy Krakowskiej Rady
PRON Ryszard Zieliński i

prezes RSW „Prasa —

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymała
m. in. wieloletnia dziennikarka „GK” Aleksandra Lisiecka
oraz nasz redakcyjny kierowca Franciszek Zuzek.

Książka — Ruch” Wiesław
Rydygier) — poświęcone
było przeszłym i współcze­
snym zadaniom naszego
dziennika. Mówca stwier­
dził, że „Gazeta Krakow­
ska” od pierwszego dnia

swego, od 15 lutego 1949
roku, starała się żyć życiem
swych Czytelników, dobrze
służąc partii, reprezentując
ją nie tylko hasłami uwi­
docznionymi w winiecie.
Lata te to uśmiech, ale i
łzy, to sukces i trud, to
wreszcie nadzieje i rozcza­
rowania. Czego było więcej
— nie jest łatwo teraz oce-

ftić. Sądzę, że każdy z nas,
który przynajmniej część
tych lat przeżył w sposób
świadomy i aktywny, ma

ich własny bilans i własną
ocenę. Jedno jest pewne, że

nie był to dla nas, dla na­
szej partii, dla naszej Oj­
czyzny, niczym nie zakłó­
cony ciąg osiągnięć, ale też
stanowczo trzeba się sprze­
ciwić instrumentalnie od
pewnego czasu głoszonej
tezie, że całe ?T-Iecie to

jedno nieprzerwane pasmo
błędów i wypaczeń...

„Gazeta” i jej ludzie sta­
rali się i starają się być
obecni przy wszystkich wa­
żnych dla społeczeństwa i
Ojczyzny sprawach, przed­
stawiać Czytelnikom racje
partii, partii zaś głosy i o-

pinie Czytelników... Są tu

dzisiaj wśród nas ludzie,
których mądrość i dobrą
robotę pragniemy w sposób
symboliczny nagrodzić me­
dalami „Gazety Krakow­
skiej”. Jest to nagroda

skromna w stosunku do te­
go, czego dokonali, co czy­
nić będą zapewne dalej dla
Polski, dla społeczeństwa.
Oby każdy z Was, drodzy
nasj medaliści, stał się za­
czynem mądrości i praco­

witości w swoim środowi­
sku, obyście się stali naśla­
dowanym przez otoczenie
wzorem cech tak bardzo
potrzebnych naszemu roz­
kołysanemu namiętnościa­
mi społeczeństwu. Tego
Wam życzę, będąc przeko­
nany, że dobro Ojczyzny i
powodzenie rodaków głę­
boko leży Wam na sercach.
Od kilku lat kolegium
„Gazety” przyznaje Nagro­
dy im. Tadeusza Hołuja
„Drzewo i owoc” za wybit­
ne osiągnięcia w zakresie
publicystyki, literatury,

wspierania inicjatyw i
działalność] w sferze kultu­
ry 1 sztuki. (Zebrani okla­
skami przyjęli obecność żo­
ny Tadeusza Hołuja — Lo­
dy Kałuskiej.)

Mówca wspomniał ode-

szłych od nas na zawsze ko­
legów, ich zasługi. Stwier­
dził dalej, że najważniejsi
są dla nas nasi Czytelnicy;
pragniemy dobrze im słu­
żyć, mówiąc do nich, słu­
chając ich, spierając się z

nimi. Dopóki trwa ta wy­
miana myśli, dopóty bę­
dziemy mogli uważać, że
dobrze spełniamy nasz obo­
wiązek.

Nastąpiło potem wręcze­
nie Nagród im. Tadeusza
Hołuja „Drzewo i owoc”

pisarzowi, scenarzyście
Zbigniewowi Sajfanowi,
profesorowi Uniwersytetu
Jagiellońskiego Hieronimo­
wi Kubiakowi, wicemini­
strowi Edwardowi -Brzo­
stowskiemu — naczelnemu

dyrektorowi „Igloonęlu” w

Dębicy.
Red. Henryk Szydłowski

i z-ca red. naczelnego „GK”
Edward Wąsik wręczyli
medale „Za mądrość i do­
brą robotę” - (pełna listę
wyróżnionych zamieściliś­
my w numerze sobotnim).
Przedstawiciele władz do­
konali również dnia 11 lu­
tego odznaczenia zasłużo­
nych pracowników „Gazety
Krakowskiej”. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodze-
sia Polski otrzymali: Alek­
sandra Lisiecka, Konstanty
Migdał, Krystyna Rożnow­
ska, Edward Wąsik, Fran­
ciszek Zuzek, Złote Krzy­
że Zasług] — Halina
Kleszcz, Wojciech Mach­
nicki, Krystyna Tejwan,
Srebrne Krzyże Zasługi —

Janina Dzierwa, Anna
Ławrynowicz, Urszula
Psarska-Maczek, Anna Ur­
ban; Brązowe Krzyże Za­
sługi — Jacek Balcewicz,
Grzegorz Koniarz, Irena
Legutko, Magdalena Link,
Wojciech Żurawski. Sre­
brny Medal „Za zasługi dla
obronności kraju” otrzymał
Henryk Szydłowski, Brązo­
wy — Wiesław Kraj. Od­
znaką „Za zasługi dla RSW
«Prasa — Książka Ruch»”
wyróżniono Kazimierza
Bryndzę, Antoninę Kobie-
lus, Aleksandrę Lisiecką,
Ryszarda Malinowskiego,.
Józefę Piotrowską-Strigl,
Tadeusza Smagę.

Przemówił I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz,
który w imieniu władz m.

Krakowa — przewodniczą­
cego RN Apolinarego Ko­
zuba, prezydenta Tadeusza
Salwy życzył zespołowi
„Gazety Krakowskiej” dal­
szej dobrej pracy dzienni­
karskiej. Kierownik Wy­
działu Propagandy KC
PZPR, jeszcze 14 miesięcy

W holu Pałacu Prasy przy ul. Wielopole 1 na chwilę przed rozpoczęciem imprezy.

temu nasz redaktor naczel­
ny Sławomir J. Tabkowski
przekazał serdeczności {po­
zdrowienia jubileuszowe w

Imieniu władz centralnych
— premiera Mieczysława
F. Rakowskiego, i członka
Biura Politycznego sekre­
tarza KC PZPR Stanisława
Cioska. Mówca pięknie
sformułował życzenia wła­
sne dla zespołu „Gazety
Krakowskiej”, aby tworząc
front walki o porozumie-

Wśród wielu odznaczonych medalem „Za mądrość i do­
brą robotę" znalazła się m. in. znakomita sportsmenka
Teresa Folga i nasz przyjaciel, towarzysz sztuki drukar-

skiej Mieczysław Pyszny.

nie, przyczyniała się ona do
spełnienia głównego zada­
nia współczesności: wybić
się nam, Polakom, na poro­
zumienie!

W uroczystościach sobot­
nich wzięli udział dawni
redaktorzy naczelni „Gaze­
ty Krakowskiej” — pierw­
szy kierownik zespołu od
1949 roku Arnold Mosto­
wicz oraz red. Zbigniew
Regucki, który olbrzymie
zasługi położył w promocji
młodych talentów dzienni­
karskich.

Obecni byli przedstawi­
ciele placówek konsular­
nych ZSRR, USA i Francji
— z radzieckim konsulem

generalnym Piotrem Sarda-
czukiem.

Wśród listów gratulacyj­
nych nadesłanych pod adre­
sem „Gazety Krakowskiej”
znajdują się posłania od
Mieczysława F. Rakowskie­
go i Stanisława Cioska,
władz Krakowa, Tarnowa i
Nowego Sącza, które pod­
pisali Józef Gajewicz, Wła­
dysław Plewniak i Józef
Brożek, od oddziału kra­

kowskiego Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL (którego
przewodniczący red. Ry­
szard Niemiec wręczył red.
Szydłowskiemu puchar
kryształowy), od oddziału

rzeszowskiego SD PRL, od
chóru „Rabiańskie Dzieci”,
od wielu instytucji, szkół,
organizacji społecznych i

artystycznych, od licznych
Czytelników naszego dzien­
nika.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Zdjęcia: Otto Link

Wacław Klag

Od wyników ekonomicznych
będzie zależało zaufanie do partii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Propagandy KC powiedział,
że partię obecnie czekają m

in. powroty do jej szeregów
ludzi, którzy poprzednio ode­
szli.

nej. Obecny pobyt w Krako­
wie wykorzystał również do
spotkań ze środowiskami, w

których w minionych latach
hvł czynny zarówno politycz­
nie, jak i zawodowo.

W piątek Sławomir J. Tab­
kowski uczestniczył w spotka­
ni z przedstawicielami śro­
dowisk kultury zorganizowa­
nym przez KD PZPR Śród
mieście. Była to dyskusja o

partii i jej przyszłości w

zmieniających się warunkach.'
Jesteśmy świadkami końca e-

ry socjalizmu stalinowskiego
w ZSRR i w Polsce. Trzeba
obecnie zmienić styl i metody
działania całej partii. Budzi to
strach u wielu ludzi, jednakże
taka jest konieczność dziejo­
wa. „Jeśli się nie zmienimy,
to przegramy — jeśli się
zmienimy, wówczas wygra­
my” — powiedział S. J. Tab­
kowski. Jakże charakterysty­
cznym symptomem przemian
dziejących się w Polsce i
ZSRR jest niedawny wywiad
Lecha Wałęsy dla radziec­
kiego tygodnika „Nowe Cza­
sy”. Partia musi właściwie
reagować na zachodzące zmia­
ny.

W trakcie dyskusji zebrani
wyrażali m. in. zaniepokoje­
nie brakiem jasnej wizji so­
cjalizmu, która powinna być
naszym celem. Mówiono, że

partii potrzebne jest wyprze­
dzenie w działaniach politycz­
nych. Jeden z dyskutantów
zauważył, iż o ile społeczny
„image” PZPR jest bardzo ob
ciążony kryzysami lat minio­
nych, to na ogół ludzie akcep­
tują wartości zapisane w pro­
gramie partii. Zapytywał też

dlaczego socjalizmowi nie mo

głyby służyć dwie konkurują­
ce partie prosocjalistyczne.

Nawiązując do głosów w

dyskusji kierownik Wydziału

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

czych tego kraju, w tym dy­
rektorami i prezesami rad
nadzorczych wielkich firm

przemysłowych. Strona izra­
elska jest zainteresowana za­
cieśnianiem kontaktów i roz­
wojem wzajemnie korzystnej
współpracy gospodarczej. Fir­
my izraelskie ze swym kapi­
tałem, techniką i technologią
są skłonne zawiązywać snół-
ki z polskimi przedsiębior­
stwami.

Izraelscy partnerzy — któ­
rzy z dużą uwagą śledzą pro­

Zainteresowanie, jakie
wywołała za granicą
inauguracja okrągłego

stołu i jego grup roboczych,
znalazło odzwierciedlenie
w obszernych informacjach,
co świat myśli o okrągłym
stole. Spójrzmy jednak w

odwrotnym kierunku: co

powiedziano przy okrągłym
stole o miejscu Polski w

świecie?
i Wprawdzie dyskusja przy

okrągłym stole dotyczy ży­
wotnych spraw kraju i
kształtu jego przyszłości,
ale nie ulega wątpliwości,
że nasza sytuacja wewnę­
trzna w poważnej mierze
zależy od sytuacji między­
narodowej i od. naszych
stosunków ze światem.

Jest zjawiskiem charak­
terystycznym, że podczas
oficjalnej inauguracji o-

krągłego
’ stołu o miejscu

Polski w świecie wspomi­
nano ledwie mimochodem i
to w niektórych tylko wy­
stąpieniach.

Co ważne: nikt nikogo
nie straszył zagranicą, ani
na nią się nie powoływał. W
nowej sytuacji międzyna­
rodowej Polska może wy­
datnie skorzystać z postę­
pów odprężenia w stosun­
kach między Wschodem i
Zachodem,. jeżeli tylko sa­
ma odprężenia tego nie za­
kłóci.

Radziecka pieriestrojka
sprzyja podejmowaniu
śmiałych przeobrażeń mo­
delowych. Dzisiaj

'

mamy
swobodę manewru, z jakiej
wcześniej nie korzystaliś­
my. Znika obawa przed de­
zaprobatą krajów socjali­
stycznych dla przeobrażeń
w Polsce — i jej konsek­
wencjami, które w niektó­
rych opiniach mogły przy­
brać postać ingerencji w

nasze wewnętrzne sprawy.
Realizm, który stopniowo

ogarnia politykę Zachodu
wobec państw socjalistycz­
nych, rozprasza też obawy
przed stosowaniem restryk­
cji jako środka nacisku na

Polskę.
Nasze wewnętrzne spory

przychodzi zatem rozstrzy­
gać nam samym. Zwolenni­
cy poszczególnych racji
prezentowanych przy okrą­
głym stole mogą wpraw­
dzie znaleźć za granicą
wsparcie propagandowe,
ale niewiele ponadto. Nikt
nie zaangażuje w rozgryw­
kę o kształt Polski ani dy­
wizji, ani kapitałów, ani
swoich ważnych interesów.
Argumenty geopolityczne
przestały być- wymówką

Podobnym problemom po­
święcone było sobotnie zebra­
nie POI PZPR krakowskiego
oddziału Krajowej Agencji
Wydawnicze’ z udziałem kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KC, S. J. Tabkowski sil­
nie akcentował priorytet pro­
blematyki gospodarczej, gdyż
od wyników ekonomicznych
Będzie zależało zaufanie, ja­
kim społeczeństwo obdarzy
partię. W dyskusji, podobnie
jak w piątek, pojawił się pro­
blem określenia, o jaki socja
lizm nam chodzi. Zgadzano
się, że tylko naprawa stanu

gospodarki jest szansą wygra­
nia przez PZPR przyszłych
wyborów do Sejmu. Intereso
wano się też kwestią rezygna
cji przez partię z tzw. nomen­
klatury. Odpowiadając na to
ostatnie pytanie S. J. Tab­
kowski stwierdził, iż w prak­
tyce minionych lat nomenkla
tura przestała służyć riormal
nemu na całym świecie zja
wisku obsadzania ważnych
stanowisk przez partię polity­
czną, lecz stała się rozdawa
niem intratnych posad. Ten
stan rzeczy musi się zmienić
a sama nomenklatura ulec za­
sadniczemu ograniczeniu.

Uczestników obu spotkań
żywo interesowały problemy
„okrągłego stołu” — łącznie z

jego kosztami. S. J. Tabkow
ski poinformował również, że
strona rządowa proponowała
bardziej otwartą formułę „o
krągłego stołu” — ze współ
nym biurem prasowym i jed
nym rzecznikiem. Do pełnie
r:ia tej roli proponowano red.
Karola Szyndzielorza. jednak­
że nie zostało to zaakcepto
wane przez innych uczestni­
ków „okrągłego stołu”. (ps)

■Polska misja gospodarcza
ces reformowania naszej gos­
podarki — zaproponowali bu­
dowę Wspólnego zakładu prze­
robu rzepaku. Przedsiębior­
stwo to powstałoby w strefie
wolnego handlu w Szczecinie
Oczywiście związane by to

było nie tylko z transferem
kapitału, ale również nowo­
czesnej techniki i technologii.

Podczas pobytu w Izraelu
zostało podpisane tzw. memo­
randum między . izraelskim

„Okrągły stół'1

o świecie
mogącą usprawiedliwić nie- stwierdzilibyśmy raczej, że
powodzenie reform. na plecach czujemy dzisiaj

Nie znaczy to oczywi­
ście, by myślenie geopoli­
tyczne przestało obowiązy­
wać. Zaprezentował je JE­
RZY TUROWICZ, wyprowa­
dzając z geopolityki rację
istnienia cenzury, trakto­
wanej jako „zło konieczne”.
„Zło konieczne” jest jak
siła wyższa, ‘-której nie mo­
żna się oprzeć; „złem ko­
niecznym” nazywano także
wprowadzenie stanu wo­
jennego. Ilekroć różne siły
posługują się tym samym
argumentem, tylekroć czy­
nią krok w stronę zbliżenia
stanowisk.

Warto więc odnotować,
że przy okrągłym. stole
dwaj mówcy wyrazili, w

tych samych niemal sło­
wach — ■tę samą ważną
myśl. Obaj mówili o korzy­
stnym tle, stwarzanym dla
polskich reform przez sytu­
ację międzynarodową; Obaj
też wspominali o odpowie­
dzialności, jaką Polska po­
nosi przed światem.

Pierwszy powiedział:
„Powszechne i zgodne jest
pragnienie, aby Polska by­
ła krajem szybkiego i har­
monijnego rozwoju... Prag­
niemy... aby przestano nas

uważać za »chorego czło­
wieka Europy«, ognisko za­
palne, stwarzające poten­
cjalne zagrożenie dla siebie
i innych”.

Drugi powiedział: „Pol­
ska w tej sytuacji może
przestać być »chorym czło­
wiekiem Europy« i zająć w

niej nowe miejsce, miejsce
kraju, w którym dokonują
się twórcze przemiany i
który idzie z rytmem cza­
su”.

Pierwszym mówcą był
generał CZESŁAW KI­
SZCZAK. Drugim był
LECH WAŁĘSA.

Wiele przyczyn złożyło
się na to, że Polska w

zgodnej opinii uczestników
okrągłego stołu zasłużyła
na ponurą nazwę „chorego
człowieka Europy”. Oprócz
przyczyn natury wewnę­
trznej przesądziły o tym w

znacznym stopniu okolicz­
ności zewnętrzne. Generał
CZESŁAW KISZCZAK nie
beż powodu przypomniał
„zachodnie restrykcje i dy­
skryminację". LECH WAŁĘ­
SA, też nie bez powodu,
tematu tego nie podjął, na­
tomiast zwrócił uwagę, że
„nadal jeszcze czujemy na

plecach oddech Stalina”.
Widmo krąży nad Pol­

ską; widmo Stalina. Ra­
dziecka pieriestrojka u-

łatwiła osąd jego zbrodni.
Może więc — gdyby dobrze
rozejrzeć się dokoła —

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
dziecki przeprowadził pod­
ziemną próbę atomową.

Siła wybuchu wynosiła
od 20 do 150 kiloton. Próby
atomowej dokonano w celu
doskonalenia techniki woj­
skowej.

Z INICJATYWY władz
Białoruskiej SRR j prze­
wodniczącego Polskiego
Stowarzyszenia Kultural­
no-Oświatowego Tadeusza
Gawina — komitet ds. ra­
dia i TV tej republiki podjął
decyzję nadawania w języ­
ku polskim audycji radio­
wych.

Plenum KC WSPR
■łiu. HWII—I11H—MIHH niw - I JlTTt

Uchwała w sprawie
stworzenia

wielopartyjnego
systemu politycznego
BUDAPESZT (PAP). W so­

botę wieczorem zakończyło
się plenum KC Węgierskiej
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej na którym omawiano
aktualne zagadnienia polityki
wewnętrznej kraju, Na ple­
num przyjęto m. in. uchwałę
w sprawie stworzenia na Wę­
grzech wielopartyjnego syste­
mu politycznego. Uchwałę
skomentował w węgierskiej
telewizji sekretarz generalny
WSPR Karoly Grosz.

Również w Budapeszcie od­
było się zebranie założyciel­
skie z udziałem weteranów
istniejącej niegdyś Narodowej
Partii Chłopskiej. Na zebra­
niu podjęto decyzję o utwo­
rzeniu Węgierskiej Partii Na­
rodowej. Poinformowano, że
nowa partia będzie reprezen­
tować interesy ludzi pracy i
mieszkańców węgierskiej wsi.

ministerstwem rolnictwa, a

„Igloopolem”. Dokument ten

precyzuje zakres kontaktów
przedsiębiorstw podległych
tamtejszemu resortowi rolnic­
twa z wielobranżowym Kom­
binatem Rolno-Przemysłowym
„Igloopol”. Ponadto podpisa­
ny został - protokół uściślają­
cy kierunki dalszej wsoółnra-
cy „Igloopolu” z Minister­
stwem Przemysłu i Handlu
Izraela.

oddech Gorbaczowa?
Profesor JAN JANOW­

SKI zwróciłUwagę na zna­
czące miejsce, jakie Polska
zajmuje obecnie na arenie
międzynarodowej. Warto
wszelako dodać, że pozycji
politycznej kraju, z trudem
wypracowanej przez naszą
dyplomację, nie towarzyszy
stosowna pozycja gospodar­
cza. Jesteśmy przecież kra­
jem zadłużonym i mocno

zacofanym. Polskiej polity­
ce zagranicznej potrzebne
jest nie tylko wsparcie opi­
nii publicznej, lecz także
wsparcie silnej gospodarki.

Polsce potrzebny jest
sukces: sukces ńiogący u-

skrzydlić
’

społeczeństwo
znękane kryzysem, wątpią­
ce w swoją przyszłość. O-
krągły stół może być suk­
cesem psychologicznym,
który podreperuje nasze

samopoczucie i przyczyni
się do umocnienia pozycji
Polski w świecie.

Świat przywykł już do
tego, że Polacy bywają
skłóceni, że często repre­
zentują odmienne systemy
wartości. Tym, co nas mo­
że jednoczyć, są wspólne
wartości kultury. Z saty­
sfakcją wysłuchałem słów
JERZEGO THROWICZA:
„W pełnej ciągłości ze
swoim tysiącletnim dzie­
dzictwem kultura polska
stanowi jedność”. Zbyt czę­
sto sami rozdrapywaliśmy
kulturę narodową, dzieląc
ją na to, co w mej „dobre”
lub „złe”, co ..słuszne lub
niesłuszne", co „oficjalne”,
a co „niezależne", „co reli­
gijne” lub „świeckie”, co

bywa uprawianą pod ńieee-
natem państwa — i to cze­
mu patronuje Kościół. Otóż
idea jedności kultury naro­
dowej, bogatej różnorodno­
ścią, da Polsce znacznie
lepszą legitymację przed
światem.

Istnieje bardzo trudne
pojęcie „racji stanu”, czyli
— po prostu — interesu
państwa. Mówiono o tym
przy okrągłym stole. Oby
Polacy wstali od okrągłego
stołu zgodni w tym, co jest
interesem państwa. Chodzi
o to, żeby zdefiniować wy­
mogi racji stanu i zyskać
ich akceptację przez więk­
szość społeczeństwa.

Uważam, że zbliżenia
różnorodnych racji poli­
tycznych można poszuki­
wać w dwóch płaszczy­
znach Pierwszą są prawa
człowieka jako wyraz inte­
resów społeczeństwa, drugą
— polityka zagraniczna ja­
ko wyraz polskiej racji sta­
nu.
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Pierwsza odpowiedź - prezes RTV Jest za

Towarzysz HENRYK SZYDŁOWSKI — redaktor naczel­
ny „Gazety Krakowskiej” .

Kraków

W związku z listem towarzysza redaktora — z upoważ­
nienia prezesa Janusza Roszkowskiego uprzejmie infor­
muję, że stanowisko w kwestii transmisji mszy w TV zo­
stało wyrażone w wywiadzie z prezesem J. Roszkowskim

opublikowanym w tygodniku „Perspektywy" nr 6 z dnia

, 10 lutego br. str. 18:

Redakcja: „Spotkałem się z opinia, że w kraju tak ka­
tolickim, w kraju, z którego wywodź! się papież, uzasa­
dnione byłoby nadawanie mszy poprzez telewizję".

Prezes J. Roszkowski: „Również uważam, że to jest mo­
żliwe, sądzę, że akurat ta decyzja wymaga poznania opi­
nii Kościoła i powinna być częścią rozmów państwowo-*
-kościelnych".

JANUSZ KASPRZYCKI
(Warszawa)

Popieram, płacę przecież abonament
W związku z pełną uznania akcją Szanownej Redakcji

„Niedzielne nabożeństwo w polskiej telewizji”, całym ser­
cem popieram te szlachetną i w pełni demokratyczną akc je.
Uznając za w pełni uzasadnione argumenty przytoczone na

poparcie tej akcji w ,,GK” Nr 11 z 13 I 89 r., pozwalam
sobie zauważyć, że opłaty abonamentowe dla telewizji płyną
przecież przede wszystkim z kieszeni tych milionów obywa­
teli wierzących i praktykujących swą wiarę, którzy stano­
wią co najmniej 90 procent ogółu obywateli. Czyż dla tak
wielkiej liczby abonentów utrzymujących telewizję, nie na­
leży odpłacić im niewielkim czasem transmisji mszy św. w

niedziele i święta, a skrócić nieznacznie transmisje ustawi­
czną seksu drapieżnego zaopatrzonego napisem „film tylko
dla dorosłych”?

Z. U. z Krakowa

Jest to zaprzeczenie wolności

wyznania i przekonań
Nawiązując do opublikowanych listów w „Gazecie Kra

kowskiej” („GK” z dnia 1989-01-13) w sprawie wprowadze­
nia stałych cotygodniowych transmisji mszy św. w progra­
mie TV chciałbym w tej kwestii podzielić się swoimi uwa­
gami. Otóż w odróżnieniu od przekonań autorów tych li­
stów uważam, że wprowadzenie stałych, cotygodniowych
transmisji z obrzędowości jakiegokolwiek wyznania w tak
istotnym środku masowego przekazu jakim jest TV, jest
zaprzeczeniem wolności wyznania i wolności przekonań w

tak osobistej i intymnej sprawie jak sprawa wiary we

wszelkie siły nadprzyrodzone. Z tego też powodu uważam, że
we wszystkich instytucjach państwowych, obojętnie czy do­
tyczy to środków masowego przekazu, szkół, zakładów pra­
cy i innych jednostek państwowych, powinniśmy dbać o u-

trzymanie ich świeckiego charakteru oraz należałoby w tych
miejscach eliminować wszelkie przejawy manifestowania
przynależności określonych gremiów społeczeństwa do ta­
kiego czy innego wyznania Uważam, że dopierp wówczas
ibędzie można stwierdzić, że szanujemy przekonania wszys­
tkich ludzi bez względu na to, czy prywatnie składa on hołd
jakiemukolwiek bóstwu, bez względu na to czy jest wierzą
cy, czy nie. Nikt w naszym państwie nie zabrania nikomu
prawa do wykonywania praktyk religijnych, ukazuje się
szereg czasopism religijnych i nikt chyba z działaczy pań­
stwowych nie domaga się. aby wyznaniowe środki masowe­
go przekazu publikowały np. uchwały partyjne, tezy na zjaz
dy organizacji politycznych itp. Dlaczego ludzi przesiąknię­
tych klerykalizmem nie stać na tyle tolerancji, aby uszano­
wać odmienne przekonania innych osób. Kościół jest bardzo
bogatą instytucją w naszym państwie i jeżeli wierni do­
magają się wprowadzenia transmisji mszy św. w TV, tó
władze kościelne powinny ten wniosek dogłębnie i poważ­
nie rozważyć. Wydaje mi się, że najlepszym rozwiązaniem
byłoby — jeżeli władze kościelne są również przekonane co

do potrzeby emitowania takich programów — aby umożli­
wić Kościołowi uruchomienie następnego programu TV, w

którym to programie mogliby emitować dowolną ilość trans

misji mszy św. Ponieważ w chwili obecnej żaden ze związ
ków wyznaniowych nie posiada własnego programu'TV, z te­
go względu biorąc pod uwagę przekonania ludności, ewen­
tualne oczekiwania wiernych (jeżeli takie są) uważam, że
można by wprowadzić transmisję z obrzędowości religijnej,
ale pod pewnymi warunkami. Jako pierwszy Warunek sta­
wiałbym, aby wprowadzając takie cykliczne transmisje, emi­
tować na przemian programy poświęcone obrzędowości wszy
stkich zalegalizowanych wyznań w Polsce z jednakową czę
stotliwością .bez względu na licżebność wiernych. Jako na­
stępny warunek wnioskowałbym, aby programy te były emi
towane w porze nie kolidującej z dotychczasowymi stałymi
audycjami tak, aby ludzie o‘ odmiennych przekonaniach ni«

byli pozbawieni możliwości oglądania programów ich intere-
suiących. Wówczas uważam, że można by spełnić oczekiwa­
nia poszczególnych grup społecznych, nie urażając czyich- _

kolwiek przekonań.
S. W.

Skąd takie zainteresowanie IV?
W dniu 13 stycznia 1989 r. wyczytałem w Waszej gazecie

artykuł o niedzielnych nabożeństwach w polskiej telewizji.
Uzasadnia się to tym, że są ludzie chorzy itp. i chcieliby
wziąć bezpośredni udział w obrzędach religijnych. Ciekawe
skąd nagle takie zainteresowanie telewizją; już nic nie mó­
wiąc, że jak widać po kolejkach ilu nie ma telewizora i co

nie modlą się? A przecież pomodlić się można wszędzie i bez
telewizora. Uważam, że nadawanie mszy przez radio wy­
starczy. Jeżeli byśmy tak chcieli wszyscy „wejść” do tele­
wizji, to zupełnie dobrze mogą się starać o to i inne wyzna­
nia — oficjalnie uznane w naszym kraju. Jak to pogodzić
wszystko? Niewierzącym trzeba dać też godzinny wykład
w telewizji, w niedzielę, na temat ateizmu. Chętnie niejeden
i wierzący wysłuchałby tej audycji. Uważam, że p. Krysty­
na Bodzoń, pisząc o zaufaniu władzy myli pojęcie, bo zaufa­
nie do władzy i ustroju było od początku. Tylko wtedy spra­
wowanie tej władzy było i jest złe.

Znam dużo osób i to wierzących, którzy chodzą do kościo­
ła tylko dla spokoju i „pod publikę”. Ich zdanie na temat
zaufania do Kościoła, a zwłaszcza do niektórych księży jest
całkiem inne. Nie zgadzam się z opinią, że godzinna msza

w TV zrobiłaby dobrze, zależy komu? P. Z.

Drukujcie bardziej reprezentatywne
wypowiedzi

Mając na uwadze poruszoną w „GK” Nr 11 z 13 stycznia
br. sprawę niedzielnego nabożeństwa w polskiej telewizji
i jak słusznie pisze red. Lech Kmietowicz, z ifwagi na dekla­
rowany autorytet moralny Kościoła katolickiego w PRL, mo­
głaby ta transmisja dla rzesz wierzących być naprawdę
istotnym czynnikiem przezwyciężenia kryzysu moralnego.
Sprawę tę popieram w całej rozciągłości, mając na uwadze
ludzi starych, chorych, inwalidów i kaleki, którzy latami
nie mogą uczestniczyć w nabożeństwie w kościołach. Nad­
mieniam zarazem, że niedzielna msza św. nie powtórna sta­
nowić problemu technicznego z uwagi na emisje dwóch pro­
gramów równocześnie w telewizji. Łaskawe i przychylne sta­
nowisko naszych władz państwowych do tej sprawy usa­
tysfakcjonowałoby tym samym nie tylko liczną, ale bardzo
liczną rzeszę wierzących Polaków. Żyjemy w trudnych dla

wszystkich czasach kryzysu: patologii społecznej, upadku
moralnego młodzieży, pijaństwa, demoralizacji, narkomanii
i przestępczości nawet wśród nieletnich. Może autorytet Ko­
ścioła wpłynąłby na zahamowanie emigracji ludzi młodych
i wykształconych w czasie, gdy każda para rąk jest potrze­
bna w Polsce przy budowie lepszej .przyszłości, zaś słowa
Bóg i Ojczyzna będą myślą przewodnią dzisiejszej młodzieży.

J. KOSTRZ
Wieliczka

PS. Uprzejmie proszę redakcję „GK” o przedrukowanie
bardziej reprezentatywnych listów-wypowiedzi na Waszych
łamach.

Niech to będzie prezent dla papieża
W piątkowym wydaniu gazety przeczytaliśmy z rodziną

o propozycji mszy w telewizji.
Tę myśl, więcej — pragnienie, ma tysiące chorych i star­

szych ludzi, nie mogących uczestniczyć w mszy w kościele.
Drodzy, jeśli istnieje podział na tych, którzy chcą lub nie
chcą słuchać muzyki bitowej, rozrywkowej czy też innych
audycji, kosztem jednej takiej audycji, dajcie nam jedną
godzinę na mszę. Chcemy mieć tę godzinę za to, że toleru­
jemy, choć nie zawsze słuchamy czegoś, co nam nie odpo­
wiada. Wiem, że na pewno czas wygospodarujecie na to „coś
za coś”, ale wiem też, że koszt będzie duży.

Mili, jeśli my bez oporu płacimy co miesiąc opłaty TV,
a w tym mieści się przecież „mieszankoa” audycji, to prze­
cież za to by ci upośledzeni, chorzy, warci odrobiny pocie­
chy, wartości, warci tego gestu od wszystkich. Możemy pła­
cić o te parę złotych miesięcznie więcej. To cel dobry, ucz­
ciwy. A czasem dziesiątki tysięcy płaci TV za kiepski, cza­
sem ordynarny film cży kiepskich piosenkarzy.

Za dużo słów piszę, oklepanych — powiem na koniec: du­
żo, dużo, dużo chorych, starych prosi Was gorąco o pomoc
i poparcie. Tyle słów, gestów zrobiono na 10-lecie pontyfi­
katu papieża. Może by tak trwale to uczcić. Msza św. dla
papieża na Jego 10-lecie, a dla chorych ukłon życzliwości.

A. WARMIŃSKA
> rodziną 1 przyjaciółmi

Mszana Dolna

Warto sięgnąć po Wasze pismo
Na łamach Waszej gazety poruszyliście temat niedziel­

nych i świątecznych transmisji mszy św. Moim skromnym
zdaniem opublikowane listy, jak również samo poruszenie
tego tematu przez redakcję „GK” budzi nadzieję wśród sze­
rokiego grona czytelników, że warto sięgnąć po Wasze pi-

telewizyjnej mszy
Publikujemy kolejną porcję li­

stów Czytelników dotyczących
niedzielnych transmisji mszy w

polskiej telewizji. Pierwszy raz

nasi Czytelnicy zabrali głos w tej
sprawie 13 stycznia br. W ponie­
działek 30 stycznia oddaliśmy całą
stronę na publikację różnych sta­
nowisk naszych korespondentów.
Skierowaliśmy apel o zajęcie sta­
nowiska do władz Episkopatu oraz

do prezesa Komitetu ds. Radia i

Telewizji oraz kierownika Urzędu
ds. Wyznań. Zobowiązaliśmy się
do prezentacji ich stanowiska.

Zainteresowanie tym tematem
nie maleje. Dziś publikujemy ko-

lejne głosy Czytelników. Przypo­
minamy także w skrócie nasze

stanowisko: „Gazeta” nasza wal­
czyła i nadal będzie walczyć prze­
ciwko używaniu ambon dla celów

agitacji politycznej i budzenia nie­
nawiści do ludzi o odmiennych
przekonaniach religijnych, przeciw­
ko tworzeniu w kościołach atmo­
sfery niekiedy prowokującej ulicz­
ne zamieszki; występowaliśmy i

będziemy występować przeciwko
klerykalizmowi, fanatyzmowi i

nietolerancji; nie akceptujemy
nadmiernego i manifestacyjnego
bogacenia się niektórych księży
kosztem swoich parafian. Z dużym

smo, bo nie unika tematów trudnych, częstokroć może i dra­
żliwych — jak samo życie. Odkąd w Polsce telewizja za­
częła docierać do szerokich kręgów społeczeństwa, sprawa
transmisji mszy św. w niedziele i święta była przedmiotem
westchnień i ciągłych dyskusji oraz dążeń społeczeństwa
polskiego, które przecież w większości jest katolickie. Niech
władza się nie boi nas, katolików, przecież transmisja mszy
św. w radiu nie przyniosła władzy ujmy, a wystąpienie przed
kamerami telewizji prymasa Polski niemal chyba każdy Po­
lak uznał za przejaw realizmu i myślenia władz o stosunku
do narodu. O transmisji mszy św. jako katolicy wciąż my-
ślimy, domagamy się i prosimy. Myślę, że jako obywatele
tego kraju mamy do tego pełne prawo, a uczestnictwo w

niedzielnej mszy św. jest przecież dla nas jak pokarm, wo­
da i powietrze, szczególnie gdy chodzi o ludzi chorych i nie­
dołężnych. To jakże szerokie grono ludzi nie mogących pójść
na niedzielna mszę św., a uczestniczących przed szklanym
ekranem w Eucharystii — władzy nie obali, natomiast gdy­
by władza wiedziała, jaką potęgą i pomocą dla kraju będzie
modlitwa tych ludzi, to prawdopodobnie już przynajmniej
30 lat temu by zezwoliła na tę transmisję.

J. NALEPKA
Tarnów

Wzajemnie muslmy uczyć się tolerancji
Zachęcony do dyskusji chcę podać swoje stanowisko w tej

kwestii.
Uważam, że w telewizji polskiej winna być nadawana

msza św. w niedziele i święta.
Swój pogląd uzasadniam tym, że społeczeństwo polskie jest

w przytłaczającej większości wierzące, w tym przede wszys­
tkim wyznania rzymskokatolickiego. Spośród osób wierzą­
cych znaczną grupę stanowią chorzy, okresowo lub stale przy­
kuci do łóżka, a także starcy, którzy ze względu na sterane

życie nie mogą bezpośrednio brać udziału we mszy św. Uczes­
tniczenie chorych we mszy św. nadawanej w telewizji pozwo­
liłoby im chociaż przez jedną godzinę tygodniowo zapomnieć
o swoich cierpieniach. Sądzę, że tym gestem w rzeczywisty
sposób spełnimy część swo-jej powinności względem ludzi
chorych i niepełnosprawnych.

Drugim argumentem przemawiającym za transmitowa­
niem mszy św. w telewizji jest fakt, iż środki społecznego
przekazu są własnością całego narodu, dlatego wierzący ma­
ją prawo domagania się większej ilości audycji związanych
z ich przekonaniami religijnymi.

Nadawanie mszy św. w telewizji będzie potwierdzeniem
praktycznej realizacji słów wypowiadanych przez przywód­
ców o demokratyzacji życia w Polsce, a także rzeczywistym
wcielaniem praw zagwarantowanych w Konstytucji.

Trzeba także dodać, że homilie głoszone w czasie transmi­
sji mszy św. będą wpływały korzystnie na wykonywanie
obowiązków przez nasze społeczeństwo. Sprawa jest pilna,
gdyż spora grupa osób bardzo słabo realizuje zadania wy­
nikające np. z obowiązku przestrzegania dyscypliny pracy
czy też miłości Ojczyzny.

Wydaje mi się również, że wzajemnie muslmy uczyć się
tolerancji. W niedalekiej przeszłości nie można było publi­
cznie przyznać się do wyznawania swojej wiary, dziś słyszy
się, że „trudno być marksistą”. Jeżeli w środkach masowe­
go przekazu (również w telewizji) nie będzie tematów ta­
bu, wówczas nie trzeba ze swoimi poglądami schodzić do

podziemia.
K. SZCZECINA

Słopnice

Redaktora wykopać z redakcji
W nawiązaniu do dyskusji na temat: czy powinno się na­

dawać w TV msze — z całą odpowiedzialnością oświadczam,
że — nie, nie i jeszcze raz nie. Bo:

— Całkowicie zgadzam się z argumentami Ob. S. Bartko­
wiaka z N, Sącza i Ob. Stanisława (68 lat).

— Kościół twierdzi, że się jest obecnym na mszy wów­
czas, gdy się osobiście znajduje na miejscu poświęconym, tj.
w kościele lub na placu przykościelnym. W związku z tym
oglądanie mszy w TV nie oznacza wcale, iż się w niej uczes­
tniczy, a zatem jest to, a raczej byłoby, tylko propagandowym
widowiskiem (tak jak teatralnym). Kościół dobrze o tym
wie i jak zwykle obłudnie milczy.

— Co mają powiedzieć inne wyznania, że się propaguje w

TV wyznanie katolickie?
— W zupełności wystarczające jest nadawanie audycji w

radiu.
Zwróćcie uwagę, jak Kościół systematycznie, uporczywie

dąży do swoich celów i je osiąga. Czy nie uważacie, że już
czas, aby je przyhamować? A tego redaktorka, który wpadł

na taki pomysł, aby teraz, kiedy pieniacko-warcholska Soli­
darność coraz bardziej (też) dochodzi do głosu, powinno się
wykopać z redakcji, jak mówią, na zbitą gębę.

G. M.
Kraków

Żywa trybuna
Cieszę się, że została wprowadzona swego rodzaju „żywa

trybuna” w „Gazecie Krakowskiej”, gdzie każdy może się
swobodnie wypowiedzieć na określony temat. Fakt ten do-
daje popularności i tak jut popularnej 1 dominującej na

swym terytorium „Gazecie”.
Ostatnio na tapecie jest sprawa religil w telewizji i gdy

czytam listy na ten temat pisane przez ludzi pobożnych, to

nasuwają mi się dwa spostrzeżenia: Po pierwsze — obawy
czy aby .-.Gazeta” zamieści ich listy i po drugie — powołu­
ją się na większość. Idąc tropem większości należałoby wszy­
stko oddać Kościołowi, a niewierzących zmusić do wierzenia.
Jednak historia i życie podpowiadają, że nie zawsze wię­
kszość ma rację, a Kościół rzymskokatolicki też nie zaw­
sze przestrzega zasad większości.

Weźmy na przykład Oświęcim. W obozie tym zginęli prze­
de wszystkim komuniści z Polski i Europy, a najwięcej Ży­
dów, którzy z katolicyzmem niewiele mieli wspólnego. Mi­
mo to Kościół katolicki uzurpował sobie prawo do zbudowa­
nia „Domu Modlitwy” na terenach obozowych.

Nie' będę się rozwodził na ten i podobne tematy 1 przej­
dę na swoje podwórko do Chełmca. Nie tak dawno wokół na­
szego osiedla szumiały łany pszenicy. Obecnie w miejscu
tym stoi gigantyczny kościół, a obok niego pałac na kilka­
naście pokoi zwany plebanią. Miejscowa ludność ogołoco­
na została z pieniędzy i to podobno z woli Boga. Ale Czy
ktoś może się przeciwstawić temu stanowi rzeczy, skoro Ko­
ściół opanował teren niczym ośmiornica?

Personel kościoła ma różne zachcianki, na które parafia­
nie muszą łożyć pieniądze, i nie rozumie, że na te pienią-

szacunkiem natomiast odnosimy
się do przekonań religijnych każ­
dego człowieka, jako najwyższych
wartości duchowych, chronionych
nie tylko zapisem konstytucyj­
nym, ale przede wszystkim zasa­
dami etyki i ogólnoludzkimi nor­
mami moralnymi. Mając świado­
mość, że zdecydowana większość
Polaków to ludzie wierzący, wy­
stąpiliśmy onegdaj z kontrower­
syjnym tematem transmisji nie­
dzielnej mszy przez Telewizję
Polską.

Oddajemy głos Czytelnikom.

dze trzeba ciężko pracować. Ludzie myślą, że Kościół to cała
władza, bo księża robią co chcą. A przecież religia to spra­
wa prywatna każdego obywatela, zaś Kościół dawno już zo­
stał oddzielony od państwa, które jest świeckie.

Ja jestem przeciwny oddaniu do dyspozycji Kościoła „dia­
belskiego” wynalazku, jakim jest telewizja. Przecież Kościół
posiada pochodzące z zagranicy najnowocześniejsze urządze­
nia techniczne jak video, kasety, kamery i odtwarzacze, te­
lewizory itp. i może nagrywać różne uroczystości religijne,
a następnie udostępniać je swoim wiernym, co zresztą robi.
Podpisuję się tylko nazwiskiem, bo takich nazwisk w mojej
miejscowości jest więcej. Czynię to dlatego, aby duchowni
i ich wielbiciele głowili się nad tym, który to Lorek jest ta­
kim poganinem. A do kościoła chodzę regularnie.

LOREK
•i 33-395 Chełmiec

Co z protestantami?
Piszę w sprawie poruszonego przez Was tematu czyli czy

niedzielne nabożeństwa katolickie powinny być transmito­
wane przez TV, czy też nie. Moje zdanie w tej sprawie jest
nieco odmienne od innych, ale mogę zaręczyć, że pod moją
wypowiedzią podpisałoby się wielu.

Jestem protestantką i w imieniu wielu „Innowierców” mó­
wię: nie!!!

Polska jest w większości krajem katolickim, ale nie na­
leży zapominać o ogromnej liczbie Kościołów innych wyznań.
Jeśli w TV mogą być transmitowane nabożeństwa katolickie,
to my również domagamy się, aby chociaż raz w miesiącu
były transmitowane nabożeństwa protestanckie.

My mamy takie same prawa jak katolicy i myślę, że mo­
żemy domagać się tego. Liczę na to, że mój list będzie rów­
nież uwzględniony i moja wypowiedź wzięta pod uwagę.

EWELINA
ł

0 jednej ulotce z Nowego Sącza
Jako stały i wiemy czytelnik „Gazety Krakowskiej” prze­

czytałem listy w poniedziałkowym numerze z 30 stycznia
1989 r. na temat planów transmitowania obrządków religij­
nych w telewizji. W listach na „tak” przewija się raczej
pobożne życzenie, że transmisje te przyczynią się do zgody
narodowej.

Otóż załączam ulotkę, z której wynika, że w dniu 5 lutego
1989 r. najbardziej agresywny kościół „Kolejowy” w No­
wym Sączu organizuje imprezę w intencji zamordowanego
rzekomo przez MO Zbigniewa Szkarłata. Takich ulotek roz­
sypano tysiące po ulicach naszego miasta i przechodnie po
nich depczą. Nie pierwsza to impreza organizowana przez
ten kościół i w tej sprawie, dlatego należałoby zapytać pana
proboszcza czy takie imprezy służą jednoczeniu ludzi.

Szkoda, że Pan Redaktor nie będzie na tej imprezie, bo by
się osobiście przekonał, jak tam będzie wyglądał* porozu­
mienie. Twierdzę, że kościół „Kolejowy” w Nowym Sączu
nie jest zainteresowany porozumieniem społecznym, ponie­
waż w mętnej wodzie dobrze mu się łowi ryby. Gdyby było
inaczej, to kategorycznie by się odciął od organizowania pod­
burzających działań.

Ja nie kocham milicji, ale uważam, że w każdej sprawie
powinno być minimum obiektywizmu. Myślę, że w całym
Nowym Sączu nie ma żadnej osoby, która widziałaby, jak to

milicja zabiła Szkarłata, bo z pewnością zgłosiłaby się do
prokuratora z zeznaniami. Nie ma też, jak wnioskuję, ża­
dnych dowodów na to, kto zabił tego człowieka. Więc skąd
ksiądz ma pewność, że tak było. Widocznie wychodzi z za­
łożenia, że nikt go nie rozliczy i nie zapyta czy ma rację
i jakie posiada na to dowody.

A może Panie Redaktorze należałoby tę Imprezę, na któ­
rej będzie się tylko mówić „bij i zabij bliźniego swego”
transmitować przez telewizję?

Ja jestem przeciwny transmisjom telewizyjnych nabożeństw

dopóki kościół nie stanie się Kościołem 1 dopóki nie przesta­
nie być świetlicą polityczną.

S. K.

Nowy Sąee

Jestem byłym ministrantem
Jestem byłym ministrantem. W 1939 roku spełniałem służ­

bę bożą pomocnicza w obrządku rzymskokatolickim i gre-
kokatolickim. Dziś niejednokrotnie nucę tkwiące w mojej
pamięci piękne melodyjne fragmenty nabożeństw czy pieśni
religijnych. Ale robię to u siebie w mieszkaniu czy pół­
głosem np. na działce i nie narzucam się otoczeniu. I pra­
gnę, aby obrzędy religijne spełniane były w miejscach do

tego przeznaczonych, a nie wkradały się w życie publiczne

społeczeństwa, w którym żyją ludzie o różnych światopoglą­
dach i odmiennych zapatrywaniach, religijnych także.

Wszyscy ludzie mają prawo do spokoju, a nie narażania
Ich na ataki nietolerancyjnego katolicyzmu w naszym współ­
czesnym, polskim wydaniu. Różne są jego postacie: a to
wznoszenie w całym kraju kapliczek i krzyży, a to
stale ponawiane próby wnoszenia emblematów religijnych
do szkół, a to ostracyzm wobec nie uczęszczających na kato­
lickie obrządki wyznaniowe. Przykładów jest dość. Teraz
trafia się kolejna gratka — rozszerzenie wpływów w telęwi-
zji. Ktoś z uczestników tej dyskusji uzasadniał sensowność
transmitowania mszy kiepskim programem naszej telewizji.
Argument ten jest na tyle rozciągliwy i „spolegliwy”, iż moż­
na nim udowadniać wszystko. Nawet wysunięcie pomysłu
dalszego „uatrakcyjnienia” audycji telewizyjnych transmi­
sjami z nieszporów, godzinek, gorzkich żalów, świętych go­
dzin, majówek, rekolekcji. Dlaczegóż by nie?

Objawów fanatyzmu religijnego katolików w wykonaniu
różnych dewotek, spadkobierców i kontynuatorów Akcji Ka­
tolickiej, zelatorek, braciszków III Zakonu, ucieleśniają­
cych się najdoskonalnej w nienawiści w odnoszeniu się nie
tylko do obcych bliźnich, ale i do bliskich członków rodzi­
ny, którzy śmią mieć inne poglądy niż różne świętoszki, ma­
my tyle, że aż cisną się tu słowa Pisma Sw.: „Ten lud czci
mnie tylko wargami, ale serce jego dalekie jest ode mnie”.
Westchnienie to warto uzupełnić suplikacją: „Od powietrza,
głodu i potopu wszelkich zacietrzewieńców wyznaniowych
zachowaj nas Panie!”.

Parę dni temu słuchałem w pierwszym programie Pol­
skiego Radia, w godzinach wieczornych recenzji o książce
francuskiego autora traktującej o pochodzeniu islamu, Re­
cenzja uzupełniona była rozważaniami na temat mechaniz­
mów formowania się wierzeń religijnych na przykładzie po­
równań miedzy dwiema religiami Testamentu Starego i No­
wego oraz wyznawców Proroka. Może radio i telewizja zech-
ciałyby „emitować” więcej audycji o ludzkim pochodzeniu
wierzeń religijnych, różnorakich ich społecznych, politycz­
nych, światopoglądowych uwarunkowaniach, o klęskach
spadających na społeczeństwa opanowane przez amoka fa­
natyzmu. Przykładów nie brak w historii i w życiu współ­
czesnym, w świecie i w Polsce. I dlatego sądzę, że mamy już
wystarczająco dużo gorzkich nauk z owładnięcia Polski
przez katolicką nietolerancję, aby chronić się przed próbami
rozszerzenia się jej wpływów. I w życiu, i w telewizji.

J. KOWALIK
Kraków

Msza nie zuhży programu TV
Czytając wypowiedzi niektórych czytelników chce­

my i my wypowiedzieć swoje zdanie. Szczególnie poru­
szył nas list podpisany „Z. Tokarz z Nowego Sącza”, gdyż
wyróżniał się fanatyzmem partyjnym. Tacy ludzie byliby go­
towi mordować chrześcijan, byle nie pozwolić im nawet na

tę godzinę dla ducha. Obawy te wydają się jednocześnie
śmieszne, skoro godzina programu — zdaniem tegoż czytel­
nika — spowodowałaby wzrost fanatyzmu religijnego. My­
śląc tymi kategoriami w ogóle nie powinno być w Polsce lu­
dzi wierzących, skoro takich programów TV nie nadawała.

Również nie jest prawdą, że nigdzie na świecie nie ma

takich programów w TV, Otóż mąż był w St. Zjednoczonych
i tam są msze św, w TV, jak też nikt się nie dziwi, gdy po­
licjant w pełnej gali, z czapką służbową w ręku, bierze u-

dział w mszy św. i przystępuje też do komunii. To jest
prawdziwa wolność religijna!

Taką wolność nam Polakom zapewnia Konstytucja PRL 1
to daje prawo wyboru: być praktykującym katolikiem, lub
wyznawcą innej wiary. I nie widzimy tu aż takiego proble­
mu, bo ktoś kto nie chce słuchać mszy św. w TV, oglądać
może inny program w tym czasie. Jakież zagrożenie widzi
Z. Tokarz w tym, że sportowiec się żegna, a nie tylko nasi
sportowcy się żegnają, bo z innych krajów również, tylko ta
osoba jest tak zaciekła, że tylko naszych widzi.

Nadawanie godzinej mszy św. wcale nie zuboży programu,
gdyż niekiedy słuchać musimy nudnych, nic nie dających
rozmów. Wiele również pokazywanych jest scen wulgarnych,
chamskich wyrażeń, a przecież piękny jest nasz język ojczy­
sty i piękna kultura ojczysta.

Jesteśmy rodzicami dziecka chorego od urodzenia, które
może uczestniczyć we mszach św. tylko w piękne dnj letnie,
a pozostałe miesiące spędza w domu. Dla niego i dla wszy­
stkich ludzi chorych, którzy z racji choroby cży nawet wie­
ku nie są w stanie iść do kościoła, prosjmy o mszę św. I
chociaż jest prawdą, że nie zastąpi ona uczestnictwa, to bę­
dzie pomagać w łączności duchowej chorych.

Jesteśmy wyrazicielami większej liczby osób z naszych
rodzin i naszych znajomych.

L.J. Kraków

Uznanie dla red. Mercika
Nie mam zamiaru polemizować z księżmi, którzy na doda­

tek nie mają nawet tyle odwagi, ażeby, swoją wypowiedź
firmować swoją pozycją zawodową, nie mam również zamia­
ru wdawać się w polemikę ze sfanatyzowanymi dewotkami
i klerykami. Dla jednych i dla drugich nie istnieje zarówno
tolerancja, jak i poszanowanie praw człowieka, inaczej niż
cne myślącego. Jest to tym bardziej wstrętne, że właśnie nie
kto inny, jak katolicki kler (przede wszystkim on) stale się
na te prawa powołuje, równocześnie dyskryminując, wykli­
nając i potępiając w czambuł wszystko i wszystkich, którzy
nie mają zamiaru poddać się ich presji Zajmując stanowi­
sko skrajnej opozycji wobec wszystkiego co nie leży w ich
interesie, nie tolerują absolutnie tej opozycji, która ośmiela
się nie aprobować ich linii postępowania. Piszę o tym dla­
tego, że redakcja w swojej wypowiedzi tak mocno akcentuje
wolę walki właśnie z klerykalizmem, fanatyzmem religijnym
i nietolerancją. To dobrze, taką postawą powinna się legity­
mować redakcja gazety partyjnej. Ale mam wątpliwości i
zastrzeżenia co do samego pomysłu wprowadzenia dyskusji
na temat mszy transmitowanej przez TV i odwoływania się
redakcji do stanowiska katolickiego kleru w tej sprawie.

Czego się redakcja spodziewa? Obiektywizmu? Racjonal­
nej analizy tematu? Żelazo kuje się dopóki gorące, bo tylko
wtedy coś z tego wyjdzie. Czy partyjna redakcja nie orien­
tuje się — a może nie chce się orientować — że od pewnego
czasu Kościół katolicki prowadzi frontalny atak na wszy­
stkich pozycjach, w celu zdominowania i podporządkowania
sobie jeszcze tego wszystkiego co pozostało? TV, szkoły, sto­
warzyszenia różnej maści, prasę itp. Symptomatyczne, że
właśnie spośród 42 innych wyznań w tym kraju, tylko ten

jeden Kościół uważa, że ma prawa wyjątkowe, a pretensje —

ewentualne---- pozostałych są absolutnie nieistotne. Zadzi­
wia mnie również, że nasze społeczeństwo na każdym kroku
odwołuje się do wolności przekonań j demokracji krajów za­
chodnich, a równocześnie tak całkowicie i bez reszty poddaje
się totalizmowi Kościoła. Przecież nasz kraj przy końcu XX
w. jest sfanatyzowanym ciemnogrodem, w którym tylko sto­
sów inkwizycji brakuje, bo moralne prześladowania ze stro­
ny Kościoła były już w okresie międzywojennym, potem była
przerwa, a teraz są ponownie w tej czy owej formie. Wobec
tego, czy należało inspirować na łamach „GK” tego rodzaju
dyskusję? Po co? Wiadomo przecież, że w ten sposób redak­
cja — mimo woli — przyczynia się do tego, ażeby fanatyzm
religijny jeszcze bardziej się podbudował i rozszerzał. Czy
nie wystarczą „trybuny” kościołów w Mistrzejowicach,
Gdańsku, Warszawie i innych im podobnych?

Przecież to kuźnie nienawiści i nietolerancji, a wszystko
to w imię miłości bliźniego. TV jest instytucją państwową
i nie sądzę, ażeby niiała obowiązek podporządkowywać swój
program zbiorowym czy indywidualnym zachciankom tej
czy owej grupy społecznej. Wystarczy, że zrobiło to już ra­
dio. Uprzejmie informuję Szanowną Redakcję, że jestem
lwowianką, ochrzczoną — bez mojej aprobaty — w Kościele
katolickim.

Dla red. Mercika za jego odwagę w demaskowaniu praw­
dziwego oblicza Kościoła mam najwyższe uznanie i podziw.
Oby żył sto lat!

J. ROZWADOWSKA
Tarnów

Demoralizacja wsącza się wszelkimi kanałami
Brawo dla „Gazety Krakowskiej” za opublikowanie listów

w sprawie telewizyjnej mszy św. Dołączam również moja
skromne zdanie na ten temat. Oczywiście jestem za. Uwa­
żam, że msza św. nadawna przez TV — nikomu nie prze­
szkodzi w oglądaniu wątpliwego nieraz programu rozrywko­
wego. Biorąc pod uwagę ostatnie filmy w TV polskiej
„Biała wizytówka” czy „Wielki Szu” — jest to dla nas Pola­
ków bardzo upokarzające, że nas tylko na tyle stać.

W takiej chwili, kiedy demoralizacja wsącza się wszystki­
mi kanałami — wielkim dobrodziejstwem będzie transmito­
wana msza św. w TV, a przede wszystkim dla ludzi, którzy
są przykuci do łoża boleści. Wydaje mi się, że tego zdania
jest 95 proc. Polaków, bo Ojczyzna moja od pradziadów jest
katolicka. A dla tej małej grupy ludzi niewierzących nie

/Widzę przeszkód w oglądaniu programów rozrywkowych w

TV.
Z. NOWAK

Kraków
Redakcja serdecznie dziękuje wszystkim Czytelnikom,

nry nadesłali listy, telefonowali lub odwiedzili nas osooiscie.
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Widziane z okna pociągu jadącego z Katowic do Krakowa

Krajobraz z bałaganem w tle
Wyglądanie przez okno pociągu jadącego od Katowic do

Krakowa trudno nazwać przyjemnością. Monotonia przesu­
wających się za szybą obrazów raz po raz jest bowierri za­
kłócana przykładami bałaganu. Na samym tylko odcinku od
Zabierzowa można sporo zobaczyć.

Oto zaraz za stacją, w pobliżu nasypu kolejowego zapew­
ne okoliczni mieszkańcy (no bo kto inny) urządzili sobie w

kilku miejscach małe wysypiska śmieci. Przypuszczalnie nikt
nikogo nie złapał za rękę, dlatego nie ma kto tego posprzą­
tać. i

Jest też na co popatrzeć kawałek dalej. Oto wzrok pasaże­
ra bezwiednie zamiera- na włościach firmy zlokalizowanej
tuż przy moście kolejowym w Zabierzowie. Porozrzucane
beczki, deski, stare żelastwo, gruz, itp. nie wystawiają naj­
lepszej opinii gospodarzowi tych obiektów. Podobny obrazek
można zaobserwować za mostem, a dokładnie w pobliżu
wiaduktu autostrady Kraków — Chrzanów przebiegającej
nad torami. To, że zapomniano stąd zabrać długie żelbetowe
przęsło, można zrozumieć, znając obyczaje naszych budowla­
nych. Nie sposób natomiast pojąć dlaczego znajdująca się
nie opodal baza rolnicza czy coś w tym stylu wygląda tak,
jakby jej nie porządkowano od stu lat. Dlaczego utrzymuje

się ja w takim stanie? A może właściciela nie stać na po­
sprzątanie własnego podwórka, zreperowanie powykrzywia­
nych wiat i postawienie wszystkiego na swoim miejscu?

Zostawmy te pytania i ruszajmy w dalszą drogę. Kolejny
postój (dla wzroku) przed nastawnią kolejową w Krakowie
— Mydlnikach. Otóż obok drogi jest rozgrzebane, zapewne
dzikie wysypisko śmieci. Wygląda ono tak jakby ktoś usiło­
wał je zrównać z ziemią. Jednak różne odpadki nie zniknęły
a wręcz przeciwnie — zostały porozrzucane wokół. Widok z

pociągu naprawdę budujący...
Na zakończenie jeszcze jeden przykład bałaganu. Już z

krakowskiego Dworca Głównego. Mniej więcej na wysokości
al. 29 Listopada, po prawej stronie, torowisko jest dosłow­
nie usłane setkami papierów, które przetrząsają kruki i
wrony. Przypuszczalnie w tym miejscu sprząta się pociągi.
Tylko dlaczego wszystkie śmieci wyrzuca się wprost na zie­
mię, gdzie leżą całymi dniami? Czy nie prościej byłoby łado­
wać je od razu do nylonowych worków i wywozić .na śmiet­
nik?

(koź)

Na początek proponuje ono wojaże po kraju

PKS uruchamia własne biuro turystyczne
Wszystko na to wskazuje, otrzyma następnych w razie

że w najbliższym czasie po­
jawi się pod Wawelem nowe

biuro obsługi turystycznej.
Dokładnie 1 marca otworzy je
krakowski oddział PKS. — Nie
widzę przeszkód dlaczego nie
mielibyśmy podjąć i tej dzia­
łalności — mówi STEFAN
STRACH, dyrektor krakow­
skiego oddziału PKS Mamy
autobusy, dobrze wyszkolo­
nych kierowców i odpowiednie
zaplecze. Możemy się też po­
chwalić pewnym doświadcze­
niem w tej dziedzinie, cho­
ciażby dlatego, że prowadzi­
my punkt przyjmowania usług
turystycznych. Do tej pory

jednak tylko czekaliśmy na

zgłoszenia i zlecenia. Teraz sa­
mi zamierzamy wyjść z ofer­
tą na zewnątrz. Zobaczymy
czy przypadnie ona do gustu
krakowianom. Jeśli tak, to o-

bydwie strony winny być za­
dowolone. Turyści otrzymają
dodatkową ofertę wypoczyn­
ku, my zaś zarobimy tak po­
trzebne nam złotówki.

Biuro to zostanie urucho­
mione w pomieszczeniach
PKS przy ul. Cystersów. Jego
personel będzie liczył dwie
osoby (jedna od przyjęć zle­
ceń, druga od fakturowania)
w myśl zasady, że im mniej­
sza administracja tym lepsze
funkcjonowanie całości. Na

początek biuro do swej dys­
pozycji będzie mieć dwa au­
tobusy, co nie oznacza, że nie

Floriańska -

Uwaga idą — ostrzegają
czujki. Ręce błyskawicznie
chowane są do kieszeni. Alarm
nie był fałszywy. Na horyzon­
cie pojawiają się milicjanci.
Panie zaczynają plotkować,
panowie rozprawiać o polity­
ce. filmie lub literaturze. Gdy
tylko niebieskie mundury roz­
pływają się w tłumie ręce
znowu są wyjmowane na

światło dzienne. Na każdym
paluszku widać misternie wy­
konane 3—4 pierścioriKi, f>o
dłoniach spływają złote łań­
cuszki (w cenie 120—140 tys.
zł.), równie piękne są kolczy­
ki, cenione przeważnie na 108

MPO zawiadamia...

Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania w Krakowie za­
wiadamia o zmianie miejsca
lokalizacji zbiorników wielko­
gabarytowych do wywozu od­
padów nietypowych. Od dnia
13.02. do 17.02.1989 r. zbiorniki

MAŁA KRONIKA
■ (mr) Towarzystwo Pol­

sko-Hiszpańskie (Poselska 9):
„Geografia Hiszpanii” — pre­
lekcja i przeźrocza Bronisła­
wa Pietruszki — 18.30.

■ PAN („Hotel pod Różą”,
Floriańska 14): Seminarium
„Kraków 89”; referat nt.

„Nauka i postęp techniczny w

warunkach krakowskiej spec­
jalnej strefy ekonomicznej”
przedstawi prof. dr hab. Zyg­
munt Drzymała — 17.

■ Klub ZBoWiD (os. Górali
23): „Kocha się tylko raz” —

recital Niny Repetowskiej —

17.30.
■ Ośrodek Teatru Crlcot 2

(Kanonicza 5): Spotkanie z

Tadeuszem Kantorem — 18.
■ Klub „Kuźnia” (os. Zło­

tego Wieku 14): Wystawa ma­
larstwa Wojciecha Hermana
— 18 otwarcie.
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16.00 Program dnia: DT —

.wiadomości
16.05 „Import bez dewiz” —

Progr. publicyst.
16.25 „Luz” — program na­

stolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Reklamy z prezentami
17.40 Echa Stadionów: „Pił­

karska kadra czeka”

zaistnienia takiej konieczności.
„Za kółkiem” usiądą doświad­
czeni kierowcy. Będą oni nie
tylko prowadzić autobusy, ale
też (przewidziano taką możli­
wość), za dodatkową opłatą
pełnić funkcje pilotów.

Korzystający z usług pla­
cówki PKS obok transportu
będą mieli zapewniony także
nocleg i wyżywienie oraz —

już w ramach programu —

bilety wstępu na różne im­
prezy rozrywkowe, do kin,
teatrów itd. Załatwienie wszy­
stkich tych spraw bierze na

siebie PKS. W myśl zasady:
klient nasz pan, przewoźnik
zamierza dostosować swą o-

fertę do potrzeb klientów
Przewiduje się organizację
wyjazdów m. in. na ryby, na

grzyby, na narty, na zimowi­
ska i wczasy letnie. PKS za­
powiada, że będzie gotów
spełnić każde życzenie klien­
tów dotyczące formy i miej­
sca wypoczynku, pod warun­
kiem jednak, że będzie ono

do spełnienia na terenie kra­
ju. Dopiero w dalszych pla­
nach przewiduje się poszerze­
nie oferty także o turystykę
zagraniczną. Teraz najważ­
niejsze dla PKS to wejść na

krajowy rynek turystyczny.
Konkurencyjne ceny w sto­
sunku do innych biur powin­
ny być w tym pomocne.

(koź)

złoiq ulicą
tys. zł. Od czasu do czasu ktoś
upłynnia inny towar Licyto­
wane są spinki, broszki i
bransoletki.

Handel złotem odbywa się
codziennie przed sklepem ju­
bilerskim znajdującym się
przy ul. Floriańskiej. A więc
konkurencja. Ceny trochę od­
straszają, ale codzienna obec­
ność wielu „przedsiębior­
czych” ludzi świadczy o tym,
że handel się opłaca.

Kolejny patrol i kolejna
przerwa w pracy. Przed skle­
pem jubilerskim milicjanci
nie są pożądanymi klientami.

(gaz)

zostaną ustawione w dzielnicyŚródmieście w następujących
miejscach:

1. Parking ul. Smocza
2. Parking ul. Pawia
3. Parking ul. Szeroka
4. Plac przy ul. Brodowicza
5. ul. Paulińska

Handel za dolary, pardon,
za bony dotarł także na tan­
detę. W sobotę można było
kupić za jedyne 250 bonów
męską kurtkę skórzaną. I nie
był to żaden ostatni krzyk
mody. Zwykła, bez jakichś
ozdobników czy innych baje­
rów kurtka. Tyle że miała za­
graniczną metkę, a za to —

stali bywalcy tandety dosko­
nale to wiedzą — płaci się jak
za woły. Również 250 bonów
miał kosztować 21-calowy ra­
dziecki „elektron’'. A że cena

ta skutecznie studziła ochotę

18.30 Laboratorium: „Jak to
zrobić”

18.50 Dobranoc: „Piotruś sa­
mochwała”

19.00 Progr. publicyst.
19.10 Telespotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytania dnia
20.10 Teatr TV na Swiecie:

„Junona i Awos” (rock-opera)
libretto: Andriej Wozniesień-
ski; muzyka: Aleksiej Rybni­
ków

Znikają powoli rusztowania spod zabytkowej kamienicy przy Rynku Gł. nr 25. Co­
raz bliższy jest dzień, w którym wprowadzą się tutaj przyszli użytkownicy.

Fot. W. KLAG

Szkolne zawody
pływackie

Zarząd Szkolnego KS -„Or­
kan” przy V Lic. Ogólnokształ­
cącym im. Witkowskiego zor­
ganizował zawody pływackie
o mistrzostwo szkoły.

Wyniki: 25 m st. grzb.
(dziewczęta): 1. A. Obłąkowska
2. D. Rusin,' 3. D. Ziobrowska.

50 m st. grzb. (chłopcy): 1.
P. Barylak, 2. W. Dyga. 3.
P. Herbut.

25 m st. kl. (dziewczęta): 1.
K. Gocał. 2. A. Obłąkowska,
3. E. Hayer.

50 m st. kl. (chłopcy): 1.
P. Barylak, 2. R. Rudowski.
3. G. Radwański.

25 m st. dow. (dziewczęta)
1. A. Obłąkowska, 2. E. Hayer,
3. K. Goca.

500 m st. dow. (chłopcy):
1. P. Barylak, 2. S. Kiluk, 3.
W. Dyga.

Sztafeta 4X25 m (dziewczę­
ta): 1. Klasa I c, 2. Klasa III g.

Sztafeta 4X50 m (chłopcy):
1.KlasaIVd.2.KlasaIc,
3. Klasa I e.

W sumie startowało 40 o-

sób. Organizatorem był SKS
„Orkan” Zawody przeprowa­
dził sprawnie zespół nauczy­
cieli: mgr Ewa Kowalska, mgr
Jerzy Niedeuthal pod prze­
wodnictwem opiekuna klubu
prof. Jana Kroka.

na kupno, świadczy fakt, że
chociaż był to jedyny tej
wielkości radziecki odbiornik
kolorowy, nikt się o niego nie
bił. I jeszcze jedno notowanie
wyrażone w bonach. Kwarco­
wy zegarek wskazówkowy o-

ferowano za 75 bonów.
Jednak zdecydowana wię­

kszość towarów nadal jest
proponowana do kupna za na­
sze gorące złotówki. Dotyczy
to m. in. odzieży dżinsowej,
której W dalszym ciągu jest
istne zatrzęsienie. Pomimo te­
go ceny trzymają się mocno.

Zasada — będę stał trzy mie­
siące a nawet pół roku z wy-
cierusami a nie sprzedam ich
taniej — nadal obowiązuje na

placu. I tak spodnie można
było kupić mając w kieszeni
22 tys. zł (madę in butik) —

45 tys. zł (oryginał... turecki).
Za spódniczki żądano 18 tys.
zł (butik) — 30 tys. zł, nato­
miast za kurtki od 60 aż do
120 tys. zł.

tV-PROGRAM

21.45 Wokół „okrągłego sto­
łu”

22.15 Gwiazdy jazzu: Phill
Woods Quintet

23.00 DT — echa dnia
23.20 J. niemiecki, lek. 15

W DH„ Wanda" wydano walkę
„zawodowym staczom"

Na całym świecie ruchliwość, mobilność jest jedną z miar
przedsiębiorczości. W Polsce okazuje się, że można zarobić
wcale niemało... stojąc. W kolejce'— rzecz jasna — po atrak­
cyjny towar. Przed placówkami handlującymi takimi arty­
kułami z reguły te same twarze — „zawodowi stacze”, którzy
w sprzyjających układach za unieruchomienie się w kolejce
na kilkanaście dni uzyskują tyle, ile wynoszą roczne

przychody niejednego emeryta...
Problem „zawodowych staczy” nieobcy jest także kierow­

nictwu Domu Handlowego „WANDA” w Nowej Hucie. W
1989 r. szefujący DH „WANDA” dyrektor MIECZYSŁAW
KOGUTEK postanowił wydać walkę „zawodowym staczom”.
I to nie żadnymi metodami represyjnymi, lecz obowiązują­
cymi w obecnej reformie gospodarczej metodami ekonomicz­
nymi. O jednej godzinie — ale szef „WANDY” osobiście de­
cyduje czy będzie to godz. 11.23, czy też 16.45 — atrakcyjny
towar pojawia się jednocześnie na 6 stoiskach. Zdezoriento­
wani „stacze” okupujący z reguły jedno stoisko biegają po
schodach z parteru na piętro i odwrotnie. Zanim zorientują
się, gdzie pojawił się najbardziej atrakcyjny dla nich towar,
zwyczajni klienci mają szansę zakupu.

Inną szansą dla zwykłych klientów są przedpłaty na atrak­
cyjne towary prowadzone przez DH „WANDA”. I to nie
tylko takie, jak w innych organizacjach handlowych. Owszem
— są telewizory kolorowe PAL-SECAM, pralki wirnikowe,
ale także kuchnie gazowe, rowery, czy akumulatory. Rów­
nież dywany, które w przedpłatach cieszą się niewielkim po­
wodzeniem. Powie ktoś, że „stacze” również mogą dokonywać
przedpłat. Ale po pierwsze przy zawieraniu umowy trzeba
okazać dowód osobisty, a „stacz” lubi »yć anonimowy. Po
wtóre w DH „WANDA” jedna osoba nie może kupić więcej
niż dwóch artykułów z listy przedpłat. Po trzecie zaś —

trzeba dysponować sporą kwotą pieniędzy, gdyż przedpłata
wynosi ok. 80 proc, aktualnej ceny detalicznej. W ten sposób-
w DH „WANDA” zwyczajny klient ma znacznie większe
szanse nabycia atrakcyjnych towarów. (wam)

Nic nowego także w ofer­
cie Obuwniczej. Różne od­
miany sportowych adidasów
ceniono w granicach 40—90
tys. zł. Sporo było, najpraw­
dopodobniej kupionych w

NRD, skórzanych mokasynów
„adidasa”. Chcąc je włożyć
na nogę trzeba było mieć
wolne — 40—55 tys. zł. Były
też inne męskie mokasyny,
(najczęściej z dwoma skórza­
nymi pędzelkami na przodzie)
za które życzono sobie 40—90
tys. zł.

Teraz z kolei kilka słów o

branży artykułów gospodar­
stwa domowego. Mniej niż
zwykle było towarów „sdieła-
nych w CCCP”, jednak nadal
dominowały one na tandecie.
Młynki do kawy ceniono na

13—16 tys. zł, odkurzacze na

40—50 tys. zł, termowentyla­
tory na 22—26 tys. zł, soko­
wirówki na 35—45 tys. zł.
Były też radzieckie telewizor-
ki „junost” (120 tys. zł) po­
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16.55 J. niemiecki, lek. 15
17.25 Program dnia
17.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczy­

zna: „O polsko-angielskich sto­
sunkach językowych”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym” —

przegląd polskich kronik fil­
mowych

Dni Muzyki
Kompozytorów
Krakowskich

Dzisiaj, w poniedziałek,
13 lutego br. o godz. 13 w

Złotej Sali Filharmonii
Krakowskiej usłyszymy u-

twory Kazimierza Pyzika,
Marka Chołoniewskiego, A-
dama Walacińskiego.

Również dzisiaj o godz.
13.00 w Krzysztoforach —

Teatr Instrumentalny (Mu­
zyka Centrum).

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne W
Krakowie informuje, że w

związku z przekopem ul.
Kobierzyńskiej od dnia
1989-02-14 godzina 9.00 do
dnia 1989-03-31 autobusy
linii „106”, „114" i „166”
będą kursowały przez ul.
Grota Roweckiego.

chodzące z naszych sklepów.
Podobnie zresztą jak ener-

dowska pralska półautomaty­
czna (45 tys. zł), a także 5-li-
trowa terma elektryczna do
ogrzewania wody (34 tys. zł).

Towary z „giewexu” re­
prezentowały żelazka z na­
wilżaczem znanej francuskiej
firmy „Moulinex”, które ko­
lejny tydzień z rzędu ofero­
wano. za 70—75 tys. zł oraz

nierdzewne dwukomorowe zle­
wozmywaki (120—140 tys. zł).

Na zakończenie jeszcze cie­
kawostka cenowa. Otóż na

tandecie można było kupić za

6400 zł austriackie perfumy w

sprayu „Impulse”. Takież sa­
me w krakowskich sklepach
Mody Polskiej oferowane są
po bodajże 7600 zł, natomiast
w sklepach kosmetycznych
województwa katowickiego po
4700 zł. I jak tu się połapać
kto na kim zarabia?

(koź)

19.10 Teletrans
19.30 Zycie muzyczne: Ca-

pella Bydgostiensis
20.00 „Dzień Janusza Trze­

biatowskiego” — film dokum.
A. Gebera

20.30 Osądźmy sami
21.15 Zamyślenia
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „John O-

sborne” — film prod. zachod-
nioniem -ang

22.40 Komentarz dnia

teatry W

Pozostałe nieczynne

j.bHA OPlUOWA w TeaUi.:
im. Słowackiego (pl Ducha 1)
G. Donlzettl: Don Pasąuale
19.15. STU (al. Krasińskiego 16)
Kur zapiał II - 19.15 1 22

ILUZJON .- ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Szerokość geo
graficzna zero (jap. 15 lat) — 16
13, 20. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Gliniarz z Beyerly Hills, cz. II

(USA 15 lat) — 16; Cobra (USA
15 lat) — 18; Wall Street (USA
18 lat) — 20 (przedpremlera).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Plra
cl (fr.-tunez. 12 lat) — 9.45, 12,
20; Szantażysta (radź. 15 lat) • -

14.15; Star 80 (USA 18 lat) — 16
18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Wesoła rozwódka — 16, 20; Tam,
gdzie rosną poziomki (szwedz. 15

lat) — 18. PASAŻ BIELAKA:
Bajki — 10.30; * Sygnał Ostrze­
gawczy (USA 15 lat) — 8.45
17.30, 19.30; Wetherby (ang. 18

lat) — 11.30, 13.30, 15.30. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF: „Bili-
tls” (fr.) — 18, 20. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Opowieść Ha’

leya (poi. 15 lat) — 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10).
Obywatel Piszczyk (poi. 15 lat) -

15.45, 18, 20.15. UCIECHA (Boh
Stalingradu 16): Trzech ojców (fr
15 lat) — 15.45; Nietykalni (ang.
18 lat) — 18, 20.15. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Wirujący seks -

„Dlrty dancing” (USA 15 lat) -

16.15, 20.45 (przedpremlera); DKF.
Na srebrnym globie (poi.) „—

18. WARSZAWA (Stradoni 15).
Wyznawcy zła (USA 18 lat) —

15.45; Nowy Jork — czwarta ra

no (poi. 15 lat) — 18; Supergll
na (USA 13 lat) — 20. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Commando (USA
15 lat) - 16; Krótki film o za­
bijaniu (poi. 18 lat) — 18; Krótki
film o miłości (poi. 15 lat) — 20
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27)
Wielki skok, cz. I (Hongkong) -

11, 13.

WIELICZKA - Górnik: Koniec

sezoi u na lody (poi. 15 lat).
“ozostałe nieczynne

wysta
ZlilOKt SZ'1 l.KI NA HAWE

LU: KOMNATY (nlecz.) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(nlecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(nlecz.). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA <9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (nlecz.). MU
ZEUM W l LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce".

„PZPR - dzień piet wszy gene
za" (nlecz.). DOM LE
NINA (Ki Jadwig) 41) „Mieszką
nie Lenina". „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej" „Lenin a ntepodleg
łość Polski” (9—15, wst. wol.) MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35): Wyst „Z dziejów , kultury
Krakowa” (9 — 15). FRANCISZ­
KAŃSKA: (nlecz.). JANA 12:

(nlecz.) . STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów l kultury Żydów"
(nlecz.) . GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(nlecz.). MUZEUM PRZYROD

(Sławkowska 17): „Współcz. fauna

polska" (nieczynne) MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy - „sta­
rożytność 1 średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (9—14)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO­
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pła
Bzowski" (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (nlecz.) .

EWA (pi. Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa Stanisława
Puchalika l Stanisława Batrucha

(nlecz.). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): Wyst. malarstwa
1 grafiki L. Misiaka (nlecz.).
GALERIĄ PRYZMAT (Łobzowska
8): (13—18) GALERIA PI.ASTY
KA (plac Szczepański 6):
(10—18). MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w (nlecz.) MUZ WY­
SPIAŃSKIEGO (ul Kanonicza 9)
(nlecz.) . KAMIENICA SZOŁAY
SKICH (pl. Szczepański 9).
(10—15.30). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 10): (10—15.30)
NOWY GMACH (aleja 8

Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (nlecz.) TPSP (pl
Szczepański • 4): (nlecz.) . SA­
LON WYSTAWOWY (al
Róż 3): (nieczynny). KLUB
KMP1K (Mały Rynek 4).
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central

ny): (10—20). CZYTELNIA: Wyst.
malarstwa M. Majkuta (10—20)
GALERIA: (10—20) GALERIA „POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)
(nlecz.) . GALERIA ZAR (Bracka
13): (11-19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. prac. J .

Bujnowskiego (nlecz.). WIELICZ­
KA - ZAMEK ZUPNY (8.30-14 .30)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOLI

(nlecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Swlerczew
sklego 14): (8—21). MU­
ZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wystawa „Lalki
z różnych stron świata’

(nlecz.). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst rzeźby Małgorzat'
Olkuskiej (nlecz.).

szpitale□ YZUPNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Ko­
pernika 40, CHIRURGII URAZO
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WEJ: Kopernika 19a, CHIRURGII

DZIECIĘCEJ: Prokoclm, LARYN­
GOLOGICZNY: Na Skarpie 65,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: -ice

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowe ‘gatunko­
we, Łazarza H tel 999 zacho­
rowania » przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje (CPR (Rynek Podgórski
8) - tel 66-69-99 Prokocim

(Teligi 6) tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) t,el 11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy
padki - tel 44-42-91 i <4-49-99
Krowodrza l. Kazimierza Wiel

kiego 117, tel 33-39-99 Krowodrza
II. Białoprądnicka 6. tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99 ’06 20 Jerz
manowice - tel 48 Proszowice ~

telefon 9 Myślenice telefon 999
201-80 Skawina (Kazimierze Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) -- tel 999, 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
w” rejonizacji.

INFORMACJA APTEt Z S -s ieJ
11-07-65 (8 15). po godz 15 infor.

macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Gł 43 - tel 22-23-71
Krakowska l - tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon), te) 55-51-87

Pstrowskiego 94 - teł 66-69-59
Kazlm. Wielk. 117

_

tel. 37-44-01.
Nowa Huta os Centrum A. hl \
tel. 44-17-36: Kazimierzowskie 106
tel 48-59-57.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 3)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja l)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al.
werni. Dobczycach Gdowie Słom
nikach. Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PE
DIATRYCZNY R a RDJOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (Wizyty
domowe) - tel 12-20-38 i 12-41 -64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21.30)
POMOC DROGOWA - AN*

DRZE! DOBRZYŃSKI- Tarłowska
4/2, tel 21-58-61 tcalą dobę).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.: 55-56-64 (9—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (8—22).
POMOC DROGOWA PZMot (Ul

Kawiory 8) 37-55-78 (7—15 I 16-
72' •

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-98 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki! tel 68 30 00 'ponledz
- pląt 11-171 sob nledz (nlecz )

TELEFON ZAUFANIA DI.A LU­
DZI PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - SITTEK*
— gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW.
22-02-16 (14—18)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO . PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
43-50-89 (3.30—9 .30) 1 (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8; pon. -pląt (15—22)
«ob„ nledz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII -

teł 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” tel
33-90-76 (15—21): sob.. niedz. (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej rejestracja
tel. 33-59-68, od poniedziałku do

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teł

21-54-14 (10—18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

BP-N1 „ZDROWIE" (wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja. re­
habilitacja ekg nnlekal - tel

11-20-51; pon.-pląt (9—21.30), sob.,
nledz (11-18)

TELEFON ZAUFANIA W SPRA
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12)

PROGRAM I
DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,

6.30, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00. 20.00,
22.00, 23.00

8,36—8 .00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog. 8 .45 Żołn, Zwiad
9 00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12.31 Muz

folki, malow.: Kapela z Czudca
12.45 Zielone Echa. 13.00 Komun
13.05 Radio Kierowców. 13.30 X
tańcem przez wieki: Chodzony i

goniony 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. 1 aktualn. 17.00 Estoń­
skie solo Annę Veskl 17.30 Wek­
tory. 18.20 Jazz 1 plos.: Kone,
dnia. 19.30 Radio dzieciom; „Gel-
somlno w krainie kłamczuchów”.
20.15 Konc. życzeń 20.45 „W
ptaszarnl” — fr. pow. 21.0#
Komun. 21.05 Kron. sport 21.30

Radiowy suplement do telewlz.

leksykonu poi. muz rozr. 22.05
Zbliżenia. 22.15 Kron. wędrówek
F. Liszta. 23.00 Inf. sport. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40

Poetyckie prezentacje: Claude

Roy.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50. ,

5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17.IS
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6 .45 „Obudzony o zmierz­
chu” — ode. pow. 8 .10 Poranna
seren. 8.40 Archiwum poi. plos.
9.00 „Stworzenie świata” — ode.
pow. 9.50 „Siedem domów Kuny"
— ode. pow. 10.00 Godz. melom.:
Muz. Mendelssohna. 11.10 Mut
non stop. 12.40 Polska współcz.
muz. chór.: R. Twardowski. 13.2#
Muz. ąeans film. 14.20 Folklor na

mapie świata. 14 .50 Edmund 1 Ju­
liusz de Goncourt: „Dziennik”.
15.00 Wczesne opery R. Wagnera
15.30 Nowości muz. reggae. 16.0#
Omów. pr. dnia 1 progn. pog.
17.00 Co niesie dzień. 17.15 Filh.
Radiowa. 18.15 „Siedem domów

Kuny” — od<J. pow. 18.30 Klub
Stereo — Nowości płyt. 19.3#
Wieczór w Filh.: Tylko z płyt
kompaktowych. 21.00 Piós. jest
dobra na wszystko. 21 .30 Studio
Form Dokum.: „Berlińska radio­
stacja: Ruiny sztuki”. 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Stworzenia
świata”, — ode. pow. 23.20 Konc.

polsk'. 24.00 Głosy, lnstrum., na­
stroje.

PROGRAM ITT

6 00—8 .05 Zaprasz. do Trójki:
: nc. 8 .00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,
17.00, 18.00 Serwis Trójki. 7 .30
Polit dla wszystkich. 8.10 Obra­
chunki sentymentalne — J. Za-
drowska. 8.30 „Pięć milionów

stopni” — ode. 6 (powt.). 9 .05 Wi­
nien i Ma 10.30 Instrumenty
śpiewają. 11 .00 Są sprawy. 11 .10
Folk w pigułce. 11.20 „Laterna
magica” — ode. 40 (powt.). 11 .30
W kręgu muz. kamer. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Pięć milionów

stopni” — ode. 7. 13.10 Powtórka
z rozrywki 14.00 Bach w orygi­
nale i w oprać. 15.05 Rock po
polsku. 15.40 Sport. Trójka. 16.00-
19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit dla wszystkich 18.05 Inf

sport. 18.15 Akcenty Trójki. 19.00
Codz pow w wyd. dźwięk.: H.
G. Wells - „Niewidzialny czło­
wiek” — ode. t. 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 „Laterna magica”
— ode. 41 ost. 20.00 Bielszy odcień
bluesa. 20.45 Klub Trójki. 21 .00

Trzy kwadr, jazzu. 21.45 Klub

Trójki. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i inf. sport. 22.15 Forum

Młodych Muz.: E. Szmyt. 22 .45

Książką tyg.: L Oliver - „Wyz­
nania aktora”. 23.00 Opera tyg.;
G. Puccini „Jaskółka”. 23.15
Mlnlat. poet. 23.50 „Sowa, córka

piekarza" — ode. 16.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. 7.00,
11.00, 19.30. 23.30.

5.00—6 .00 Muz. poranek „Czwór­
ki”. 6.00 Inf sport. 6.30 J. ang.
6.45 Z archiwum muz rozr. 7 .15

Mag. „Między nami” 7.40 40 lat
z plos. 8 .10 Rep.: „Legenda z Za­
kopanego”. 9.05 Matem., ki. 2: „W
prostym kącie prostokąta”. 9.35
Nie tylko dla słuch w mund.
10.00 Hist., dla kl. 8: „Szare Sze­
regi”. 10.30 Wędrówki lnstrum,
muz. 11.05 Dom 1 świat. 11.55 Z
muz. archiwum PR 12 30 Maty­
siakowie 13.00 Popoł. Młodych
Słuch. 16.20 Ci niezrównani: Wła
dmilr Sofronicki. 17 .10 J. poi.: kl.
I lic.: „Czytać literaturę” 17.50

Widnokrąg. 18.30 J ros. 18.50
St Ekspertów 19.45 Niezapomn
konc. jazz 20.10 Gra o przy­
szłość: Forum Ekonomistów. 20.25
Blues tylko blues. 20.50 „Fotograf,
czyli życia przypadki pana Sta­
nisława" y- rep. 21 .10 Akad
muz. dawnej. 22 .00 Wieczór Muz.
i Myśli: „Oczekiwania, nadzieje,
dążenia”. 23.20 Z repertuaru ork.

światowych. 23.35 Rozważania.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.50 Kompas
17.55 Magazyn TN
18.20 Wieczorynka
18.40 Rewolucyjna drogą

przebudowy (8)
19.10 Notatnik ekonoriiiczny
20.00 „Błąd doktora More-

siniego” — teatr TV
21.10 Program publicyst.
21.45 ..Ciotka Marusia” —

film radź. (2)

PROGRAM II

16.40 Kurs łez. angielskiego
17.50 „Ludzie i delfiny” (6)
17.50 Nadaje 21. piętro —

..Detektyw Karol”
18.30 Wydarzenia tygodnia

w iez. wigierskim
19.10 Wieczorynka

20.00 Echa sportowe
21.30 Aktualności
22.15 Orbis pictus

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja ,nle bierze odpowiedzial­
ności.
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JEŻELI:
— masa problem z podjęciem decyzji o wyborze

zawodu,
— chcesz specjalizować się w naprawie auto­

matycznych podbijarek toru lub montażu no­
woczesnych maszyn i urządzeń do robót to­
rowych,

— chcialbyć rozwinąć swoją działalność racjo­
nalizatorską i wynalazczą,

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych
Kraków—Nowa Huta Ruszczą

przyjmie ęlo pracy
w zawodach o specjalnościach:

® mechaniczno-ślusarskich
© elektrycznych
• obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
® hydraulików w spec. — hydrauliki siłowej
© robotników kwalifikowanych
© robotników niewykwalifikowanych do przyu­

czenia do wybranego zawodu
• palaczy c.o.

• lakiernika
© sprzątaczki na cały etat

Szczegółowych informacji o:

— warunkach pracy i płacy udziela Referat
Ogólny w Oddziale tel. 22-70-22 wewn. 43-94

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji

Kraków — Podłęże przez Nową Hutę,, wysia­
dać na czwartym przystanku Kraków — No­
wa Huta Północ,

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Pod­
łoże, Nową Hutę,

— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów
PKP.

K-704

Przedsiębiorstwo Państwowe też zapewni Cl duże
zarobki

jeżeli jesteś dobrym,
MURARZEM—TYNKARZEM, BLACHARZEM—DE­
KARZEM, Ślusarzem—spawaczem, flizia-

RZEM, PARKIECIARZEM, OPERATOREM DŹWIGU
ZS4 w niepełnym wymiarze czasu pracy

a jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorskie pomysły,
które chciałbyś wcielić w życie możesz je zrealizować
na stanowisku:kierownika budowy, specjalisty ds. eko­
nomicznych, mistrza budowy, specjalisty ds. technicz­
nych w Bazie Sprzętu i Transportu, specjalisty ds. u-

mów i zleceń w Dziale Przygotowań Produkcji
Przyjdź do nas lub zadzwoń tel. 44-24-66, 44-60-32,

adres: Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa
Huta” w Krakowie, ul. Sołtysowska 25a.

K-166

Młodych — operatywnych — energicznych
chętnie posiadających kontakty handlowe

(zaopatrzenie)
zatrudni jako akwizytorów

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Warunki korzystne
Informacji udziela Dział Akwizycji I Pośrednictwa,

Kraków, Rynek Główny 6, tel. 21-13-08.
K-13348

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY S.W.

„ZŁOM-STAL”

*1 ' R
£ SPÓŁDZIELNIA PRACY „GĄL-SKÓR” W KRAKOWIE g

| zatrudni natychmiast j
na bardzo korzystnych warunkach finansowych: |

5 □ MISTRZA KALETNIKA — kierownika brygady |

5 produkcyjnej |

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział |

£ Kadr, Kraków, ul. Augustiańska 24.
K K’935 i

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„ARCHIBUD” S A

jednostka gospodarki uspołecznionej

przyjmuje zlecenia do realizacji
w roku 1989 oraz na lata następne

w zakresie:
wielobranżowe projektowanie obiektów:

— sportowych
— służby zdrowia
— ochrony środowiska
— produkcyjnego budownictwa wiejskiego
— małej architektury
— szkolnictwa
— handlowo-usługowych
— turystyczno-rekreacyjnych
— budownictwa komunalnego

inwentaryzacje budowlane

kosztorysowanie robót ogólno-budowlanych
& ekperytyzy. doradztwo rzecznoznawstwo:

— budowlane •

/ — konstrukcyjne
— ekonomiczne i organizacyjne

Zgłoszenia f informacje: tel., 66-94-31.

Korespondencja: 30-955 Kraków 14. skr. poczt. 36.
K-9529

CENTRALNE LABORATORIUM
PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO

w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

zatrudni
□ 4 OBUWNIKÓW (mężczyzn)

— wymagane wykształcenie podstawowe lub zasa­
dnicze zawodowe

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych.
K-505

uiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiuiiiiiiiin

PRZEDSIĘBIORSTWO
S BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWE E

spółka z o.o. w Sosnowcu
Biuro Akwizycyjne w Krakowie

al. J. Słowackiego 4/5. tel 34-55-00

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za złotówki

SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:
— odtwarzacze video
— magnetowidy
— kamery i kamwidy
— videoskopy „Sony” .

— telewizory pal/secara
SPRZĘT KOMPUTEROWY:

—1 mikrokomputery kompatybilne z IBM-PC
— drukarki

oraz

— kresokopiarki i telefax-y
-— kalkulatory biurowe
— dyskietki

za DM samochody:
— Łada
— Łada
— Łada
— Łada
— Łada

Samara
Toscana s

Nowa Junior S
Nowa Combi ~

Niva X
TO TYLKO NIEKTÓRE POZYCJE E

Z NASZEJ OFERTY! -

S Pełną ofertą uzyskacie Państwo kontaktując się z na- s
Ś” szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30 — adres 5
£ i telefon j.w. . . .

' E

E UWAGA' ■=
Wystawiamy rachunki oraz faktury dla j.g.u.

S Udzielamy 12-miesięcznej gwarancji
”

Z Nie naliczamy dodatkowych opłat podatkowych. =

X Kompletacja sprzętu wg zamówień PT Klientów. =

~ K-12725 S

AiifMHiiiiHiiiiiniiimiUHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiidmiiiiimiiiiłiii

* DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI $

w Krakowie, ul. Wielicka 267

I
zatrudni zaraz §

□ pielęgniarki, w systemie zmianowym i na jedną »

zmianę

O salowe, w systemie zmianowym i na jedną zmianę
□ hydraulika h
□ elektryka K
□ stolarza g
O kuchenkowe w systemiezmianowym 3
□ kucharza g
□ psychologa 3
O księgowego do prowadzeniaGospodarstwa Porno- g

cniczego — ryczałt §
* Dla kobiet samotnych na stanowiskach pielęgniarek g

i salowych zapewniamy miejsca w hotelu pracowni- S
czym. §

Warunki pracy i --płacy do uzgodnienia w Dziale g
Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267, tel. g
55-41-47 wewn. 206 i tel. 55-43-24. -K-1107 |

'aiiHiiitiimiiimiaiiimmmiirimiiimmuiitaiiiiuimittiiiiiiiiii'
= „AKWIS” * s

S jednostka gospodarki uspołecznionej Z

skupuje i pośredniczy w sprzedaży
S — drukarek "

— komputerów XT/AT/386 -

"

era:
' S■■5 — osprzętu Z

E Zapraszamy do naszego biura: Kraków, ul. Biskupia E

s 10, tel. 33-19-08. K-1031 -

*» s
TninininHnnniininsinmziiuHiHiiaMHninnHinHiiiniB»siii>

BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

w Krakowie

kupi budynek
v w centrum Krakowa na siedzibę Centrali,

a także kupi lub wydzierżawi pomieszczenie magazy­
nowe.

Oferty należy składać w Biurze Zarządu Banku

Kraków, Basztowa 20, II p., pok. 219 lub tel. 21-64-12.
K-373

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

w Tuchowie

poszukuje kandydatów
'

na stanowiska:

□ głównego księgowego
O kierownika budowy (znajomość budownictwa mie­

szkaniowego)
□ specjalisty ds. inwestycji
O inżyniera lub technika ceramika (na kierownika

Zd. cegielni)
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH:

murarzy i pomocników murarzy
cieśli

□ robotników niewykwalifikowanych
Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­

nej i Mieszkaniowej w Tuchowie przyjmie pracowni­
ków na w/wym. stanowiska pracy z terenu Tuchowa
i okolic, na korzystnych warunkach. pracy

Oferty prosimy składać pod adiesem:
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
niowej w Tuchowie — telefon 291-292.

□
□

i płacy.
Rejonowe

1 Mieszka-
K-1214

WAGONOWNIA POZAKLASOWA PKP

w Krakowie, ul. Pawia 13b

zatrudni
□ ślusarzy .

□ elektromonterów
O elektroników
□ stolarzy
O blacharzy
□ tokarzy
□ pracowników niewykwalifikowanych do pracy przy

przy naprawie wagonów osobowych
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— deputat węglowy
— bilet-?* bezpłatne dla pracowników 1 członków ich

rodzin
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— odzież roboczą
— wczasy, kolonie w kraju 1 zagranicą

Szczegółowych informacji udziela Referat ds. Pra­
cowniczych — Kraków, ul. Pawia 13b, w godzinach
8—14 lub telefon 22-70-22 wewn. 36-67. K-765

SPÓŁKA GOSPODARCZO-HANDLOWA Z O.O.

„UNIROL”

zatrudni
na bardzo atrakcyjnych warunkach płacowych:

□ energicznych I przedsiębiorczych pracowników po­
trafiących zorganizować nowe rodzaje działalności
PRACWNlAóW w ZAWODACH:

□ ślusarz narzędziowy□ ślusarz remontowy
hartownik
frezer
szlifierz-ostrzarz
ślusarz remontowy,
draulika siłowa

g □ ślusarz remontowy,
wersalne

□ tokarz
□ frezer

Prosimy o zgłoszenie
ffii — pkt. 1, 2, 3 — tel. 12-37-43 w godz. 9—12
® —pkt.2 — tel. 66-29-78 w godz. 8—14
H —pkt.3 — tel. 66-20-88 wewn. 13-80 i 12-48

□
□
□
□ specjalność;— wtryskarki i hy-

specjalność — obrabiarki uni-'

telefoniczne:

oferuje usługi
< w zakresie skupu

ZŁOMU METALI NIEŻELAZNYCH
w nowej atrakcyjnej formie i cenie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy,
tel. 22-32-28, 22-08-54. K-12315

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INFORMATYKI PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO

„ETOB” w Krakowie, ul. Wadowicka 10

przyjmie zaraz

kandydatów na stanowiska pracy:
□ kierownika działu technologów R-32

— wykształcenie wyższe z praktyką
□ elektronika

— wykształcenie wyższe kierunkowe

□ operatorów elektronicznych maszyn cyfrowych
— wykształcenie średnie

□ operatorek urządzeń przygotowania danych
— wykształcenie od średniego do podstawowego

O referenta ds. przeciwpożarowych
— w wymiarze 1/2 etatu — wykształcenie średnie

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Służb Pracowniczych, Kraków, ul. Wadowicka 10,
tel. 66-80-22 wewn. 121, 122.

K-1231

OŚRODEK REMONTOWO-BUDOWLANY LP

w Bochni, ul. Łany 6

ZATRUDNI
□ w Kierownictwie Grupy Robót Nowy Sącz:

— kierownika budowy, z uprawnieniami budownic­
twa drogowego lub ogólnego, na teren Nowego
Targu

□ w Kierownictwie Grupy robót w Bochni

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W ZAWODACH:
— Slusarz-spawacz
— STOLARZ-CIESLA
— MURARZ-TYNKARZ
— ELEKTRYK
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH

Wynagrodzenie wg zmodyfikowanego systemu wy­
nagradzania oraz inne świadczenia wynikające z Kar­
ty Pracownika Budownictwa.

Po przepracowaniu 2 lat istnieje możliwość otrzy­
mania mieszkania zakładowego.

Zakład kieruje pracowników na wyjazd do pracy za

granicę po przepracowaniu 1 roku.
- Zakład zapewnia również pomoc w realizacji budo­

wnictwa indywidualnego.
K-1202

PKP — ZSTBK ODDZIAŁ NR 1 W KRAKOWIE
ul. Stoczniowców 5

pilnie zatrudni
kierowników Placówek Terenowych
kasjerkę
operatorów ziemiowozów
operatorów koparek
kierowców z I, II, III kategorią prawa jazdy
elektryka sieciowego
frezera
ślusarzy podwoziowych
mechaników silników spalinowych
elektryków samochodowych
mechanlków-kierowców

spawaczy

Oferujemy pełny zakres świadczeń przysługujących
pracownikom PKP, korzystne zarobki wg ZSW oraz

możliwość uzyskania mieszkania z budownictwa za­
kładowego.

Informacji udziela Dział Kadr, telefon 66-63 -04 1 05.
K-886

!
I

Kaletnlcza Spółdzielnia Pracy „ASKO-TĘCZA”
w Krakowie, ul. Stradom 13, I p. telefon 20-00-16

ZATRUDNI
na dogodnych warunkach:

□ kierownika technicznego Spółdzielni, ze znajomo­
ścią zagadnień przemysłu skórzanego

□ głównego księgowego Sp-ni
□ pracownika do Działu Zaopatrzenia
□ pracowników — kobiety ze znajomością szycia ma­

szynowego do pracy w zakładzie produkcyjnym
Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze

Spółdzielni w godz. od 9 do 13.
K-1355

II
I

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW

PIECÓW TUNELOWYCH

Kraków, ul. Łokietka 20

zatrudni
B specjalistę ds. rozruchu, ze znajomością AKP

specjalistę ds. normowania w branży budowlanej□ mistrzów budowlanych i mechaników
□ kierownika Działu Kosztorysowania
□ programistę komputerowego
□ specjalistę ds. administracyjnych
□ księgowe□ technologa
O maszynistę

ORAZ
□ murarzy, elektryków, operatorów wózków widło­

wych, operatorów węzła betoniarskiego, operatorów
dźwigów, spawaczy konstrukcji stalowych, monte-

rów-ślusarzy, robotników magazynowych
Przedsiębiorstwo prowadzi budowy zagraniczne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia

Kraków, ul. Łokietka 20, tel. 34-53-00 wewn. 16 i 17.
K-946

MOSTOSTAL KRAKÓW
Kraków ,uL UJastek

prowadzący budowę obiektów Walcowni 2000 w Ma-

gnitogorsku — ZSRR

zatrudni
na tej budowie pracowników o następujących zawodach:

□ spawacz z uprawnieniami Rs 2.1, Bs 2.1
O monter konstrukcji stalowych
□ brygadzista montażu konstrukcji
□ monter-ladowacz konstrukcji
□ operator żurawi szynowych i gąsienicowych z upra­

wnieniami I 1 II

□ suwnicowy
□ elektryk
□ operator defektoskopu ultradźwiękowego z upraw­

nieniami i praktyką kontroli spoin w konstrukcjach
stalowych i blachowniczych
oraz pracowników w innych zawodach do obsługi
technicznej budowy

Informacje do uzyskania pod telefonem nr 44-51-44
wewn. 238 i 219. <■>_ x

Wyjazdy na budowę realizowane będą od marca do
czerwca 1989 r.

Warunkiem wyjazdu jest urlopowanie z macierzy­
stego zakładu pracy oraz

Informacje w sprawie
osobiście lub telefonicznie
I Płac, tel. 44-51-44 wewn.

5-letni staż pracy.

wyjazdu można uzyskiwać
w Dziale Zatrudnienia

219.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„ARCHIBUD” S.A.

Jednostka gospodarki uspołecznionej

przyjmie do realizacji zlecenia

K-995

w zakresie:
— wielobranżowego projektowania obiektów:

— szkolnictwa
— służby zdrowia
— ochrony środowiska
— sportowych
— turystyczno-rekreacyjnych
— budownictwa komunalnego
t— produkcyjnego budownictwa wiejskiego
— budownictwa ogólnego

— inwentaryzacji budowlanych
— kosztorysowania robót ogólnobudowlanych
— ekspertyz, doradztwa, rzeczoznawstwa:

— budowlanego
— konstrukcyjnego

'
— ekonomicznego i organizacyjnego
— nadzoru inwestorskiego

Świadczymy ponadto usługi projektowe i doradztwo
techniczno-prawne w zakresie budownictwa jedno­
rodzinnego1,

Informacje i zgłoszenia: tel. 21-66-18, poniedziałki,
środy, piątki w godz. 8—15.

Korespondencja: 83-110 Tarnów 2, skr. pocztowa nr

100. K-465

fiiiiiiimimmiiiiiiiiiinmmimmiiiimiiiiiiiiiiiimmimiiun
WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH Ej
Rejon Utrzymania 1 Budowy Dróg w Krakowie, ■—

ul. Dzierżyńskiego 22 S

zatrudni zaraz |
B kierownika Działu Finans.-Księgowego jS

specj. ds. zaopatrzenia =

3 energetyka na 1/2 etatu ~

□ laboranta S
3 mistrza bazy 3
□ kierowców z kat. prawa jazdy C lub D S
Z] kierowców ciągnika 2
□ spawaczy gazowych =

operatorów koparko-ładowarki□ mechaników maszyn drogowych 1 samochodowych S
□ brukarzy —

□ rozkładaczy mas bitumicznych
□ pracowników niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie wg zasad
wnictwie oraz uprawnienia
cownika Budownictwa.

Szczegółowych informacji
cowniczej Kraków, ul. Dzierżyńskiego
34-22-46.

a

s

obowiązujących w budo-
wynikające z Karty Pra-

udziela Dział Służby Pra-

22, telefon

= K-711 =

uiiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiimmiiiiiimmiiimimiiiiinimiiimiiT

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
ZMECHANIZOWANYCH „BUDOSTAL 8”

w Krakowie, ul. Przewóz 34

— wykonawca inwestycji na terenie miasta Krakowa
— wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowla­

nego, w tym maszyn licencyjnych spycharek „Har-
vester”. koparek „Menck” i innych

— wykonawca robót na budowach eksportowych

3091000230000100280276003248

□ zastępcę kierownika Zakładu Sprzętu ds. Technicz­
nych (wykształcenie wyższe techniczne w zakresie
maszyn roboczych ciężkich i stosowna praktyka na

stanowiskach kierowniczych)
□ kierownika Sekcji Ekonomlczno-Rozllczeniowej Za­

kładu Sprzętu (wykształcenie wyższe ekonomiczne
lub średnie oraz praktyka na stanowisku kierowni­
czym lub samodzielnym)

□ zastępcę kierownika Działu Zatrudnienia i Szkole­
nia Zawodowego (wykształcenie wyższe prawnicze
lub ekonomiczne oraz praktyka na stanowisku kie­
rowniczym lub samodzielnym w działalności ka­
drowej)

□ kierownika Działu Księgowości Finansowej
O specjalistę w Dziale Księgowości Materiałowej
□ inspektora w Dziale Kontroli Finansowej
□ księgową — likwidatora w Dziale Finansowym
O specjalistę ds. rozliczeń I analiz eksportowych w Za­

kładzie Eksportu (wykształcenie wyższe lub średnie
ekonomiczne i stosowna praktyka)

□ specjalistę ds. eksploatacji systemów komputero­
wych

□ specjalistę ds. informatyki (wykształcenie wyższe,
np. elektronika, cybernetyka i stosowna praktyka)

□ specjalistę technologa w zakresie instalacji elektry­
cznych w zespole technologicznym (wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i praktyka)

□ specjalistę ds. kalkulacji i kosztorysowania w Sek­
cji Realizacji Produkcji i Umów (wymagana
tyka)

□ inżyniera lub technika budowy w Zakładzie
ralnego Wykonawstwa (wymagana stosowna

tyka)
□ specjalistów ds. zaopatrzenia w Dziale Zaopatrzenia

Materiałów Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych
(wykształcenie średnie techniczne i praktyka)

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego
Przedsiębiorstwa, tel. 55-31-14 lub 55-15-11 wewn. 214.

K-12091

prak-

Gene-
prak-



I
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PRZEDSIĘBIORSTW O

REWALORYZACJI ZABYTKÓW
w Krakowie,

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Naro­
dowym Funduszu Rewaloryzacji’ Zabytków Krakowa

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta, pracowników w następujących

zawodach:

♦ murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, fliziarz,
stolarz, kamieniarz, robotnik gospodarczy, dozor­
ca, palacz c.o., wydawca magazynowy, ładowacz,
pomoc administracyjna w bazie transportu, maszy­
nistka,

+ kierownik budowy,
mistrz budowy,

4 kierownik magazynu,
4 kierownik hotelu pracowniczego,
4 specjalista-koordynator ds. stolarki I ślusarki, w

dziale zaopatrzenia,
4 specjalista ds. bhp,
♦ specjalista ds. zatrudnienia,
4 specjalista ds. przygotowania 1 realizacji produkcji

(inżynier budowlany, inżynier lub technik sanitar­
ny z uprawnieniami budowlanymi),

♦ specjalista ds. kontroli wewnętrznej 1 /2 etatu,
♦ st. projektant architekt,
4 st. projektant instalacji sanitarnych,
♦ projektant instalacji elektrycznych,
♦ konserwator kamienia po ASP,
♦ konserwator drewna po ASP,
4 architekt w pracowni badań naukowo-konserwa­

torskich.

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenia w

oparciu o zakładowy system wynagradzania i bezpłat­
ne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla męż­
czyzn.

Po przepracowaniu 1 roku w przedsiębiorstwie, pra­
cownicy mogą ubiegać się o zatrudnienie na budowach
eksportowych, prowadzonych przez PRZ.

Zgłoszenia przyjmuje Dziśtł Zatrudnienia, Płac,
Szkolenia i Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego 1A
(Biały Prądnik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linif'154 z Dworca Głównego, lub

Nowego Kleparza.

się

P.P. ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH

Kraków, ul. Rydlówka 8

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

□ lekarzy (internistę i reumatologa lub chcących
specjalizować)

□ specjalistę ds. planowania i normowania
□ kierownika Biura Usług (Swoszowice)
□ zastępcę kierownika Hurtowni Wód Mineralnych
□ specjalistę ds. technicznych (inżyniera lub doświad­

czonego technika budownictwa albo wod.-kan.)
□ zabiegowego balneologicznego (borowinowa — Ma­

teczny)
□ mechanika samochodowego
□ robotnika sortownika
O dietetyczkę (Swoszowice)

Informacji udziela Dział Organizacji i Spraw Praco­
wniczych, tel. 66-08-44 wewn. 39.

K-1111

I *
. ... u ,.i. .

---

ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH „ERG”
W PUSTKOWIE

zatrudnią zaraz
□ magistrów ekonomii
□ inżynierów chemików
□ inżynierów mechaników konstruktorów

| Zapewniamy mieszkanie z chwilą podjęcia pracy i
bardzo dobre warunki płacowe..

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
- Kadr Zatrudnienia i Płac, Dębica telefon 40-61 wew.
? 244, 597,508.
I Dojazd z Dębicy do Pustkowa Osiedle autobusem z i

MPK, linia nr 7. K-1021

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W BRZESKU

Zakład Produkcji Pomocniczej, ul. Szczepanowska 17

POSIADA WOLNE MOCE

PRODUKCYJNE NA 1989 R.

na wykonanie następujących wyrobów:
O masy betonowe (odbiór z betoniarni)
□ krawężniki drogowe
□ korytka ściekowe
□ kręgi betonowe 0 1000X600
□ nakrywy 0 1200

□ płytki chodnikowe
□ płyty drogowe
□ płyty korytkowe DK-2 (Ilość ograniczona)
□ stolarka drzwiowa 1 okienna (kwartał II, III, IV)
□ ślusarka budowlana (kwartał III i IV)

Oferujemy dogodne terminy wykonania.
K-405

a

ATRAKCYJJNA OFERTA ZATRUDNIENIA

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT”
w Krakowie

pilnie zatrudni
□ REFERENTA DS. ZAOPATRZENIA
□ TOKARZY
□ FREZERÓW
□ SZLIFIERZY

□ Ślusarzy
□ GALWANIZERÓW
□ HARTOWNIKÓW
□ OCZYSZCZACZY W MYJNI
□ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH (z uprawnie­

niami na wóziki)
□ PLANISTÓW (mężczyzn) w Oddziale Przygotowania

Produkcji
□ KONTROLERA ZAKŁADOWEGO

Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie wg
Zakładowego Systemu Wynagradzania Pracowników
oraz dodatkowe uprawnienia finansowe z tytułu „KAR­
TY GÓRNIKA” w tym deputat węglowy.

Pracownikom i członkom ich rodzin za^Jad zapewnia
pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych.

Pracownikom zamiejscowym gwarantuje zakwatero­
wania w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty d/s Pracowniczych Kraków, ul.
Rydlówka 5. tel 66-30-22 pewen. 31. K-L0831

I
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI MASZYNAMI

I BUDOWNICTWA INŻYNIERYJNEGO
„ENERGOPOL”

Czeladź, ul. Przemysłowa 14

Wydział w Nowym Sączu
uL Nowobielowiecka 1, tel. 233-06

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach:

□ OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH
□ POMOCNIKÓW OPERATORÓW WIEŻOWYCH

Informacje w Nowym Sączu, ul. Nowobielowicka 1,
lub tel. 233-06.

K-750

ZAKŁADY SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO
„POŁAM — Piła”

zatrudnią natychmiast
□ inż. elektroników
□ inż. mechaników
□ inż. informatyków
□ inż. elektryka, z uprawnieniami budowlanymi
□ ekonomistów, o specjalności ekonomika i organiza-

: cja handlu zagranicznego
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— ciekawą, dobrze płatną pracę
— nagrody z zysku, motywacyjną i eksportową

j— możliwość otrzymania mieszkania zakładowego
— pożyczki z funduszu mieszkaniowego na budowę

domków, uzupełnienie wkładów mieszkaniowych,
remonty i modernizację mieszkania

— korzystanie ze stołówki i bufetów zakładowych
— wczasy i kolonie w ośrodkach krajowych 1 zagra­

nicznych
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela

Sekcja Kadr tel. 261-21 wewn. 240, 244 Piła, ul. Kos­
saka 150.

K-1410

PRZEDSIĘBIORSTWO MECHANIZACJI ROLNICTWA
W KOLONn DŁUGIEJ

46-220 Byczyna, woj. opolskie

prowadzi i oferuje
□ naprawy główne skrzyń przekładniowych następu­

jących typów: C-328, C-330, C-4011, C-355, C-360
□ sprzedaż nowych skrzyń przekładniowych typ:

C-330, C-355, C-360
□ przeróbki skrzyń biegów z C-4011 na C-355/360
□ przeróbki samych obudów skrzyń z C-4011 na

C-355/360

Gwarantujemy szybkie wykonanie usługi.
K-754

Jesteś przedsiębiorczy i inteligentny oraz chciałbyć
zostać bankierem, zgłoś się do nas

BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

w Krakowie

zatrudni
▲ EKONOMISTÓW
▲ PRAWNIKÓW
▲ INŻYNIERÓW
▲ osoby z wykształceniem średnim, w plonie opera-

cyjno-rachunkowym
Pożądana (lecz niekonieczna) znajomość języka an­

gielskiego.
Zatrudnimy także informatyków-programistów oraz

tych, którzy chcą nimi zostać.

Szczegółowe informacje uzyskasz w Biurze Kadr
BPH, Kraków, ul. Basztowa 20, II p., pok. 209, tel.
22-65-28, 22-59-21. K-129

WARSZTATY SZKOLNE

przy Specjalnym Zakładzie Poprawczym w Krakowie,
ul. Górka Narodowa 116

zatrudnią zaraz
następujących pracowników:

□ KSIĘGOWYCH
□ TECHNOLOGA branży metalowej lub drzewnej
□ PRACOWNIKA TECHNICZNEGO (planistę)
□ MAGAZYNIERA

ORAZ:
□ Ślusarzy
□ STOLARZY
□ SPAWACZY

Jest możliwość zatrudnienia w niepełnym wymiarz*
godzin. Telefon: 33-71-44 wewn. 14.

K-831

PROSTOWNIKI — FALOWNIKI
— najnowszej generacji
— elektronicznie sterowane, tyrystorowe
— bez opornic (zwracają prąd do sieol)
— energooszczędne
— odporne na niefachową obsługę
— przedłużają żywotność akumulatora • około 20%

PROSTOWNIKI TYP PF 60V/20A
— do formowania i ładowania akumulatorów w sa­

mochodach, ciągnikach, meleksach, nla wymagają
konserwacji i przeglądów

PROSTOWNIKI TYP PF 80V/50A
—- do formowania i ładowania baterii akumulatorów

do wózków transportowych, podnośników widło­
wych. Są jednocześnie urządzeniem diagnostycznym,
oceniającym stan użytkowy baterii akumulatora

PROSTOWNIKI TYP PF 24Y/125A
— do baterii kwasowych i zasadowych o następujących

parametrach:
4- do formowania 1 ładowania baterii akumulatorów

kwasowych do wózków transportowych i podnośni­
ków

4- do formowania i ładowania: pracy równoległej ba­
terii akumulatorów zasadowych — do oświetlania
awaryjnego sal operacyjnych, obiektów użyteczności
publicznej ltp.

— w przypadku zaniku napięcia w sieci włącza auto­
matycznie oświetlenie awaryjne

— samoczynnie doładowuje baterię w przypadku
zmniejszenia jej pojemności

— w okresie czuwania podtrzymuje napięcie prądem
konserwującym 1A

OFERUJE:
Spółdzielnia Pracy „Betex”

00-021 Warszawa
ul. Rutkowskiego 21
tel. 27-80-41, 27-80-44

teleks 81-27-30
K-563

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „GAL-SKÓR"
w Krakowie, ul. Augustiańska 24

poszukuje
GENERALNEGO WYKONAWCY

ewentualnie WYKONAWCY

realizacji zamówienia rządowego, przedsięwzięcia inwe­
stycyjnego p.n. Budowa zakładu produkcyjnego wyro­

bów galanterii skórzanej.
Przewidywany koszt 1.460 min zł z okresem realiza­

cji do końca 1992 r.

Wykonawca korzysta z preferencyjnych warunków
realizacji zamówień rządowych.

Bliższych informacji udziela Gł. specjalista ds. Inwe­
stycji, tel. 66-19-44 w godz. 9—12. t

K-291

Krakowskie Zakłady Naprawy Maszyn Budowlanych
„ZREMB”

w Krakowie, ul. Stoczniowców 3

poszifkujq wykonawcy
□ regulacji podtorza SUWNICY 16 T wraz z wymia­

ną szyn jezdnych
(ZREMB zabezpiecza szyny jezdne)
Szczegółowe oferty prosimy kierować w terminie

do 10 dni od chwili ukazania się ogłoszenia, pod adre­
sem: Krakowskie Zakłady Napraw Maszyn Budowla­
nych „ZREMB” "0-709 Kraków, ul. Stoczniowców 3,
teł. 66-91-00.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i jednostki prywatne.

- Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty.
. K-1309

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „JAMPOL”
Szczecin, ul. Ułańska 5A

oferuje
OSUSZENIE I PEŁNE ZABEZPIECZENIE

PRZECIWWILGOCIOWE BUDYNKÓW
METODĄ DYNAMICZNEJ ELEKTROINIEKCJI

wraz z robotami towarzyszącymi.
Informacje techniczne można uzyskać pod wymie­

nionymi numerami telefonów: w Warszawie 49-23-96,
49-23-35 lub 49-22-03 tlx 816571; w Szczecinie —

52-11-60 tlx 425372; w Krakowie — 55-87-56.
K-513

nisimmimimmmiaigiiiiiiiimaimigiiimaiiaimiiiimimiiiiii
S PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„ARCHIBUD” S A.

jednostka gospodarki uspołecznionej
Ś ODDZIAŁ W TARNOWIE>■■ ■

zaangażuje do prac projektowych w ramach tamowy-
S -zlecenia, umowy o pracę, projektantów w branżach:

S □ architektonicznej
S □ konstrukcyjno-budowlanej
S □ instalacji sanitarnych, e.o. 1 wentylacji
S □ instalacji elektrycznych
5 □ oraz kosztorysantów tych branż
= Zgłoszenia i informacje: 33-100 Tarnów, ul. B. Pru-
E sa 21, tel. 21-66-18 w poniedziałki, środy, piątki, w
“ godzinach 8—15.

K-13508 S
S
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ murarzy
+ cieśli
♦ malarzy
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
4 posadkarzy-fliziarzy
4 tokarzy
♦ operatorów żurawi z kat 11 n

4 operatorów spycharek i koparek
♦ monterów spawaczy elektrycznych I gazowych
♦ monterów rusztowań surowych
♦ mechaników samochodowych
♦ mechaników maszyn budowlanych
4 blacharzy samochodowych
4 mechaników silników spalinowych 1 hydrauliki si­

łowej
4 inżynierów 1 techników budowlanych
Przedsiębiorstwo zapewnia wysoki* zarobki wg za­

kładowego Systemu Wynagradzania.
Zdecydowana większość robót wykonywana jest w

systemie tzw. „umów o dzieło” przy czym miesięczne
zarobki wynoszą 60.000 zł i więcej.

Przedsiębiorstwo w znacznym stopniu rozszerza dzia­
łalność na dotychczas prowadzonych 1 nowych budo­
wach eksportowych w krajach socjalistycznych i ka­
pitalistycznych.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje możliwość
uzyskania mieszkania w terminie krótszym od ogólnie
przyjętego czasokresu oczekiwania.

Istnieje możliwość zdobycia dodatkowej, pokrewnej
specjalności "poprzez szkolenie równoległe z wykony­
waniem pracy zawodowej, co stwarza dodatkowe pre­
ferencje na budowach w kraju I za granicą Przedsię­
biorstwo zapewnia wczasy oraz kolonie-zimowiska w

ośrodkach własnych i innych w ramach współpracy na

terenie kraju i za granicą.
Dla zamiejscowych zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach pracowniczych, świadczenia rozłą-
kowe oraz dowóz na trasach:
Brzesko — Bochnia — Nowa Huta

Dziewin — Swinlary — Zabierzów Bocheński — Nie­
połomice — Nowa Huta

Bratucice — Bochnia Kłaj — Niepołomic* — Nowa
Huta

Ostrów Szlachecki — Wieliczka — Węgrzce Wielki*. —

Niepołomice
Wyżyce — Bochnia — Targowisko — Niepołomic*
Dobczyce — Dziekanowice — Nowa Huta

inne świadczenia wynikające a Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie i Karty Budowlanych.

Oferujemy pracę na budowach na terenie Krakowa,
Dąbrowy Górniczej, Ostrowca Świętokrzyskiego, Bo­
chni i Niepołomic.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia I
Płac Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-95-00, wewn. 57-78
lub 44-09-37, wewn. 65.

Dojazd tramwajami linii nr 4, 9, 16 w kierunku Wal­
cowni HiL.

K-13M1
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SERWIS TECHNICZNY

maszyn kserograficznych
RANK XEROX

ORAZ

CANON

poleca ZNUB „KSERKOP” Sp. z o.o. w Krakowie,
ul. Mazowiecka 21, tel. 33-39-24.

i

S K-133 S
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MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

□ pomocników muzealnych
□ robotników gospodarczych
□ wartowników Straży Przemysłowej
□ magazyniera

TECHNIKÓW:
— ehłodnlctwa
— automatyki \
— mechaników
— instalatorów

do obsługi stacji klimatyzacyjnej
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Muzeum Narodowego, ul. Manifestu Lipcowego 12, te­
lefon 22-27-33, 22-75-92 w godz. 9—14.

K-678

KRAKOWSKA FABRYKA
APARATÓW POMIAROWYCH „MERA-KFAP”

W KRAKOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ kierownika Działu Księgowości
□ kierownika Działu Finansowego
□ kierownika Zespołu ds. wycen materiałowych

ORAZ
□ tokarzy
□ galwanizerów
□ operatorów obrabiarek sterowanych numerycznie
□ ślusarzy
□ tłoczarzy w metalu
□ praserów tworzyw sztucznych
□ monterów aparatury pomiarowej (kobiety)

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki socjal­
ne, wczasy krajowe i zagraniczne, kolonie letnie i obo­
zy dla młodzieży.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i Informacji udzie­
la Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Krakowskiej
Fabryki Aparatów Pomiarowych MERA-KFAP Kra­
ków, ul. G. Zapolskiej 38. Telefon: 37-75-82. Dojazd
tramwajami nr 4, 8, 12.

K-92

E

MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK

prowadzący roboty w kraju I za granicą

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiskach:

□ Ślusarz
□ SPAWACZ
□ MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
□ OPERATOR SPRZĘTU DŹWIGOWEGO
□ SUWNICOWY

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji
przedsiębiorstwo kieruje na kursy zawodowe.

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hotelach ro­
botniczych.

'informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
osobiście lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia i Płac
— telefon 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-12591

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę
„WODOROL”
w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ kierownika Działu Finansowego
□ księgową
□ kierownika Działu Transportu
□ elektryków sieciowych

□ spawaczy elektrycznych 1 gazowych
□ kowali „

□ tokarzy

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wysokie zarobki zgodni* a zakałdowym systemem

wynagrodzenia
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

sowniczych, uL Garbarska 18, tel. 22-92-22 wewn. 37.
K-10168

Sp-nia Pracy Wytwórnia Sprzętu Zootechnicznego
„ZOOTECHNIKA”

Kraków, Klimeckiego 1

zatrudni natychmiast

□88□
8

szlifierza narzędziowego
ślusarza narzędziowego
hydraulika
elektronika na wydział montażu

technologa-mechanika
konstruktora oprzyrządować specjalnych
konstruktora elektronika
technika mechanika do Działu Kontroli Jakości

Wszelkich informacji udziela Sekcja Spraw Praco­
wniczych, teL 55-45-11.

K-619

SI

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

55-040 KOBIERZYCE, UL. ROBOTNICZA 13,
WOJ. WROCŁAWSKIE

przyjmie dodatkowe zgłoszenia i zamówienia

NAPRAW GŁÓWNYCH
CIĄGNIKÓW GĄSIENICOWYCH

DT75, DT75M

SPYCHAREK D-Ć06
ORAZ ZESPOŁÓW PODWOZIOWYCH

do tych ciągników

Informacje, zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja POM

Kobierzyce k/Wrocławia — Kobierzyce telefon 11,
tolex 712352 w Urzędzie Gminy.

. K-1039
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©SPORT® SPORT®
Kilowski nadal nie trenuje

Narciarze już w Lahti
(INF. WŁ.) Wczoraj w go­

dzinach popołudniowych z lo­
tniska Okęcie 'odleciała do
Lahti (via Helsinki) reprezen­
tacja polskich narciarzy na

zbliżające się mistrzostwa
świata. Ostatecznie do Fin­
landii udało, się 12 narciarek
i narciarzy, biegaczki: Ruchała,
Popieluch, Bieniek, Boeek 1

Nowak, biegacz Krygowski,
skoczkowie: Kowal, Mądry l

Papierz, kombinatorzy nor­
wescy Ustupski i Groński.

Niemal do ostatniej chwili

pod znakiem zapytania stał
start Klimowskiego, który
przed kilkoma dniami na tre­
ningu na Wielkiej Krokwi miał
na wybiegu pozornie niegro­
źny upadek zakończony je­
dnak dość mocnym skręce­

niem nogi w kostce. Klimow­
ski nie trenował przez kilka
dni i także po ptzy.jeździe do
Lahti nie będzie mógł od ra­
zu ćwiczyć. Nie wiadomo czy
wystartuje w konkursie na

dużej skoczni 19 bm., trenerzy
liczą jednak, iż będzie mógł
wystąpić w konkursie druży­
nowym 22 bm. Ma to istotne
znaczenie, bowiem do końco­
wej punktacji bierze się trzy
pajlepsze wyniki z każdej se­
rii, a w drużynie startuje 4
zawodników.

Na ostatnich treningach w

Zakopanem dobrą formę pre­
zentował Jan Kowal. Trener
Nadarkiewicz zwolnił nawet

nieco rytm treningów. Zda­
niem trenera w górę idzie też
forma Papierza, także kombi­

natorzy norwescy Ustupski i
Groński dobrze prezentowali
■się na treningach skokowych.
Ustupski na Średniej Kro­
kwi kilkakrotnie skakał w

granicach 80 m. Jest to dobry
prognostyk przed Lahti, jako
że zawodnik ten potrafi także
dobrze i szybko biegać.

Najliczniej w reprezentacji
reprezentowane są biegaczki.
Mamy zespół stanowiący po­
łączenie rutyny i młodości,
rutyna to Ruchała i Popie­
luch, młodość to jeszcze ju­
niorki Nowak z Maratonu
Mszana Dolna i Bocek, uzu­
pełnia je 24-letnia Bieniek. W

biegach jedynym reprezentan­
tem jest 2-krotny mistrz Pol­
ski Krygowski i Jedności

Nowy Sącz. (ANS)

Najgorsi na parkiecie — sędziowie!

18:2 pięściarzy Igloopolu

Narciarska „formula I”

223,741 kilometra na godzinę!

Oklaski
„DZIĘKUJEMY, DZIĘKU­

JEMY!” — skandowali kibice
zebrani w hali przy ul. Rey­
monta po spotkaniu koszyka-
rek Wisły z Włókniarzem Pa­
bianice. Tak publiczność dzię­
kowała swoim koszykarkom
za... przegrany mecz z. rywal­
kami 77:87 (39:46). Nikt nie
miał jednak do wiślaczek naj­
mniejszej pretensji, stoczyły
dramatyczny, porywający po­
jedynek, który rozgrzał wido­
wnię dq, białości.

Rywalki przyjechały do
Krakowa w roli zdecydowa­
nych faworytek, mają silniej­
szy personalnie skład z repre­
zentantkami kraju Urbankow­
ską, Gliszczyńską, wyraźnie
przewyższały wiślaczki wzro­
stem. Tymczasem już w pier­
wszych minutach zaskoczenie.

Szybka, agresywna gra wiśla­
czek daje im w 8 min. pro­
wadzenie 22:12. W tej fazie

gry niemal bezbłędnie rzuca

Dziurdzia, która w pierwszej
połowie zdobyła aż 21 pkt.!

dla... pokonanych

IGLOOPOL — STOCZNIO­
WIEC Gdańsk 18:2. Gospoda­
rze wygrali wysoko, ale goście
w kilku kategoriach zaprezen­
towali się z dobrej strony.
Znakomicie walczył np. 18-le-
tni Michalczewski, który tyl­
ko 1:2 uległ mistrzowi Pol­
ski, rutynowanemu Krysiako-
wi. Zdecydowanie wygrał swo­
ją walkę Czernij, ale już
Tomczyk z Urbaniakiem miał

trudną przeprawę. Co prawda
Igloopol przystąpił do tego
meczu bez trzech podstawo­
wych zawodników — kontu­
zjowanych Wasiaka i Myty-
cha oraz zawieszonego za nie-

sportowy tryb życia Klepki.
Oto wyniki walk (gospoda­

rze na pierwszym miejscu):
Wróblewski — Leszczyński
3:0, Łukasik vo, Chorobik —

Gęślak 1:2. Tomczyk — Urba­

niak 2:1, Czernij — H. Rychłoww
ski 3:0, Kozak — T. Ry*
chłowski 3:0, Olejniczak — Na.
wrocki 3:0, Krysiak — Mi­
chalczewski 2:1, Mielnik — Ci­
chocki 3:0, Ejsmont — Bucz­
kowski 3:0.

Wyniki: Legia — Zagłębie
Lubin 10:10, Górnik Sosnowiec
— Jastrzębie 14:6, Czarni

Słupsk — Gwardia W. 12:8.

1. Czarni Sł. 3 6 37—J3
2. IGLOOPOL 3 4 42—18
3. Gwardia 3 4 37—23
4. Górnik Sos. 3 4 35—25
5. Zagłębie L. 3 3 28—32
6. Jastrzębie 3 2 22—38
7. Legia 3 1 23—37
8. Stoczniowiec 3 0 16—44

*

II liga: Wisła — Gwardia

Białystok 14:6

Wisła ma jednak przestój
między 13 a 14 min., kiedy to

Włókniarz zdobywa aż 12

pkt„ a wiślaczki ani jednego!
Po przerwie w 26 min. prze­

waga rywalek wzrasta do 15

pkt., ale co znaczy niebywała
ambicja i waleczność. Krako­
wianki zrywają się do' walki,
udanym pociągnięciem trene­
ra Kassyka jest wprowadze­
nie na boisko WIęsław, która
czterokrotnie rzuca za 3 pkt. Z
boiska za 5 osobistych spada
Urbankowska. Wisła gra chwi­
lami jak w transie i w 37 min.
po celnym rzucie Dziurdzi za

3 pkt. obejmuje prowadzenie
77:76. Ale w tym momencie

jakby z krakowianek uszło po­
wietrze, rozgrywająca Włó­
kniarza — Seroka — zdobywa
pod rząd 5 pkt. i przesądza
losy meczu.

Ja także blję brawo poko­
nanym! Przegrały, ale... Wisła
miała w całym meczu aż 13 Lecha,
celnych rzutów za 3 pkt., ry- .mecz

walki tylko 5. We Włókniarzu

obok Seroki (rzuciła 19 pkt.)
była Gliszczyńska (32 pkt.), dla

Wisły punkty zdobyły: .Dziur­
dzia 26, Boczkowska i Więsław
po 14, Patycka 8, Czelakow-
ska 6, Gatlik 5, Kalinowska i
Kardas po 2.

Najgorsi na boisku byli...
nieudolni sędziowie z Warsza­
wy, panowie: J. Hołozubiec i
S. Kucicki. Zupełnie nie czuli

gry, krzywdzili po równo oba

zespoły. Czy naprawdę na tak
ważne mecze nie można wy­
znaczyć lepszej pary? Może i

można, ale referatem obsady
sędziowskiej w PZKosz, zarzą­
dza... J. Hołozubiec. I tu jest
pies pogrzebany! (ANS)

Włókniarz już w finale, je:
go rywalem będzie Olimpia
lub Spójnia (w Gdańsku wy­
grała Spójnia 69:59), zadecy­
duje mecz w Poznaniu.

A Miejsca 5—8: Stal Brzeg
— Lech 67:68, 78:89 — awans

Start Lublin — Slęza
przełożono na 17 bm.

(pierwszy mecz 45:56).

Z DALEKOPISU
□ A. Grubba wygrał ping­

pongowy turniej „Masters” w

Preston pokonując w finale
A. Mazunowa (ZSRR) 19:21,
21:12, 21:10. W półfinale Po­
lak wygrał z bratem Andrieja,
Dmitrijem Mazunowem 21:15,
21:15.

□ W Warszawie odbył się
sprawozdawczo-wyborczy zjazd
Polskiego Związku Podnoszenia

Ciężarów. W jawnym głoso­
waniu prezesem wybrano, już
po raz ósmy z rzędu, J. Przed-,
pełskiego.

□ Said Auita odniósł kolej­
ne zwycięstwo w USA. Znako­
mity

'

biegacz marokański

zwyciężył na 3000 m 7.39J1
min. Rekord świata na tym
dystansie należy do Belga
Puttemansa i wynosi 7.39,20.
Został ustanowiony w 1973 ro­
ku.

□ Halowe MP w tenisie, w

finale singla Kost pokonał o-

brońcę tytułu mistrzowskiego
Sidora (obaj Mera Warszawa)

5:7, 6:1, 6:4. W finalę gry po­
dwójnej mężczyzyn Sidor i Ro­
gowski (Górnik Bytom) wygra­
li z Jamrozem i Jagielskim
(obaj Legia) 6:3, 6:2.

□ Marcus O’Sullivan (Irlan­
dia) podczas halowego mityn­
gu lekkoatletycznego w East
Rutherford ustanowił nowy
rekord świata na 1500 m wy­
nikiem 3.35,60 min.

□ Mistrzynią świata w sa­
neczkowych jedynkach kobiet
została Erdmann (NRD).

□ Podczas • mistrzostw NRD
w Senftenbergu

' mistrz olim­
pijski w pchnięciu kulą Tim-
mermann (NRD) ustanowił

halowy rekord Europy —

22,55.
□ Mistrzostwa świata w

czwórkach bobslejowych za­
kończyły się w Cortina d’Am-

pezzo zdecydowanym triumfem

Szwajcarów. Zwyciężyła dru­
ga osada tego kraju wyprze­
dzając Szwajcarię I i NRD I.

Kto bardziej zaskoczył Kasperca?

Jak najszybciej można je­
chać na nartach? Zjazdowcy
startujący w Pucharze Świata
osiągają na prostych szybko­
ści ponad 120 km/godz. To dla

przeciętnego zjadacza chleba
zawrotna szybkość, a tymcza­
sem rekord świata wynosi gru­
bo ponad 200 km/godz., do­
kładnie 223,741 km/godz., a

jego autorem jest narciarz z

Monaco — M. PRUFER. Nie­
wiele ustępuje mu Austriak
G. Pottler 221,130 km/godz.,
trzeci J. B. BIANC (Francja)
220,453 km/godz.

Te wyniki uzyskane zostały
wiosną 1988 roku na francu­
skim lodowcu Les Ares. Od
szeregu lat jest grupa ok. 150
narciarzy specjalizujących się
w biciu rekordów na nartach.
Kiedyś, kiedy szybkości nie

były tak zawrotne (np. w 1947
r. legendarny Z. Colo na lo­
dowcu Ceryinia uzyskał wynik
159,292 km/godz.) bicie rekor­
dów świata odbywało się pod
egidą FIS. Kiedy jednak prze­
kroczono barierę 200 km/godz.
(dokonał tego pierwszy Ame­
rykanin McKinney — 200,111
km/godz.) władze FIS wycofa­
ły się ze sponsorowania i
wówczas powstała Międzyna­
rodową Federacja Szybkości
(ISS).

Od łat organizuje ona cykl
zawodów o Puchar Świata i
mistrzostwa świata. W tym

sezonie • za miesiąc pierwsze
zawody o PS odbędą sie w

Norwegii, następne w Szwecji.
Francji. Finlandii. USA, ą ca­
łość zakończą mistrzostwa
świata w Bormio (Włochy).

Bicie rekordów odbywa się
na specjalnie przyabtowanych
trasach na lodowcach. Najczę­
ściej wiosną kiedy to warunki
na lodowcach są optymalne.
Trasa musi mieć odpowiedni
kąt nachylenia w granicach
45—50 stopni, a czasem nawet
i więcej. Rekordowy czas

mierzy się na odcinku 100-

metrowym, ale narciarz po­
trzebuje jeszcze ok. 500—800
metrów na rozbieg i' ęk. 500
metrów na wyhamowanie.

W tajniki bicia rekordów
na śniegu 1 wprowadza mnie
Jacek Nikliński z Zakopanego,
który przed laty dokonywał
takich prób na specjalnie
przygotowanej trasie w Ta­
trach pod Beskidkiem w kie­
runku Kotla Gąsienicowego.
Wówczas, a było to 10 lat te­
mu. Nikliński w kl. otwar>ej
(bez ograniczeń długości nart,
dzisiaj narty nie mogą prze­
kroczyć 240 cm, ich waga z

wiązaniami musi się mieścić
w> 13 kg) osiągnął znakomity
wynik 180,632 km/godz. Polak
chciał startować z najlepszy­
mi, niestety nic z tego nie wy­
szło, ówczesne władze PŹN

nie kwapiły się z jakąkolwiek
pomocą.

Teraz • J. Nikliński znowu

marzy o starcie w Pucharze
Świata i w MS w Bormio.
Chce tam. jechać na swój
koszt, treningi, dzięki uprzej­
mości TPN, przeprowadza na

Beskidku, ma już skompleto­
wany potrzebny sprzęt. „Naj­
lepsze są narty AtomiCa —

mówi, stosuj wiązania Tyro-
lia, buty Dachsteina, kask fir­
my ACV, kombinezon włoski
Marilena i kijki Colta”.

Pytam o wrażenia w czasie

jazdy. „To wszystko trwa sza­
lenie krótko, zaledwie kilkana­
ście sekund. Mamy specjalne
aerodymiczne stroje (ze spe­
cjalną wkładką z plastikowej
folii), bardzo opływowe, śliskie
i nie przepuszczające powie­
trza. Kaski w kształcie rybiej
głowy. Kiedy osiąga się szyb­
kość ponad 160 km/godz. za­
czynają się wibracje, drgania.
Najmniejsze odchylenie grozi
upadkiem, a ten może skoń­
czyć się tragicznie. Mamy na

kaskach umocowane specjal­
ne stateczniki, nawet niewielki
skręt głową pozwala wyrów­
nać kierunek jazdy”.

J. Nikliński wpłacił już
wpisowe na starty w PS, wie­
rzy, iż wystartuje z najlepszy­
mi. Życzymy powodzenia!

(ANS)

Po koszykarkach w hali przy
ul. Reymonta wystąpili koszy­
karze Wisły i Hutnika i ura­
czyli nas bardzo miernym po­
jedynkiem Panowie zostali

wyraźnie, zdystansowani przez
panie! Było jednak w tym me­
czu kilka zaskoczeń. Po pierw­
sze — raczej nieoczekiwanie

wygrał Hutnik 82:73 (38:41). Po

drugie — trener hutników za­
skoczył jednak trenera Kas­
perca nieco inną koncepcją
gry. Wreszcie po trzecie — tre*
nera Kasperca chyba najbar­
dziej zaskoczyli jego koszyka­
rze. grając dziwnie niemra­
wo, bez animuszu. Najlapidar­
niej skomentował to sąm tre­
ner mówiąc: „W Hutniku grał
zespół, u mnie nie grały na­
wet asy”.

Hutnik zaczął pojedynek bez

podstawowych graczy. Klim­
czyka i Sroczyńskiego, a w

ich miejsce trener
'

desygno-
wał bojowych braci Janczu­
rów oraz młodego Bulkę po­
zyskanego z Korony. Było to

mądre pociągnięcie. W końco­
wych fragmentach gry, kiedy
.decydowały się losy meczu,
czołowi koszykarze Wisły mie­
li już po 4 przewinienia oso­
biste i z tej racji musieli grać
bardzo ostrożnie w obronie.
Wówczas wysocy gracze Hu­
tnika (Klimczyk) serią celnych
rzutów przechylili szalę zwy­
cięstwa na korzyść Hutnika.
A młody Bulka kilkakrotnie
celnie rzucał za 3 pkt.

Od początku meczu widać

było, że Wiśle nie będzie lek­
ko, a goście walczyli z niepra­
wdopodobną ambicją i deter­
minacją. Mimo to Wisła w 14
min. prowadziła 34:23, ale pó­
źniej Hutnik zaczął odrabiać

straty. W 70 min. był remis

61:61, w 37 min. Hutnik pro­
wadził nieznacznie 74:70, ale
końcówka należała już bez­
względnie do gości. Trzeba

pochwalić Hutnika za upór. i

konsekwencję, w grze. W Wi­
śle bardzo słabo wypadli Roz-

wora, Sobczyński, niewidoczny

był Kudłasz, w zasadzie nie
można mieć tylko pretensji do

młodego Dudziaka.
Ten mecz wyrównał szanse

obu zespołów w play off. Te­
raz każdej z drużyn potrzeba
do szczęścia dwóch zwy­
cięstw, najbliższy mecz za 2

tygodnie w Nowej Hucie, na­
stępnie w hali Wisły i tak na

zmianę, aż do rozstrzygnięcia.

Punkty zdobyli dlą Wisły:
Sobczyński i Rozwora po 14,
Kudłacz, Szaflik i Dudziak po
10, Staszak 3, Malec 2; dla
Hutnika: Sroczyński 17, Rut­
kowski 16. Klimczyk 14, Bulka

12, R. Janczura i Suda po 8,
L. Janczura 7.

Do pierwszej czwórki awan­
sowały: Lech (pokonał w de­
cydującym meczu we Wro­
cławiu Gwardię 105:86), Gór­
nik Wałb. Śląsk i Zagłębie So­
snowiec.

Drugi mecz o miejsca 9—12:
Stal Bobrek — Wybrzeże 91:82.

2 punkty
piłkarek Cracovii

Piłkarki ręczne Cracovii pó
piątkowej porażce w Szczeci­
nie z Pogonią — 17:24 (8:14)
(słaby mecz krakowianek, naj­
więcej bramek zdobyły Sio-
dłak i Golik po 5) grały w

niedzielę w Gdańsku ze Star­
tem.

Był to bardzo, zacięty poje­
dynek, którego losy ważyły
się do ostatnich minut. Kra­
kowianki były w końcówce

bardziej odporne psychicznie
i wygrały 20:19 (9:11). Najwię­

cej bramek dla krakowianek

zdobyły: Wójcik 6, Siodłak 5.
Start Gd. — AKS 16:16,

Piotrcovia — AZS Wr. 21:21,
Ruch — Slęza 23;28. Pogoń —

AKS 29:26, Piotrcóvia — Ślę-
za 28:27.'Ruch — AZS 20:25,
Sośnica — Zgoda R. Śląska
24:24.

1. AZS Wr. 21: 7 372—324
2. Pogoń 21: 7 348—318
3. CRACOYIA 17:13 331—316

10. Ruch 8:22 354—396

4. Zgoda 15:13 325—328
5. Start 14:14 301—284
6. AKS 13:17 556—369
7. Piotrcovia 13:17 345—368
8. Slęza 12:16 346—361
9. Sośnica 10:18 316—331

Z piłkę przez stadiony

Z zimowych tras

20. lokata Szafrańskiej
Ostatnia kobieca konkuren­

cja narciarskich mistrzostw
świata w Vail nie przyniosła
niespodzianek. W slalomie gi­
gancie zwyciężyła faworytka,
mistrzyni olimpijska V. Schnei­
der (Szwajcaria), wyprzedza­
jąc Francuzki C. Merle i Cli.

Guignard.

Wszystko rozstrzygnęło się
już w I przejeżdzie. Schneider

po niezbyt udanym występie w

slalomie specjalnym, tym ra­
zem zademonstrowała w peł­
ni swe możliwości, w I prze-
jeździe zdecydowanie wyprze­
dziła swe przeciwniczki. Tak­
że w II przejeżdzie Schneider

była najlepsza. Polka Szafrań­
ska była 20., strata 9,63 sek do

Szwajcarki.

Złoty medal w slalomie spe­
cjalnym zdobył Nierlich (Au­
stria). srebrny Bittner
a brązowy Girardelli (Luksem­
burg).

16. lokata Radkego

towy bieg mężczyzn 4X7.5 km.

Zwyciężyła NRD przed ZSRR
i Norwegią. Polacy na 14 miej,
ścu (strata 7,5 min.). Sztafeta
kobiet 3X7,5 km wygrał ZSRR

przed Bułgarią i CSRS.

Najmłodsi alpejczycy
walczą pod Giewontem

■(Inf. wł.) Około 250 zawodni­
czek i zawodników w katego­
riach młodzików i juniorów
młodszych stanęło do rywali­
zacji o Puchar Prezesa TOZN.
W zawodach wyraźnie domi­
nowali zawodnicy spod Gie­
wontu."

Juniorki młodsze, slalom

specjalny: 1. Dustar (ROW), 3.
Borkowska (Legia Zak).

Młodziczki: 1. Pęksą (Wisła
Gwardia Zak.), /3. Śmietana

| 6.03 cm Bubki!
i
>j Znakomity radziecki lek-

koatleta Siergiej Bub-
$ ka już po raz kolejny
K wpisał się na listę rekor-
i’ dzistów świata w skoku o

S tyczce. Podczas halowego
» mityngu w Osace Bubka

% pokonał poprzeczkę na wy-
5 sokości 6.03 m. Poprzedni
$ najlepszy wynik w tej kon-
K kdrencji należał do Gatau-
Ilina (ZSRR) i był 1 cm

gorszy. „Jestem bardzo
szczęśliwy, gdyż nie liczy­
łem na tak znakomity wy­
nik. Halowe starty w tym
sezonie postanowiłem po­
traktować ulgowo i tym
bardziej cieszy mnie ten

rezultat” — powiedział po
zakończeniu rywalizacji
Bubka. Mistrz olimpijski a-

‘>j takował jeszcze porzeczkę
y. na wysokości 6.10 m, <le
* trzy próby były nieudane.

(SNPTT).
Juniorzy młodsi,: 1. Malcze-

(RFN) wski (Legia), 2. M. Dereziński
(Wisła Gwardia).

Mistrzostwa świata w wie­
loboju łyżwiarskim mężczyzn.
Złoty medal zdobył Visser —

165 pkt. srebrny — Kemkeis

(obaj Holandia) — 167.101, a

brązowy — Karlstad (Norwe­
gia) — 167,622. Jaromir Radke

zajął dobrą 16 lokatę — 173,736
pkt.

Młodzicy: 1. Majcher (Le­
gia). 2. Goliński (Wisła Gwar­
dia), 3. Stopka (Wisła Gwar­
dia).

Slalom gigant — młodziczki:
śmietana (SNPTT) 2. Ko-

Gwardia) 3. Pę-
ksa (Wisła Gwardia).

Juniorki młodsze: 1. Bor­
kowska (Legia), >2. Karpełska

3. Ciężąk

Młodzicy: 1. Dobrowolski
(SNPTT). 2 . Majcher (Legia),
3. Goliński (Wisła Gwardia).

Juniorzy młodsi: 1. M. Dere-

Gwardia), 2.

(Legia).
(sk)

1.
białka (Wisła

(Wisła Gwardia).
(Wisła Gwardia).

10. lokata sztafety
Przedostatnią

biathlonowych
świata był w Feistritz sztafe­

konkurencją ziński (Wisła
mistrzostw Malczewski

Zmiany w Igloopolu
Piłkarze Igloopolu Dębica

powrócili niedawno z obozu

szkoleniowego w Wyszkowie.
W ostatnim meczu sparringo-
wym zremisowali w Tarnowie
z Unią 0:0. Nowym trenerem

jest od 1 I br. Włodzimierz
Tylak, który wraz ze swoim

asystentem Krzysztofem Cza­
pińskim szkolił zespoły mło­
dzieżowe w ŁKS, pomaga im

Andrzej Garlej. Poprzedni o-

piekunowie dębiczan trenerzy:
Jan Złomańczuk i Maciej Ko­
sik objęli treningi w Wisłoce.
W zespole, ćwiczy kilku no­
wych zawodników, wśród nich

piłkarz Legii Antolak, nie

wszystkie transfery są jesz­
cze dopięte na przysłowiowy
guzik. Do Ursusa odchodzi roz­
grywający Napiórkowski.

(rz)

3. lokata siatkarek

Wisły
W finałowym turnieju

charu Polski w Gostyniu siat-

Sosnowiec, a przed Polonezem
Warszawa. Wisła przegrała z

Płomieniem 1:3, pokonała Polo­
neza 3:2 i przegrała w ostat-

Pu- nim dniu z BKS dość gładko
0:3 (8:15, 9:15, 8:15). W decy-

karki Wisły zajęły 3 miejsce dująćym meczu BKS — Pło­
za BKS Bielsko, Płomieniem mień 3:0.

W Słupsku, zakończył się fi­
nałowy turniej Pucharu Polski
w siatkówce mężczyzn. Tro­
feum zdobyli siatkarze AZS

Olsztyn, wygrywając decydu­
jący mecz ze Stalą Stocznia

3:2.

W trzecim meczu tournee

po Ameryce Środkowej polscy
piłkarze pokonali Gwatemalę
1:0 (0:0). Gola w 54 min. uzy-'
skał K. Warzycha. W swym
wcześniejszym występie Pol­
ska wygrała z liderem rozgry
wek I ligi Kostaryki zespołem
Herediano 1:0 (0:0). Bramkę
zdobył w 43 min. Tarasiewicz

□ Anglia — ciekawsze wy­
niki, mecz na szczycie: Mill-
walł — Arsenał 1:2, Norwich
— Derby 1:0, Nottingham —

QP Rangers 0:0, Sheffield

Wednesday — Manchester Uni­
ted 0:2. Prowadzi Arsenał 50,
Norwich 47, Manchester Utd..
39, Nottingham 38.

A Włochy — Atalanta —

Roma 2:2, Cesena —- Sampdo-
ria 0:0, Fiorentina — Inter 4:3,
Lazio — Ascoli 0:0, Milan —

Bologna 1:1, Napoli — Como
3:2, Pescara — Pisa 0:0, Tori-
no — Lecce 0:0, Verona — Ju-
ventus 2:0. Przewaga Interu
nad Napoił zmalała do 1 pkt.

Duży Lotek

I los.: !, 10, 11, 12, 42, 48 II los.: 14, 16, 19, 23, 34, 48

LAHTI SZCZĘŚLIWE DLA POLAKÓW?
95-tysięczne Lahti będzie

wkrótce w dniach 17—26 lute­
go br. organizatorem narciar­
skich mistrzostw świata w

konkurencjach klasycznych.
Lahti jest ewenementem w

skali światowej, mistrzostwa

rozegrane zostaną tutaj już po
raz 5! Poprzednie odbywały
się W 1926, 1938, 1958 i 1978
roku. Z tego narciarskiego
miasta wywodzi się aż 17 fiń­
skich medalistów olimpijskich trach, które_przebiegł szybciej
i mistrzostw świata, kibicom ‘

.......................

narciarskim dobrze znane są
nazwiska: Kankkonena, Kok-

konena, Rantanena, Karjalaine-
na czy skaczącego aktualnie w

reprezentacji 29-letniego
skoczka Puikkonena.
Po raz pierwszy do Lahti lecia­

łem przed 11 laty, mistrzostwa
już się rozpoczęły i na lotnisku
w. Helsinkach dowiedziałem
się, że Józef Łuszczek zdobył
brązowy medal, przegrywając
tylko z biegaczami- radzieckimi

Sawieljewem i Zimiatowem (z
tym ostatnim tylko o 4 sek.).
To był niebywały sukces,
przed mistrzostwami liczono

wprawdzie na 22-letniego Łu­
szczka, ale w ciemno przyjęli­
byśmy z radością miejsca w

pierwszej dziesiątce. A tu me­
dal!

21 lutego Łuszczek wystarto­
wał z numerem 75 (na 80 za­
wodników) ńa trasę 15 , km.
Już pierwsze meldunki były
dla nas niezwykle radosne, po
5 km Józek był drugi, ustępu­
jąc tylko brodatemu wielkolu­
dowiMiętoo4sek.Po10km
nasz zawodnik spadł na trzecie

miejsce. Mięto powiększył
nad nim przewagę do 15 sek.,
na drugie miejsce z przewagą
9 sek. wyszedł Biel aje w. O-
statnie 5 km. Tutaj rozstrzyg­
nie się wszystko! Wydaje się,
że Mięto dopingowany przez
100 tys. kibiców rozstawionych
na trasie, utrzyma przewagę.;
Prowadź; jeszcze na 1,5 km

przed metą. Ale Łuszczek ata­
kuje! Ostatnie
czele Bięlajew,
wynik 49.11,62,

padł x sił na finiszowych me- góral x Zakopanego był mo-

Na ralnym zwycięzcą konkursu.

Tegoroczne mistrzostwa za-

niezwykle powiadają się rekordowo, jak
twierdzą organizatorzy pobity
zostanie rekord z Oberstdorfu

(1987) gdzie startowało 406 za-

trach i ma czas 49.14,37.
stadion wbiega Łuszczek, bieg­
nie fantastycznie,
mocne pociągnięcia kijkami, z

trenerem Budnym patrzymy
tylko na elektroniczną tabli­
cę. Józek na mecie, jest pierw­
szy! Czas 49.09,39. Wygrał z

Bielajewem o niewiele ponad
2 sek. Jak obliczyli fachowcy
wygrał na ostatnich 150 me-

PROGRAM MS-89

kilometry, na

ma najlepszy
Mięto nieco o-

od Mięto i Bielajewa o 2 sek.

W ostatnim dniu mistrzostw

rozgrywano maraton. Zmieniły
się w przeddzień biegu wa­
runki atmosferyczne, Łuszczek
lubił biegać na twardym,
zmrożonym śniegu, w niedzie­
lę była odwilż, nasz zawodnik
nieco przeziębiony i zmęczony'
nadmiarem wrażeń po zdoby­
ciu dwóch medali. Mimo to

walczył dzielnie, biegł w czo­
łówce, by zakończyć wyścig na

wysokim 7 miejscu. A potem
była wzruszająca uroczystość
kiedy ponad 70-letni prezy­
dent Finlandii, Urho Kekko-
nen wręczał naszemu zawod­
nikowi puchar i dla najlepszego
zawodnika mistrzostw 1978.
Dla tych pięknych chwil
warto było pojechać do Lahti...

Lahti jest szczęśliwe dla
Polaków. To tutaj w 1936 ro­
ku Stanisław Marusarz wy­
walczył pierwszy w historii

naszego narciarstwa medal w

mistrzostwach świata. Powi- •

nien być zresztą medal złoty!
Marusarz skakał bowiem w

konkursie znakomicie, pobił
swojego najgroźniejszego ry­
wala Norwega, Asbjoerna
Ruuda (najmłodszego brata ze

słynnej rodziny Ruudów) w

długości (obu skoków) aż o

5,5 metra. Marusarz w obu se­
riach poprawił rekefrd skocz­
ni, najpierw 63, potem 67 me­
trów. Kibice wiwatowali już na

jego cześć gdy okazało się jed­
nak, że innego zdania byli sę­
dziowie, którzy wygórowali
noty za styl A. Ruudowi. Ale

jak pisała cała prasa fińska

■17bm. — 10 km ko­
biet (kl.).

El18bm. — 30kmmęż­
czyzn (kl.), komb. norweska
(skoki).

H19bm. — 15kmdo

kombinacji (metodą Gun-
dersena), 10 km kobiet (w),
skoki — duża skocznia.

■20bm. — 15

czyzn (w).
B21bm. — 15

biet (kl.).
S22bm. — 15

czyzn (kl.), drużynowy
kurs skoków.

■23bm. — skoki

żynowe do komb. norwes­
kiej, 4X5 km kobiet.

H24bm. — sztafeta do
komb. norweskiej, 4X1®
km mężczyzn.

IS 25 bm. — 30 bm. ko­
biet (w), skoki na średniej
skoczni.

■26bm. — 50kmmęż­
czyzn (w).

Uwaga: kl. — oznacza w

biegach st. klasyczny, w —

styl wolny czyli łyżwę.

km męź-

km ko-

km męź-
kon-

dru-

w kilku konkurencjach liczyć stać go na miejsce w pierw-
x Czechosłowakami, Ameryka- szej dziesiątce, czy potwierdzi
nami, także Kanadyjczycy, Jla- Jo jednak w Lahti? ■
—a*------ ——1------ a podobnie z Kowalem.

3-krotnie punktował w PS

(był 7, 8 i 11), ale startów
miał aż 12. Wynika z tego, że
w co czwartym starcie klasy­
fikuje się w czołowej 15-tce,
2-krotnie nie wchodził do fi­
nałowej 50-tki. Czy na tym
można budować optymistyczne
prognozy? Piszę o tym wszy­
stkim dlatego, żeby nie rozbu­
dzać niepotrzebnych apety­
tów, gdybyśmy w skokach
mieli trzech Kowali czy trzech
kombinatorów norweskich
klasy Ustupskiego, to można

by liczyć, że ktoś znajdzie się
w czołówce. A tak trzeba u-

zbroić się w cierpliwość i wie­
rzyć, iż nasi najlepsi
mieli w Lahti swój
dzień. A jeśli nie,.?

Zgadzam się w pełni
Budnym, szefem szkolenia
PZN, każde miejsce w dzie­
siątce to duży sukces polskie­
go narciarstwa, każda lokata
w dwudziestce też będzie mile
widziana. A najważniejsze, że­
by młoda ekipa wykazała się
postępem w stosunku do ostat­
nich MŚ w Oberstdorfie,
zmniejszeniem dystansu do
światowej czołówki. Byłoby
absurdem oczekiwać wysokićh
lokat od debiutantów, biega­
czek Nowak czy Bocek, kom­
binatora norweskiego Groń­
skiego, biegacza Krygowskie­
go, skoczka Mądrego. Chciał-

bym jednak pisać o nich z

Lahti jako o zawodnikach wa­
lecznych, bojowych. Chciałbym
aby ich występy mogły prze­
konać, iż w przyszłości (mam
tu na myśli olimpiadę w 1992

r.) mogą nawiązać walkę ze

światową czołówką. I tak trze­
ba patrzeć na start Polaków

Spokojnie, bez zacietrzewienia,
znając swoje miejsce w nar­
ciarskim szyku.

pończycy potrafią zaskoczyć
pojedynczym dobrym rezulta­
tem. Niemal w każdej konku­
rencji grono 15—20 zawod­
ników (a czasem nawet więk­
sze), które może się liczyć w

walce • medale. Osobiście u-

ważam, Iż możemy być świad­
kami w Lahti nie jednej sen­
sacji, dały tego, potwierdzenie
dotychczasowe Puchary Świa­
ta, rewelacyjna forma skoczka

szwedzkiego Bokleoya czy
biegaczki czechosłowackiej
Havranczikovej.

My wysyłamy do Lahti 12-

osobową ekipę. I powiedzmy
otwarcie, nie liczymy na więk­
sze sukcesy. Polskie narciar­
stwo przechodzi od lat głęboki
kryzys, zresztą co podkreśla­
łem wielokrotnie, nigdy nie

byliśmy potęgą w tej dyscy­
plinie sportu. Dość powiedzieć,
iż w 27 rozegranych do tej po­
ry mistrzostwach świata (zgod­
nie z decyzją FIS olimpiady
traktowane są także jako MS)
w konkurencjach klasycznych
zdobyliśmy zaledwie 10 meda­
li, złote Fortuny i Łuszczka,
srebrne Marusarza, Łaciaka,
brązowe Gronia-Gąsienicy, Da-

niela-Gąsienicy, Staszela, Bu­
li, Łuszczka, Fijasa.

Na kogo w Lahti możemy
najbardziej liczyć? W tym se­
zonie punkty w Pucharach
Świata zdobyli Jan Kowal i
Stanisław Ustupski. St. Ustup­
ski narobił kibicom apetytu
swoją II. lokatą w Breiten-

wang, przedtem był 7 w Reit
im Winki. Ale nie oznacza to

automatycznie, iż teraz znaj­
dzie się w ścisłej czołówce, po
pierwsze w Breitenwang
brakło kilku zawodników

światowej szpicy (teraz
Lahti będą wszyscy), po dru­
gie — Ustupski miał i słabsze

występy: 19, 22 a nawet 39

pozycję. Pocieszające jest to,

będą
dobry

zE.

wodniczek i zawodników z 29

państw. Nie będę dzisiSj pisał
o szansach, faworytach. Znaw­
cy przedmiotu wiedżą, iż w

narciarstwie klasycznym czo­
łówka światowa jest szeroka i

wyrównana jak nigdy. Do u-

znanych przez całe lata potęg
skandynawskich, doszlusowały
potem reprezentacje ZSRR,
NRD, od kilkunastu lat coraz

więcej mają do powiedzenia
także kraje alpejskie (np. RFN
w skokach czy kombinacji . . .

_______

norweskiej, biegacze włoscy ze, iż ostatnio jego forma szła w

słynnym de Zoltem), trzeba się górę. Trenerzy uważają, ża

za-

ze

w
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